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List pracowników przemysłu 
naftowego obwodu guriewskiego 

do Józefa Stalina
(f). M O S K W A  (PAP). Prasa 

ra dziec!:a opub likow a ła  lis t p ra ­
cow ników  przem ysłu naftowego 
obwodu guriew skiego (Kazach- 
*'-an) do towarzysza Stalina. 
A uto rzy lis tu  postanaw ia ją  w v- 
k°nać p rzedterm inow o roczny

plan w ydobycia  rop y  na ftow e j, 
zw iększyć w ydobycie  o 17.7 
proc. w  porów nan iu  z rok iem  
1950. Ponadto au torzy lis tu  po­
stanaw ia ją , że Zagłobie Em by 
wydobędzie ponaa plan 10.000 
ton ropy. na fto w e j.

W rezultacie zniżki cen konsumcja 
masła w Moskwie wzrosła o 40 proc. 

w porównaniu z r. 1950
(f) M O S K W A  (PAP). — W  

M oskw ie o tw a rto  około 40 no­
wych sklepów. Po przeprow a­
dzeniu w m arcu br. czw arte j z 
*p le i zn iżk i cen w ZSRR, poważ 
bie wzrosła zdolność nabywcza 
Mdności stolicy.

W  ciągu 4 p ierwszych m iesię 
cy br. sklepy m oskiewskie sprze 
dały o 31,8 proc. w ięce j mięsa 
biz w podobnym  okresie r.ub., 
0 40,6 proc. w ięcej masła i  o

18,4 proc. w ięce j w y ro bó w  m a­
sarskich. Poważnie wzrosła 
rów nież sprzedaż tow a rów  prze 
m ysłow ych. I  tak  np. sprzedaż 
m a te ria łó w  baw e łn ianych wzro 
sła w M oskw ie  w po rów nan iu  z 
p ierw szym i 4 m iesiącam i ub. ro 
ku  o 26,1 proc., m a te ria łó w  je d ­
wabnych o 23 proc., w yrobów  
kon fekcy jn ych  — o 19 proc. i  o- 
buw ia  — o 10,4 proc.

Ponad 46 tys. żołnierzy 
i 168 samolotów w ciągu 80 dni 

stracili agresorzy w Korei
(f) P E K IN  (PAP). — Ogłoszo­

ny 25 m aja w  Phenjan ie kom u­
n ika t dowództwa naczelnego 
Koreańskie j A rm ii Ludow e j do­
nosi. że jednostk i a rm ii ludow e j 

ścisłym  w spółdzia łan iu  z o- 
nhotnikam i ch ińsk im i odp iera ją  
kon tra tak i w o jsk  am erykańsko- 
ang ie lskich in te rw en tów .

25 m aja  strącono pięć samolo 
°w  n iep rzy jac ie lsk ich .

P E K IN  (PAP). — Korespon- 
nent agencji N ow ych C h in  do­
nosi z fro n tu  koreańskiego, że 

ciągu 30 dn i (do 21 m aja br.) 
straty w o jsk  in te rw e n cy jn ych  
_ K ore i w yn ios ły  w zabitych, 
'annych i w zię tych do n iew o li 
46.3oo żołn ie rzy i oficerów . W 

s tra ty  w o jsk  am erykań - 
skich w yn ios ły : 9.926 zabitych 
! rannych oraz 947 w ziętych do
niewoli.

Koreańskie w o jska ludowe i 
Pchotn icy chińscy zdobyli w  
. '"''n okresie 775 dział, 18.864 ka - 
abiny maszynowe i zw yk łe  o- 

16a samochodów. Strącono
n j 1 uszkodzono 68 sam olotów 
„  ep„rzy jac ie lsk ich  oraz zniszczo- 

- l0 czołgi.

Eksperym enty  
amerykańskich lekarzy - 

ludobójców na jeńcach 
wojennych

(f) P E K IN  (PAP). — Agencja 
Nowych C h in  donosi, że dalsze

w iadom ości o zbrodn iczych do­
świadczeniach bak te rio log icz ­
nych. podczas k tó ry c h  lekarze 
am erykańscy używ a ją  ko reań ­
skich jeńców  w o jennych  ja ko  
k ró lik ó w  doświadczalnych, u ja w  
nione zostały w  jedne j z depesz 
am erykańskie j agencji Associa­
ted Press.

A m eryka n ie  prowadzą te do­
świadczenia na s ta tku  N r 1091, 
k tó ry  zakotw iczony je s t ko ło  
w yspy Kodze, położonej w  60 
k ilom e trach  na po łudn iow y za­
chód od Fusanu.

Depesza agencji Associated 
Press stw ierdza, że na s ta tku  
zna jdu je  się la bo ra to riu m  „w y ­
posażone w  najnowocześniejsze 
urządzenia d la  przeprowadzania 
badań nad zarazkam i chorobo­
tw ó rczym i“  oraz. że osta tn io  na 
pokład s ta tku  dostarczono pew­
ną ilość koreańskich  jeńców  
wojennych.

N ie  ulega w ięc w ą tp liw o śc i— 
pisze agencja Nowych Chin — 
że lekarze am erykańscy ' doko­
nu ją  zbrodniczych eksperym en­
tów  na jeńcach koreańskich.

Należy przypom nieć, że ame­
rykań sk i generał C raw fo rd  
Sams został osta tn io odznaczo­
ny za prace związane z doko­
nyw an iem  eksperym entów  bak­
terio log icznych na koreańskich 
jeńcach w ojennych.

Liczba podpisów w Narodowym Plebiscycie Pokoju
przekroczyła 18 milionów

K om unikat 
Polskiego Kom itetu O brońców  Pokoju

(f) N a rodow y P le b iscy t zo­
s ta je  zakończony w  d n iu  dz i­
s ie jszym  —  26 m a ja  br.

W ed ług  danych z całego 
k ra ju , liczba podpisanych 
k a r t p leb iscy tow ych , zebra - 
nych  przez K o m ite t O broń -

ców Pokoju, przekroczyła 18 
m ilionów.

W  dn iu  ju trze jszym  —  27 
bm. — zostaną ogłoszone 
szczegółowe w y n ik i P lebiscy­
tu.

Ponad 200 tys. ko b ie t —  agitatoram i pokoju
N ap ływ a jące  z całego k ra ju  cach K o m ite tó w  O brońców  

w iadom ości o przeb iegu P le  - 
b iscy tu  św iadczą o ty m , że 
kob ie ty  po lskie  dobrze zro - 
zu m ia ły  swe zadanie w  w alce 
o obronę poko ju  św iatow ego.

Ponad 200.000 kob ie t z róż­
nych  w a rs tw  społecznych b ie ­
rze a k ty w n y  udz ia ł w  p r a ­

cach K o m ite tó w  
P oko ju .

W  w ie lu  w o jew ództw ach  
ko b ie ty  stanow ią  ok. 50 proc. 
ag ita to rów  poko ju . W  w o j. 
w roc ław sk im , gdzie udz ia ł 
kob ie t czynnie zaangażowa - 
nych  w  a k c ji p leb iscy tow e j 
przekracza 50 proc., w  w ie lu

kom ite tach  ko b ie ty  s tanow ią  I lin ie  i  w  Ś w idn icy . W  In o - 
znaczną większość —  do tyczy w ro ć ła w iu  na 500 a g ita to ró w  
to m .in. ko m ite tó w  w  S trze - ' p o ko ju  —  300 to kob ie ty .

W arty  pokoju stoczniowców gdańskich  
dały  dodatkow ą produkcję  

wartości 300 tys. zł
Załoga stoczni gdańsk ie j, 

pragnąc uczcić N a rodow y P le  
b iscy t P oko ju , zaciągnęła 
w a rty  poko ju . D oda tkow a  
p rodukc ja  uzyskana w  czasie 
pe łn ien ia  w a r t p rzedstaw ia  
w artość ponad 300.000 zł.

„P le b iscy t P o ko ju  je s t na 
ukończeniu  — m ó w i sekre - 
ta rz  K o m ite tu  O brońców  Po - 
k o ju  stoczni gdańsk ie j ob.
H. Paw e łczyk —  ale św iadom i

jesteśm y, że w a lka  o pokó j 
trw a  w  całej pe łn i. U tk w iły  
nam  mocno &  pam ięci słowa 
S ta lina , że pokó j będzie u- 
trw a lo n y , jeże li na rody  u jm ą  
w swe ręce spraw ę zachowa­
nia poko ju . P am ię ta jąc o 
tych  słowach, s toczn iow cy 
gdańscy będą nadal n ie z ło m ­
n ie  w a lc z y li w  p ie rw szych  
szeregach obrońców  poko ju  
—  p rzec iw  podżegaczom w o ­
jennym .

Umowa polsko-radziecka o zamianie odcinków terytoriów 
państwowych stanowi dalsze wzmocnienie naszego potencjału 
gospodarczego i jest nowym aktem braterskiej pomocy ZSRR

Przemówienie tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego w dniu 25 maja br. na posiedzeniu
Sejmu Ustawodawczego

Przeciw zamiarom interwenci! zbrojnej 
imperialistów w Iranie
Protest KP Wielkiej Brytanii

(f) L O N D Y N  (PAP). K om itet Polityczny Komunistycznej 
K«*rtii W. B rytan ii ogłosił oświadczenie, w  którym  prote­
guje przeciwko zamiarom rządu Iabourzystowskiego doko- 
hahia interwencji zbrojnej w Iranie.

gro-
Kząd labcu rzystow sk i 

tty iercj Za oświadczenie —
J  »najpow ażn ie jszym i konsek­
r a c ja m i “ , je ś li rząd ira ńsk i 
'P row adzi w  życie swe plany 

2,ac)ona lizac ji A ng lo -Irańsk iego  
°W arzystwa N aftowego i od- 
lOtyj radość uczynienia żąda- 

zaw artym  w nocie b ry -  
U skie j. Do Z a tok i Perskie j 

^ s ła n e  zosta ły  kan on ie rk i. Żol 
Uerzom X V I b ry ty js k ie j b ry -  

spadochronowej wydano 
(Wipunek tro p ik a ln y  i zapo- 

c,lt2dziano im , by w  każdej 
°p '* li go tow i b y li do odjazdu, 

j, Pow oływania się M orrisona 
rzekom o „słuszne p ra w a “ , 

^M yw ające z uk ładu  z 1933 
t)n . ’ są pozbawione podstaw, 
Z n ie w a ż  uk ład ten został rzą- 
^ W i irańsk iem u narzucony prze 

9^4 przez im peria lis tów .
KP W. B ry ta n ii stw ierdza, żeiz;

'Vo
się

aci irańsk i ma ca łkow ite  p ra -
znacjonalizowania p rzem y­

j ą  naftowego, jeś li sobie tego 
hi y i że żadnemu państwu 
w  Wo' no w trącać się w  we- 
j- j.^ łrzne  spraw y Iranu . Im pe- 
tyy' c* am erykańscy chc ie liby  
c jp io rzystać w ytw orzoną  sytua- 
y, ", at)y zagarnąć na ftę  irańską 

sWe ręce.

Potężny ruch s tra jk o w y  w  I -  
ran ie  oraz . udzia ł narodu ira ń ­
skiego w  walce o pokój, ja k  
rów nież o lb rzym ie  dem onstra­
cje, organizovyane przez pa rtię  
Tudeh, świadczą o tym , że lu d  
Ira n u  postanow ił w yzw o lić  się 
spod ja rzm a im peria lis tów .

Im pe ria liśc i ang lo -am erykań - 
scy -— stw ierdza da le j ośw iad­
czenie — chcą uczynić z Ira n u  
bazę wypadową dla  agresyw ­
nej w o jn y , p rzeciw ko Z w ią zko ­
w i Radzieckiem u. Z am ierza ją  
on i przekszta łcić Ira n  w  drugą 
Koreę. W  obliczu te j groźby 
konieczna jes t na tychm iastowa 
m ob ilizac ja  wszystkich s ił k la ­
sy robotn icze j i  w szystk ich  de­
m okra tó w  w  A n g lii w  celu zor­
ganizowania potężnej kam pan ii 
p ro testacyjne j.

N ie w o lno dopuścić do tego, 
żeby w o jska angielskie w ys ła ­
ne zostały do Iranu . S tanow i­
ło by to  prow okację wobec I r a ­
nu, a żołnierze angielscy m usie­
lib y  ginąć w  obronie im p e r ia li­
stycznych in teresów  koncernów  
naftow ych. N ie wolno dopuścić 
do żadnej inge renc ji w  w ew nę­
trzne spraw y Ira n u  — s tw ie r­
dza w  zakończeniu oświadcze­
nie K P  W ie lk ie j B ry ta n ii.

95 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 25 maja br. otwo­
rzy ł Marszałek Kowalski w  obecności przedstawicieli Rządu 
z Premierem Józefem Cyrankiewiczem  na czele. N a jw ażn ie j­
sze punkty porządku dziennego —  to wniesienie pod obrady 
Sejmu projektu ustawy konstytucyjnej o trybie przygotowa­
nia i uchwalenia Konstytucji Polski Ludowej (jest to w nio­
sek posłów wszystkich klubów  poselskich); przemówienie 
tow. wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego w  związku z 
projektem  ustawy o ra ty fikac ji umowy między Polską 
a ZSRR o zamianie odcinków terytoriów  państwowych; u- 
chwalenie przez Sejm ustawy o utworzeniu Centralnego 
Urzędu Skupu i K ontraktacji oraz uchwalenie ustawy o u- 
tworzeniu urzędu M inistra Drobnego Przemysłu i Rzemiosła. 
Sprawozdanie z posiedzenia Sejmu —  na str. 2. Poniżej 
podajemy przemówienie tow. Zawadzkiego:

W ysoka Izbo!
W  im ie n iu  Rządu mam za­

szczyt p rzedstaw ić W ysokie j 
Izb ie  ustaw ę ra ty fik a c y jn ą  U

Propozycje radzieckie w sprawie 
traktatu pokojowego odpowiadają 

interesom narodu japońskiego
S ;?  P E K IN  (PAP). Agencja 
StWvUa donosi: najszersze w a r- 
żaia barodu japońskiego w y ra - 
Zyc|. sw.e poparcie d!a propo- 
V-ar . radzieckie j w spraw ie za- 
^ aPoiy tra k ta tu  pokojowego z 
h ist n i6- Przewodniczący kom u- 
hej ^ h e j grupy pa rlam enta r- 
ło j l ;  Nosokawa. ośw iadczył w 
zhiic,°' propozycje radzieckie 

do zabezpieczenia nie 
So ^ * ° ś c i  Japon ii i poko jow e­
go. z'Voju narodu japońskie -

EartU°nek kom ite tu  centralnego 
u akah. c !lłopsko -  robotn icze j 
ka , a ra s tw ie rdz ił, że p o lity -
ZaWa r^ z' ecka. mająca na celu 
* . Japne- tra k ta tu  pokojowego 
'^ b o d l— ' etanowi gw arancję

P°k o ir  “ U™ u w a m i o i r a K ia r  
? l'b 'ka t7y w  J a p o n ii og ło s iła  ko 
iad jg . stw ie rdza jący że na- 

boński z entuzjazmem

^ d a  o  ości Japon ii, 
k o t  Kuchu W ałki o T ra k ta t

p rz y ją ł do w iadom ości propo­
zycje radzieckie.

List japońskich 
obrońców pokoju 
do Mao Tse-tunga

(f) P E K IN  (PAP) P rzewod­
niczący Mao Tse-tung otrzym a! 
od Japońskiego K om ite tu  O- 
brońców P oko ju lis t. w k tó rym  
K o m ite t s tw ierdza m. in.: 

„M am y nadzieję, że zwołana 
zostanie kon ferenc ja  przedsta­
w ic ie li Z w iązku  Radzieckiego. 
C h ińsk ie j R epub lik i Ludowej. 
S tanów  Z jednoczonych i- W ie l­
k ie j B ry ta n ii dla przygotow a­
nia wszechstronnego tra k ta tu  
pokojowego z Japonią. M am y 
nadzieję że Rząd C h ińsk ie j Re­
p u b lik i Ludow ej okaże narodo­
w i japońskiem u pomoc i p rzy ­
czyni , się do ja k  ■ najszybszego 
zwołania tej konferencji“«

m ow y zaw arte j m iędzy Rze- 
cząpospolitą ’ Po lską a Z w ią ­
zk iem  S ocja lis tycznych  Re­
p u b lik  R adzieckich o zam ia­
n ie  odc inków  te ry to r ió w  pań­
stw ow ych .

Zgodnie  z treścią  U m ow y 
ZSRR odstępuje w  drodze 
w za jem nej zam iany Rzeczy­
pospo lite j P o lsk ie j odcinek 
te ry to r iu m  państw ow ego w  
obwodzie d ro h o b yck im  o ogól 
nej p ow ie rzchn i 480 k m 2. Od­
c inek ten zostanie w łączony 
do obszaru Rzeczypospolite j 
P o lsk ie j, a nasza g ran ica  pań­
stw ow a u legn ie  odpow iedn ie­
m u przesunięciu.

Rzeczpospolita Polska ze 
sw o je j s tro n y  odstępuje Z w ią ­
zko w i SRR w  drodze wza­
jem ne j zam iany odcinek gra­
n iczny te ry to r iu m  państw o­
wego w  w o j. lu b e lsk im  o ta ­
k ie j samej pow ie rzchn i, ki- 
ró w ne j 480 k m 2. Odcinek ten 
zostanie w łączony do obszaru 
ZSRR, a g ran ica  państwowa 
u legnie  odpow iedn iem u prze­
sunięciu.

Z in ic ja ty w ą  zam iany w y ­
s tą p ił Rząd P o lsk i, dz ia ła j ac 
w  in te res ie  naszej gospodarki 
na rodow e j. In ic ja ty w a  ta spot 
ka la  się z życz liw ym  p rzy ję ­
ciem  ze s tro n y  rządu radziec­
kiego, a rokow an ia , k tó re  to ­
czy ły  się w  atm osferze prze­
w idz iane j p rzy ja źn i i zrozu­
m ien ia  w za jem nych  in te re ­
sów, do p ro w a d z iły  do zaw ar-

dzis ie jszym  p rzedk ładam  Wy­
sokie j Izb ie  celem uchw alen ia  
us taw y ra ty fik a c y jn e j.

P ragnę w  p ie rw szym  rzę­
dzie dać odpow iedź na p y ta ­
nie, ja k ie  są is to tne  e lem enty 
um ow y.

Otóż Polska o trzym u je  od

szkodowania. O bie s tro n y  
p rzekazu ją  sobie w  s tan ie  nie 
naruszonym  n ie ruchom y m a­
ją te k  państw ow y, spó łdz ie l­
czo -  ko łchozow y, spó łdz ie l­
czy, ja k  rów nież in n y  m a ją ­
tek  społeczny w raz  z u rzą ­
dzeniem  przeds ięb io rs tw , ko ­
le i że laznych i  ś rodków  łącz­
ności.

w a runkach  ja k  n a jd o g o d n ie j­
szych, by nie by ła  ona n a ra ­
żona na trudności i b y  in te ­
resy je j zostały na leżyc ie  za­
bezpieczone.

D la  rea lizac ji za w a rtych  w 
p ro tokó le  postanow ień oba 
rządy pow o łu ją  m ieszaną p o l­
sko-radziecką ko m is ję  pe łno ­
m ocn ików  d la  za ła tw ien ia

W zajem ne p rzekazyw an ie  sp raw  zw iązanych z przeka-
tego m ien ia  odbyć się ma bez 
odszkodowania. Zasada ta po­
siada szczególne znaczenie d la 
naszych in teresów .

U m ow a zabezpićcza ró w n o ­
cześnie obu stronom  praw o 
w yw ozu  ruchom ego m a ją tku  
państw owego, spółdzielczo - 
kołchozow-ego i  spółdzielcze­
go, innego m a ją tk u  społecz­
nego, zapasowych i ń iew m on- 
tow anych  urządzeń przedsię-

ZSRR odcinek te ry to r iu m  w  j b io rs tw , k o le i żelaznych, 
obw odzie d rohobyck im  w  o - [ś ro d k ó w  łączności, transpo r- 
ko licach  U s trzyk  D o lnych . tu , tra k to ró w , m aszyn ro ln i-  

ZSRR o trzym u je  od P o lsk i czych i zw ie rzą t uży tkow ych , 
odcinek te ry to r iu m  w w o je - | U m owa p rze w id u je  prze- 
w ództw ie  lu b e lsk im  w  t r ó j-  ; s iedlenie się ludności- z te re - 
kącie m iędzy rzekam i: B u - ! nów u legających przekaza- 
giem, S o ło k iją , H uczwą na j n j u  D la  in fo rm a c ji podaję, 
po łudn ie  od H rub ieszow a i  na że na te ry to r iu m  czte- 
wschód od Tomaszowa L u -  rech gm in, m ia n o w ic ie  K ry -
belskiego.

U m ow a op iera  się na zasa­
dzie w za jem ne j zam iany: k i ­
lo m e tr za k ilo m e tr. Obszar 
R zeczypospolite j P o lsk ie j i 
ZSRR w  k ilo m e tra ch  k w a ­
d ra to w ych  n ie  ulega zatem 
żadnym  zm ianom .

M ieszana Polsko - Radziec­
ka K o m is ja  D e lim ita c y jn a  w 
ciągu 2— 3 m iesięcy od dnia 
w y m ia n y  dokum en tów  ra ty ­
f ik a c y jn y c h  dokona w ytycze ­
n ia  w  te ren ie  l in i i  g ran iczne j 
zgodnie z opisem gran icy  w 
dw óch załącznikach do U m o­
w y  i  załączoną do n ie j m a- 
pą.

D okum enty ra ty fikacy jne  
będą wym ienione w Warsza­
wie. P ro tokó ł stanowiący za­
łącznik i  nieodłączną część 
U m ow y regulu je  sprawy ma­
ją tkow e i przesiedleniowe 
O party on jest na następują­
cych zasadach:

W ym iana odcinków odby
cia umowy. Umowę tę w  d n iu  wa się bez w zajem nego od-

s tynopol, Bełz, C ho rob row  i 
U hnów , k tó re  przechodzą cał­
ko w ic ie  do ZSRR oraz trzech 
gm in, m ianow ic ie  W aręz, D ol- 
chobyczów, i  T arnoszyn , k tó ­
re  przechodzą częściowo m ie ­
szka około 14.000 ludz i.

W  m yśl zasad przesiedle­
n ia , ludność po lska zamie­
szkała na p d c in ku , k tó ry  od­
s tąp iony zostaje Z w ią zko w i 
R adzieckiem u, pozostanie w 
granicach państw a polskiego 
i żadne w je j s y tu a c ji p ra w ­
ne j n ie zajdą zm iany. A n a lo ­
giczna jest sy tuac ja  praw na 
ludności, którą^ będzie prze­
siedlona przez w ładze radzie ­
ck ie  z odcinka przechodzące­
go do Polski.

Ludność obu o d c inków  ma 
p raw o  w yw ozu  całego sWego 
ruchom ego m a ją tku . Mogę 
zapewnić W ysoką Izbę, że 
Rząd dołoży w sze lk ich  starań, 
by przesiedlenie ludności z 
odstępowanego ZSR R  odcin­
ka te ry to r iu m  odby ło  się w

żarnem m ienia.
Wysoka Izbo!
Pragnę wskazać na m o ty ­

w y, k tó ry m i k ie ro w a ły  się 
rządy P o lsk i i ZSRR p rzy  za­
w ie ra n iu  U m ow y.

M o tyw em  podstaw ow ym , 
k tó ry  zadecydował, że Rząd 
P o lsk i w ys tą p ił z in ic ja ty w ą  
zam iany i podpisał Umowę, 
są złoża na ftow e  z poważną 
ilością  czynnych o tw o ró w  
oraz złoża gazu ziemnego 
zna jdu jące się na odc inku  te ­
ry to r iu m  odstępow anym  nam 
przez Z w iązek  R adziecki. Tak 
w ięc d z ięk i te j um ow ie  u zy ­
sku jem y szczególnie cenne i 
n iezbędne d la  naszej gospo­
d a rk i pa liw a .

Ze sw ej s tro n y  ZSRR uzy­
sku je  d z ię k i um ow ie  pewne 
udogodn ien ia  w  kom un ikach  
ko le jo w e j.

W podp isane j z ZSRR um o­
w ie  zna laz ła  d o b itn y  w yraz 
dobra w o la  i p rzy jac ie lska  
w spółpraca, zna lazło  d o b itn v  
w yraz  z rozum ien ie  przez obie 
s trony  w za jem nych  potrzeb 
i in te resów . Z uw ag i zaś na 
szczególne korzyści, jak'.e 
uzysku je  Polska Ludow a 
um ow a s ta n o w i now y ak t 
b ra te rsk ie j pomocy d la nas 
ze s tro n y  ZSRR. Te w za jem ­
ne s tosunk i now ego typ u  w y ­
n ik a ją  z w ieczystego sojuszu 
i p rzy ja źn i, łączących Polskę 
i  W ie lk i Z w ią ze k  R adziecki

W św ie tle  tych  fak tów , 
zważywszy, że um ow a, k tó rą  
Rząd dziś p rzedk łada , stano­
w i dalsze w zm ocn ien ie  nasze­
go po tenc ja łu  gospodarczego 

czyn i zadość naszym  is to t­
nym  potrzebom , wnoszę w 
im ie n iu  Rządu o uchw a len ie  
ustaw y ra ty f ik a c y jn e j.  (D łu ­
go trw a łe  ok lask i).

Tow. w icep rem ie r A leksander Z aw adzk i przem awia w  Sejm ie  
w  zw iązku  z ra ty fik a c ją  u m o w y  o zam ianie odc inków  te ry ­

to rió w  państw ow ych  z ZSRR
F o to  C A F  — K o n d ra c k i

Pomoc traktorzystów P0M 
dla pracujących chtopów

(f) W  czasie tegorocznej kam ­
p a n ii s iew ów  w iosennych liczn i 
m ało i ś redn io ro ln i ch łop i, ro ­
zum iejąc w ie lk ie  korzyści, ja ­
k ie  da je  maszynowa obróbka 
ziem i z a w a rli um ow y z Państwo 
w y m i O środkam i M aszynow y­
m i na przeprowadzenie up raw y 
ro li o rk i i siewu.

T rak to rzyśc i P O M -ów  praco­
w a li w  okresie w iosennym  na 
polach tysięcy gospodarstw 
chłopskich. N a jw ięce j prac w io ­
sennych w  gospodarstwach 
ch łopskich p rzeprow adziły
P O M -y  w  w o j. o lsztyńskim : 
w yko nu jąc  robo ty  rów nające 
się 7.565 ha o rk i średnie j. Po­
ważne prace p rzep row adz ili rów

nież trak to rzyśc i PO M -u m ało 
i ś redn ioro lnych chłopów w  in>- 
nych w ojew ództw ach. W w o j. 
w ro c ław sk im  do po łow y m aja  
br. P O M -y  w yko na ły  na in d y ­
w idua lnych  gospodarstwach 
5.734 ha o rk i średniej, w  gdań­
sk im  — 4.285 ha, w  zie lonogór­
skim  — 4.099 ha, w  bydgoskim  
— 3.800 ha, w  poznańskim  —  
3.285 ha.

Państwowe O środki Maszyno­
we udzielą rów nież pomocy 
mało i średn ioro lnym  chłopom  
w  nadchodzących sianokosach. 
Obecnie P O M -y  zaw iera ją  z 
chłopam i um ow y na maszynowe 
koszenie łąk.

Bogaty program obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziecka 

w Warszawie
(f) Uroezj^ście będzie obcho­

dzony M iędzynarodow y Dzień 
Dziecka w  W arszaw ie. Na 14 
zabawach, k tó re  odbędą się w  
stolicy, dzieci wezmą udzia ł w  
różnych zb io row 3'ch imprezach. 
Przygotowane są specjalne w y ­
stępy zespołów artystycznych , 
dziecięcych i  zaw odowych, b a r­
wne korowody, nauka tańców  
ludow ych, w yśc ig i na h u la jn o ­
gach i rowerach, zaw ody spor­
towe. gry itp . Specja lne tra m ­
w a je  i autobusy będą dow ozi­
ły  dzieci do punk tów  zabaw.

T ea try  i k ina W arszawy o r ­
ganizu ją  w  dniach od 30 maja 
do 3 czerwca br. specjalne zniż 
kowe przedstaw ienia z odpo­
w iedn im  repertuarem . Opiekę 
nad dziećm i na zabawach i w 
kinach będą sp raw ow a li spe-. 
c ja ln i in s tru k to rzy .

W  dn iu  2 czerwca w  godzi­
nach w ieczornych odbędą się w

dziesięciu punktach  s to licy  og­
niska m łodzieżowe, podczas kto  
rych w ys tąp ią  zespoły a r ty ­
styczne. T ow arzys tw o P rzy ja ­
c ió ł Dzieci w  Domu K u ltu ry  na 
Kole o tw ie ra  w  dn iu  3 czerw ­
ca br. cyk l tzw . dziecięcych 
ognisk n iedzie lnych, na k tó re  
złożą się występy chórów  dzie­
cięcych oraz liczne g ry  i  zaba­
wy.

*

Polskie  Radio urządza w  d n iu  
3 czerwca im prezę artystyczną 
dla dzieci ze szkół stołecznych, 
podw arszaw skich oraz zak ła­
dów dziecięcych. W  sali T ea tru  
Narodowego odbędzie się p ra­
prem iera baśni m uzycznej, spe­
c ja ln ie  skom ponowanej dla Pol 
sinego Radia przez Feliksa R y­
bickiego, pt. „O  krasno ludkach 
i  sierotce M a ry s i“ , według u- 
tw o ru  M a r i i K onopn ick ie j.

W walce przeciw remilitaryzacji Trizonii masy pracujące 
Europy są razem z robotnikami niemieckimi

Apel Europejskiego Komitetu Roholniczego przeciwko Remilitaryzacji Mieniiec
(f) B E R L IN  (PAP). Europejski K om itet Robotniczy prze- I zawarcia traktatu pokojowego 

eiwfrn Ri*m lliinrvzacii Niemiec OTnitiliknum) anel snmwie jeszcze w 1951 roku! PrzeDro-ciwko Rem ilitaryzacji Niemiec opublikował apel w sprawie 
referendum ludowego w  Niemczech zachodnich.

A n ł m ocarstwa okupujące, 
ani rząd Adenauera zależny od 
n ich  — stw ierdza apel — nie 
m ają praw a decydować o re m i­
lita ry z a c ji N iem iec, k tó rą  prze­
prow adzają w brew  w o li poko - 
ju  narodu niem ieckiego. Jest 
rzeczą konieczna zasięgnięcie 
o p in ii narodu niem ieckiego w 
te j soraw ie.

O to dlaczego masy pracujące 
całej E uropy popierają w  im ię  
pokoju i dem okracji naród n ie ­
m iecki. k tó ry  żada przeprow a­
dzenia re ferendum  ludowego w  
spraw ie re m ilita ry z a c ji

Lekceważąc swa własną kon -  
s ty tuc ję , rząd Adenauera p ra ­
gnie nie dopuścić do przepro - 
wadzenia referendum  ludowego, 
czego domaga się ludność p ra ­
cująca. W ten sposób rząd 
Adenauera chce pozbawić lu d ­
ność N iem iec zachodnich pra - 
wa decydowania o swym  w łas­
nym  losie. Jednakże naród n ie ­
m iecki b ron i tego praw a i m i­
mo wszystko przeprowadza re ­
fe rendum  ludowe.

N iem ieccy rob o tn icy  i ro b o t­
nice! N ie jesteście osam otnię - 
n i w  walce o przeprowadzenie 
re ferendum  ludowego przec iw ­
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec! 
W raz z w am i w b ra te rsk ie j so­
lida rnośc i i w spólne j walce 
zna jdu ją  się masy pracujące 
E uropy, k tó rych  zaufaniem  się 
cieszycie. Obecnie nadszed) 
czas, abyście dow ied li, że je ­
steście godni tego.zaufania Stań 
cie na czele w a lk i przeciw ko re­
m ilita ry z a c ji,  na czele refe.- 
rendum  ludowego!

M asy pracujące N iem iec za­
chodnich! Drogą zakazu r e fe ­
rendum  ludowego rząd Adena - 
uera praśnie zd ław ić wasze dą­
żenie do pokoju Pod k ie ro w ­
n ic tw em  am erykańsk im  znów 
rea lizu je  się program  im peria  - 
lizm u niem ieckiego. Europejski 
K o m ite t Robotniczy przeciwko 
re m ilita ry z a c ji w zyw a was:

Pom nażajcie wasze w y s iłk i w  
k ie ru n ku  przeprowadzenia re ­
ferendum  ludowego przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji i  w  k ie ru n k u

jeszcze w  1951 ro k u ! Przepro 
wadzajcie re fe rendum  ludowe 
w  zw iązkach zaw odowych i w 
zakładach pracy! Walczcie 
wspóln ie p rzec iw ko  konsekwen 
cjom  re m ilita ry z a c ji,  przeciw  - 
ko obniżaniu stopy życiowej, 
walczcie o dodatek dróżyźnia- 
ny i o podw yżkę płac! P rz e ­
c iw s taw ia jc ie  się p ro d u k c ji i 
transp ortow i sprzętu wojenne - 
go!

Członkow ie zw iązków  zawo - 
dowych E uro py ' S o lida ryzu jc ie  
się z n iem ieck im i masami p ra­
cu jącym i! W alczcie w raz z n i­
m i o przeprowadzenie re fe ren ­
dum  ludowego!

Żądajcie od waszych organ i - 
zacji rea lizow ania  uchw a ł Eu­
rope jsk ie j K on fe re n c ji Robot - 
nicze.i przeciw ko R e m ilita ry z a ­
c ji N iem iec! P rze c iw s ta w ia j­
cie się przygotow aniom  w o jen ­
nym  w  Europie! O rganizacje 
wasze w szystk im i s iłam i m u­
szą walczyć o u ra tow an ie  po­
ko ju  i życia waszych rodzin .

Francuska K onfederacja  P ra ­
cy i N iem ieckie  W olne ¿ w ią zk i 
Zawodowe, zaw iera jąc m iędzy 
sobą bojowe porozum ienie, da-

ły  p rzyk ład  p ra w d z iw e j soli - 
darności zw iązkow ej.

Żąda jc ie  od sw jrch zw iązków  
zawodowych zaw arcia  m iędzy - 
narodowego bojowego porożu - 
m ienia, zw iązkowego przeciwko 
im p e ria lis tyczn ym  przygotow a­
niom  w o jennym  i na rzecz po­
lepszenia sy tua c ji m ate ria lne j 
mas pracujących.

- W zm agajcie kam panie zb ie ra ­
nia podpisów pod apelem Ś w ia­
tow e j Rady Poko ju !

Niech ży je  jedność dzia łania 
k lasy robotn icze j w  walce o za­
chowanie pokoju!

A m erykanie  ponownie 
odraczają egzekucję 

hitlerow skich zbrodniarzy 
wojennych

(f) B E R L IN  (PAP). — W ładze 
am erykańskie  ponownie odro­
czy ły  w ykonan ie  w y ro ku  śm ie r­
ci na 7 zbrodniarzach h it le ro w ­
skich. P rzypom nieć należy, że 
wśród cieszących sie laską ame­
rykańską  zbrodn iarzy zna jdu ją  
się generałow ie SS i  k ie ro w n i­
cy gestapo,

Młodzież huty „Bobrek” wita czynem 
produkcyjnym Światowy Zlct młodych 

bojowników o pokój
(f) Chcąc uczcić zb liża jący się 

I I I  Ś w ia tow y  Z lo t M ło d y c h 'B o ­
jo w n ik ó w  o P okó j w  B e rlin ie  
ja k  na jw yd a tn ie jszą  praca nad 
w zm ocnieniem  s ił P o lsk i — m ło 
dzież h u ty  „B o b re k “  podję ła w 
dn iu  25 bm. na uroczystym  ze­
b ra n iu  poważne zobowiązania 
produkcy jne .

M. in. m łodzi robo tn icy  za - 
tru d n ie n i na w ydz ia le  w ie l­
k ich  pieców zobow iązali się 
zw iększyć ilość załadowanych

1.500 rhłopów 
z woj. łódzkiego 

wyjeżdża na sianokosy 
do woj. szczecińskiego

(f) Realizując uchwałę P re­
zyd ium  Rządu w spraw ie prze­
prowadzenia sianokosów, g ro­
m ady w oj. łódzkiego, k tó re  me 
posiadają w łasnych łąk, o rgan i- 
żu ją  grom adzkie ek ipy kosia- j 
rzy do zb ioru siana w w oj. szcze | 
c ińsk im .

Do c h w ili obecnej ju ż  ponad 
1500 chłopów, kob ie t i m łedzie- 
ży z k ilkudz ies ięc iu  gromad 
zgłosiło chęć w y jazdu  aa sia­
nokosy do w o j. szczecińskiego. 
N a jw ięce j ek ip  zorgan izow ali 
ch łop i pow. radomszczańskiego.

tw o rz y w  do pieców, dając prze: 
trzy  miesiące dodatkowo 2.10C 
ton surów ki.

M łodzież ze sta low ni, zobowia 
zała się skrócić średni czas w jł- 
topu sta li o 15 m inut.

Dozór techniczny jednego 2 
w ydzia łów , pod k ie row n ictw em  
absolwenta „T echn icum “  O le­
sia. zobowiązał się w  ciągu 
trzech miesięcy w yszko lić  15 
dziewcząt do sam odzielnej pra 
cy.

Ponadto w ie lu  m łodych robol 
n ików , pracujących na różnych 
stanowiskach, podję ło  in dyw idu  
alne ^ zespołowe zobowiązania.

DZIŚ W NUMERZE:
Z Y G M U N T  G O L A S S K I —

O tw o rz y ć  o d m u la cz . 
Z Y G M U N T  B R O N I A R E K  — 

N a ro d y  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j 
w a łcza  z im p e r ia liz m e m  
U S A .

A D A M  C U B E R , s e k re ta rz  
K o m ite tu  W o je w ó d z k ie g o  
P ZP R  w  R rzeszow ie  —
O p ra c y  r. k a d ra m i p a r t y j ­
n y m i w p o w ie c ie  Jas ło . (Z  
za ga d n ie ń  p a n ty in y c h ) . 

J A N IN A  W IŚ N IE W S K A , k o n -  
ta n ia rk a  Z a k ła d ó w  im . 
D z ie rż y ń s k ie g o  — Z m ro k u  
w ysz ła m  w ś w ia tło .

J. S T A R E C  — T y d z ie ń  na a- 
re n ie  ś w ia ta

W IT O L D  W IE R Z B IC K I L A U ­
R E A T  N A G R O D Y  P A Ń ­
S T W O W E J.
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Słrajk w fabrykach broni w Hiszpanii
Dokerzy Oranu odmawiają załadunku 

sprzętu wojennego
(f) P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  

„Ce S o ir“  donosi, że s tra jk  ro ­
b o tn ik ó w  w  zakładach p rodu ­
ku jących  b ro ń  w  m iastach E y- 
ba r, P łacencia, E lgoybar i w  
M ondra fm n ie  trw a  w  dalszym 
ciągu i  rozszerza się na inne 
m iasta , w  szczególności na- za­
k ła d y  w  San Sebastian.

(f) L O N D Y N  (PAP). Z Sydney’ 
donoszą, że p o lic ja  au s tra lijs ka  
dokonała bezpraw nej re w iz ji w  
lo k a lu  Zrzeszenia zw iązków  za­
w odow ych  ro b o tn ik ó w  p o rto ­

w ych  i  zw iązku  zawodowego 
m a ryn a rzy  w  Sydney i  M e l­
b o u rn e .

N a znak pro testu  p rzec iw ko  
p ro w okac jom  w ładz i p o lic j i 
wszyscy dokerzy w  Sydney 
p rz e rw a li pracę. M aryn a rze  o- 
puszczają s ta tk i i  schodzą na 
ląd.

N O W Y  JO R K  (PAP). Z B ra ­
z y li i  donoszą, że s tra jk  6 tys ię ­
cy ko la rzy  w  m ieście Santa 
M a ria  w  stan ie  R io G rande de

Sul znacznie się rozszerzył, ogar 
n ia ją c  p ra cow n ikó w  w szystk ich  
ko le i tego stanu. S tra jk  rozsze­
rza. się także na ko le ja rz y  s ta­
nów  S an ta -C a tharina  oraz Sao 
Paulo.

T E L  A V TV  (PAP). Z Damasz­
ku  donoszą, że s tra jk  ro b o tn i­
ków  fa b ry k  w łók ienn iczych  w  
S y r ii ogarn ia  coraz liczn ie jsze 
zakłady pracy.

P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  
„ L ‘H u m a n ite “  donosi, że doke­
rzy  p o rtu  O ran w  A lgerze, m i­
m o p rzybyc ia  licznych  oddzia­
łó w  p o lic j i do po rtu , o d m ów ili 
jednom yśln ie  załadowania sta t­
k u  S a in t-N aza ire , k tó ry  m ia ł 
p łynąć z am erykańską b ron ią  i 
am un ic ją  do jednego z po rtów  
w  Indoch inach. D okerzy O ranu 
u c h w a lili rezolucję, domagającą 
się położenia kresu im p e r ia li­
stycznej w o jn ie  p rzeciw ko w a l­
czącemu o wolność i n iepod le ­
głość na rodow i v ie tnam skiem u.

Projekt Ustawy Konstytucyjnej o trybie 
przygotowania i uchwalenia Konstytucji 

Polski Ludowej wniesiony pod obrady Sejmu
P ro je k t ustawy o ra ty fik a c ji um ow y o zam ian ie  odcinków  te ry to rió w  

państwowych z ZS R R  —  U tw orzen ie  C entra lnego  U rzędu  S ku p u  
i K o n tra k ta c ji —  P ow o łan ie  u rzędu  M in is tra  P rzem y s łu  D robnego

i Rzem iosła
95  posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 2 5  m aja br.

USA usiłują uniemożliwić wymianę 
handlową Niemiec zachodnich 

ze Wschodem
(0  B E R L IN  (PAP). Jak  do­

noszą z Bonn, M cC loy  zażądał 
od Adenauera podjęcia dalszych 
k ro k ó w , zm ierzających do zaha­
m ow an ia  hand lu  m iędzy y ie m -  
cam i zachodnim i a Wschodem. 
W  liśc ie  do Adenauera W ysoki 
K om isa rz  U S A  domaga się 
p rze rw an ia  dostaw m arsh a llow - 
sk ich  ty m  firm o m  zachodnio- 
n iem ie ck im . k tó re  u trzym u ją  
„n ie le g a ln y  hande l“  z N iem ca­
m i w schodn im i. Pojęcie „n ie le ­
galnego h a n d lu “  jest — ja k  w y ­
n ik a  z w y jaśn ień  M cC loy'a w o­
bec prasy w  Bonn — bardzo 
rozległe. N ie  is tn ie je  żadna do­
k ła dn a  lis ta  tow arów , k tó rych  
eksport jes t w y ra źn ie  zakazany. 
Decyzja o uznan iu  „n ie lega lno­
śc i“  hand lu  ty m i lu b  ow ym i to ­
w a ra m i zależy od A m erykanów .

A gencja A D N  donosi z N o-
rym b e rg i, że już  dotychczasowe 
ograniczenia w o lności obro tów  
hand low ych m iędzy N iem cam i 
zachodnim i a W schodem dopro­
w a dz iły  do zgubnych następstw. 
Ruch tow a row y  na stacjach gra 
n icznych kurczy się n ieustan­
nie. Liczne f irm y  zachodnio- 
n iem ieck ie  u leg ły  lik w id a c ji.  W 
innych  przedsięb iorstw ach za­
chodn ich N iem iec zw a ln ian i są 
robo tn icy , a czas pracy ulega 
z konieczności skróceniu. S kło­
n iło  to  przedsięb iorców  i  zw iąz­
k i zawodowe G órne j i  Ś rodko­
w e j F ra n k o n ii do w ystosowania 
do Land tagu  baw arsk iego ape­
lu  o uchy len ie  ograniczeń i  o 
um o ż liw ie n ie  n ieskrępowanego 
hand lu  z N R D  i  z państw am i 
E uropy  w schodnie j.

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego
Ś F M D

(f) B U D A P E S ZT  (PAP). — Na 
czw a rtko w ym  popo łudn iow ym  
posiedzeniu K om ite tu  W ykona w  
czego Ś w ia tow e j F ederac ji M ło  
dzieży D em okratycznej przem a­
w ia ł w  d ysku s ji nad re fe ra tem  
przewodniczącego E nrico B e r lin

guera delegat In d ii M o n tu  G u-
ha.

Na czw a rtko w ym  posiedzeniu 
przem awia! rów n ież sekre tarz 
Zarządu G łównego Z w ią zku  
M łodzieży P o lsk ie j S tan is ław  
Nowocień.

Kryzys gospodarczy krajów 
zmarshallizowanych pogłębia się

Wynurzenia reakcyjnego dziennika 
„Yeiv York Times“ o skutkach polityki USA

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
D z ienn ik  „N e w  Y o rk  T im es“  w  
c y k lu  korespondencji o sy tua c ji 
gospodarczej E uropy Zachodn iej 
zmuszony jes t przyznać że k r y ­
zys gospodarczy k ra jó w  zm ar­
sha llizow anych  osta tn io znacznie 
się pog łęb ił. D z ienn ik  ten do­
chodzi do w n iosku , że k ra je  
zm arsha llizow ane stoją w  o b li­
czu k a ta s tro fy  gospodarczej.

W brew  zapewnieniom  k ie ro w ­
n ik ó w  p lanu M arsha lla  i przed­
s ta w ic ie li rządów  Europy Z a­
chodn ie j — pisze „N ew  Y o rk  
T im es“  —  Europa nie w ró c iła  
do poziom u z okresu przedw o­
jennego.

S ku tk ie m  zbro jeń jes t obniże­
n ie  stopy życiow ej ludności, .o- 
graniczenie op iek i społecznej w  
ta k im  stopniu, że na porządku 
dz iennym  zna jdu je  się, ja k  się 
■wyraża zan iepoko jony a u to r a r ­
ty k u łó w  w  „N e w  Y o rk  T im es“  
—  „spraw a u trzym a n ia  się rzą ­
dów  E uropy Z achodn ie j p rzy  
życ iu “ . D z ie n n ik  dochodzi do 
w n io sku : „W iększość k ra jó w
p a k tu  a tla n tyck ie go  n ie  w y trz y ­
m a narzuconego im  przez USA 
ciężaru  zb ro je ń “ .

M im o , że ś ru b a / podatkowa 
została zaciśnię ta, poda tk i nie

mogą pokryć w yd a tkó w  na 
zbro jenia . Żaden rząd Europy 
Zachodniej nie może zw rócić  się 
do narodu z apelem o pożyczkę 
wewnętrzną, ponieważ — ja k  
pisze „N e w  Y o rk  T im es“  — w  
kra jach  tych „m asy nie  m ają 
zaufania do rządów  an i do go­
spoda rk i“ .

„N ew  Y o rk  T im es" z ubole­
w aniem  i zaniepokojeniem  pod­
kreśla, że ludność k ra jó w  E u­
rop y  Zachodn ie j staw ia opór 
po lityce  zbro jeń.

N O W Y  JO R K  (PAP). Jak ju ż  
poda liśm y, w  ub ieg łym  tygod- 
d n iu  oclbsł się w  Londyn ie  zjazd 
dyp lom atów  am erykańskich z 
k ra jó w  zm arshallizowanych. Na 
zjazd p rzyb y ł szef tzw . K o m i­
te tu  d la  spraw bezpieczeństwa 
m iędzynarodowego p rzy  rządzie 
USA, Cabot.

Jak podają d z ie n n ik i am ery­
kańskie, Cabot z w ró c ił się do 
dyp lom atów  am erykańsk ich  z 
przem ówieniem , w  k tó ry m  za­
znaczył, że p o w in n i oni w yw rzeć 
jeszcze w iększy 'nacisk na rzą ­
dy k ra jó w  zm arsha llizow anych 
w  k ie ru n k u  zw iększenia zbro jeń 
i ograniczenia ich w yd a tkó w  
na cele op ie k i społecznej.

Przebieg 95 posiedzenia S e j­
mu U staw odawczego'R P b y ł na- 

I s tępu jący:
I M arsza łek zaw iadam ia Izbę

0 przekazaniu do odpow iedn ich 
k o m is ji rządow ych szeregu de­
k re tó w  m. in .: o lik w id a c ji 
■ochrony skarbow e j, o organ iza­
c j i  naczelnych w ładz  w  dziedzi 
n ie  ro ln ic tw a  i o m edalu „S iły  
Z b ro jne  w  S łużbie O jczyzny“ .

W  p ierw szym  punkc ie  porząd- 
l\'ku dziennego U staw a K o n s ty ­
tu c y jn a  o try b ie  przygotow ania  
!;i uchw a len ia  K o n s ty tu c ji P o lsk i 
’.Ludowej została przesłana do 
K o m is ji P raw n icze j i  Regularni 
arowej.

Serdecznie p o w ita ła  oklaska- 
< m i Izba tow . w iceprem iera  
A. Zawadzkiego, k tó ry  zabrał 
głos p rzy  ro zp a tryw a n iu  rządo­
wego p ro je k tu  us taw y o ra ty ­
f ik a c j i um ow y m iędzy Polską a 
.ZSRR o zam ian ie odc inków  te ­
r y to r ió w  państw ow ych. Przemó 
w ie n ie  (k tó re  d ru k u je m y  na 
str. 1-e j) posłow ie oraz l i  - 
cznie na g a le r ii zebrana p u b li­
czność p rz y ję li d łu g o trw a ły m i 
Oklaskam i.

P ro je k t odesłano do kom is ji.

Absolutorium  dla rządu 
za wykonanie budżetu 

w  1948 r.
Z,' ko le i posłow ie tow . K ry g ie r  

(PZS*R) i  R a ta j (ZSL) z ło ży li 
sprawozdan ia w  im ie n iu  K o m i­
s ji na  tem at zam knięcia  rachun 
kóvr państw ow ych  za ro k  1948
1 w yko na n ia  narodowego p lanu  
gosipodarczego za tenże rok. 
Sprawozdan ia w skaza ły na

| w zrost gospodarczy państwa w  
| d ru .jim  ro ku  p lanu  trz y le tn ie ­
go, na poważną nadw yżkę  bu d - 

|żetow ą, na praw id łow ość w yd a t 
| k ó w  państw ow ych i  pow ażny 
i w zrost zdobyczy m a te ria ln ych  i 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  lu d n o ­
ści w  tym  okresie. Izba jedno­
m yś ln ie  powzię ła uchw a łę  o 
zam kn ięc iu  rach un ków  państwo 
wych, za rok  1948, u d z ie liła  Rzą 
do w i abso lu to rium  co do budże­
tow e j gospodarki finansow e j za 
ten okres oraz p rz y ję ła  do w ia ­
dom ości sprawozdanie o w y n i­
kach w yko n a n ia  Narodowego 
P lanu  Gospodarczego na r. 1948,

P raw o o notariacie
N astępn ie tow . poseł St. Gross

(PZPR), re fe ro w a ł rządow y pro 
je k t  us ta w y „P ra w o  o n o ta r ia ­
cie“ . N ow a ustawa stanow i, że 
podstaw ow ym  ogniwem  no ta ria  

I tu  je s t Państw ow e B iu ro  N o­
ta r ia ln e  a m ianow ic ie , przeno­
szenie i  zw a ln ian ie  no tariuszy 
oddaje ; do dyspozycji M in is tra  
S praw ied liw ośc i. P ro je k t znosi 
ap lika c ję  i  asesurę, ra to m ia s t 
p rze w id u je  złożenie egzaminu 
no taria lnego . N ota riusz po­
w in ie n  stać na straży zabez­
pieczenia p ra w  i  in teresów  in ­

s ty tu c ji i  p rzeds ięb io rs tw  pań­
stw ow ych, o rgan izac ji społecz­
nych  oraz osób fizycznych . P re ­
zydia M ie jsk ich  i G m innych 

j Rad N arodow ych p rze jm u ją  nie 
k tó re  czynności no ta ria lne , by 
ludność zam ieszkała w  m n ie j­
szych ośrodkach m ogła na m ie j 
scu za ła tw iać ta k ie  sp ra w y ja k  
np. poświadczenie zgodności od 
pisu z dokum entem .

Po p rzem ów ien iu  posła P ie t­
rzaka (ZSL), k tó ry  p o p a rł p ro ­
je k t  ustaw y, Izba ustawę 
uchw a liła .

*
Referow ane przez posłów  K ie r  

n ik a  (ZSL) i St. D obrow olskiego 
(PZPR) p ro je k ty  ustaw  o zak ła ­
dach i  try b ie  l ik w id a c ji n ie k tó ­
rych  przeds ięb iors tw  banko ­
w ych  i in s ty tu c ji k re d y tu  d łu ­
goterm inowego s tanow ią  k ro k  
naprzód w  re a liz a c ji re fo rm y  
bankow ej i  m a ją  za zadanie u - 
prościć i  przyśpieszyć l ik w id a ­
c je  in s ty tu c ji k re d y tu  d ługo­
term inowego. Izba. . us ta w y  u - 
chw a lila .

Utw orzenie Centralnego  
Urzędu Skupu  
i K o ntraktac ji

Tow. poseł J a w o rsk i (PZPR)
b y ł ko m isy jn ym  sprawozdawcą 
rządowego p ro je k tu  us ta w y o 
u tw orzen iu  C entra lnego Urzędu 
Skupu i  K o n tra k ta c ji.  Referent, 
ja k  rów nież zab ie ra jący następ 
nie  głos w  debacie posłowie 
Stasiak (ZSL) i  tow . B oda lsk i 
(PZPR) p o d k re ś lili doniosłość 
znaczenia planowego skupu i 
k o n tra k ta c ji zarówno dla  p lano­
wego zabezpieczenia potrzeb 
konsum cyjnych  ca łe j ludności 
ja k  i dla p lanowego zaopatrze­
nia  przem ysłu w  surowce ro ln i­
cze, dla zaopatrzenia gospo­
da rs tw  ch łopsk ich  w  k w a lif ik o ­
w any m a te ria ł s iew ny oraz dla 
dalszego rozw o ju  h o d o w li w  in ­
d yw idu a lnych  gospodarstwach 
chłopskich.

W  okresie m in ion ych  la t  do­
kona ł się- w  Polsce - w ie lk i roz­
w ó j planowego skupu i ko n tra k  
ta c ji, p rzy  równoczesnym  roz­
w o ju  państwowego i  spó łdz ie l­
czego hand lu  na ty m  odcinku 
oraz w yp ie ra n iu  i  lik w id o w a n iu  
hand lu  pokątnego i  spekulacji. 
Ten w zrost ilu s tru ją  m. in. na ­
stępujące liczby : w  zbożu spół­
dzielczość zakup iła  w  1946 r. 
630 tys. ton, zaś w  1950 r. — 
P ZZ — w  oparc iu  o spó łdz ie l­
nie gm inne —  2.509 tys. ton. 
Rolnicza C entra la  M ięsna za­
k u p iła  w  1916 r. 37 tys. ton b y ­
dła  i trzody łącznie, zaś w  r. 
1950 C entra la  M ięsna zakup iła  
1.101 tys. ton. L iczby  te w ska­
zują. ja k  dalece p lanow y skup 
od dz ia ływ u je  na rozw ó j drobno 
tow a row e j p ro d u k c ji ch łopskie j.

P la no w y  skup i  ko n tra k ta c ja  
spo tyka ją  się z coraz w iększym

zrozum ien iem  i  uznan iem  wsi, 
sp rzy ja ją  w zro s to w i w y d a jn o ­
ści i jakośc i p ro d u k c ji ro ln icze j, 
p rzyczyn ia ją  się do w zrostu  do­
b ro by tu  ch łopów  p racu jących  i 
um acn ia ją  sojusz robo tn iczo - 
chłopski.

W  dziedzin ie te j na leży je d ­
nak obok w ie lk ic h  sukcesów za 
notować pewne b łędy i  b ra k i w  
pracy poszczególnych ogn iw  n ie  
k tó rych  in s ty tu c ji. Z darza ły  się 
w yp ad k i p rzym usu a d m in is tra ­
cyjnego przy zaw ie ra n iu  um ów , 
zam iast uśw iadam ian ia  i p rze­
konyw an ia  oraz w ypaczenia , po 
legające albo na p o m ija n iu  m a­
ło i ś redn io ro lnych  cąh łopów  i  
zaw ieran iu  um ów  w y łączn ie  z, 
ku łaka m i, albo na o d w ró t -  
ca łko w ite j e lim in a c ji -gospo 
da rs tw  ku ła ck ich  p rzy  n ie jedno! 
k ro tn y m  k w a lif ik o w a n iu  śred­
n io ro lnych  ch łopów  ja k o  k u ła ­
ków.

U tw orzen ie  C entra lnego U rzę­
du S kupu i  K o n tra k ta c ji pozw o­
l i  na lepsze i  dokładn ie jsze p la ­
nowanie, o rgan izow anie i  nadzo 
row an ie  p lanowego skupu  i  kon 
t ra k ta c ji oraz koo rdyn ow a n ie  i; 
nadzorowanie pod leg łych U rzę­
dow i przedsięb iorstw .

U rząd będzie posiadał pe łno­
m ocn ików  w o jew ódzk ich , po­
w ia tow ych  oraz — w  m ia rę  po­
trzeby —  delegatów  gm innych  
i  grom adzkich. Swe poważne 
zadanie U rząd będzie w y k o n y ­
w a ł w  n ieprze jednane j w a lce  z 
b iu ro k ra c ją  1 w ypaczen iam i, w  
oparciu  o Rady Narodow e i  we 
w spó łdz ia łan iu  z organ izac jam i 
społecznym i na w s i i  a k ty w e m  
społeczii3'm  w  grom adzie. Po 
debacie S ejm  u c h w a lił ustawę. 

*
W  następnym  pu nkc ie  po­

rządku  dziennego tow . pos. Ra- 
paczyński (PZPR) z re fe row a ł 
p rzy ję tą  następnie przez Izbę 
ustawę o zm ian ie  organ izac ji 
państwowego a rb itra ż u  gospo­
darczego.' Ustaw a przekazu je 
zw ierzchn i nadzór nad a rb itra ­
żem państw ow ym , rozpoznają­
cym  spraw y m iędzy jednos tka ­
m i gospodarczym i, a także m ię ­
dzy w ładzam i i  in n y m i urzęda­
m i —  Prezesow i Rady M in i­
strów .

Powołanie urzędu M in istra  
Przem ysłu Drobnego 

i Rzemiosła
Z ko le i Izba u ch w a liła  p ro ­

je k t  us taw y o pow o łan iu  u rzę­
du M in is tra  P rzem ysłu  D robne­
go i Rzemiosła. R efe ren tem  u - 
staw y b y ł poseł S tefański (SD), 
w  debacie głos zab ie ra li: bez­
p a r ty jn y  poseł Sadłowski, 
p rzedstaw ic ie l rzem iosła, posłań 
ka P ie trzakow a (ZSL), poseł Cze­
chowicz (SD) i  tow . poseł B ie ­
n iek  (PZPR). P rzem ysł drobny 
i rzem iosło obe jm u ją  p ro d u k ­
cję a r ty k u łó w  masowego spo-

26 maja w Czechosłowacji rozpoczyna się
P leb iscyt P o k o ju

We wszystkich krajarh wzrasta Ilość podpisów pod apelem o Pakt Pokoju
(f) P R A G A  (PAP). 26 m aja rozpoczyna się w  Cżechosło- , dalsze 100 tysięcy kart plebiscy- 

w acji Narodowy Plebiscyt Pokoju. Plebiscyt będzie trw a ł [ towych z tekstem apelu Swia 
do 16 czerwca włącznie. W  całym kra ju  czynione są ostat­
nio przygotowania do P lebiscytu

Anders wysyła swych żołnierzy 
na śmierć w „brudnej wojnie“ 

przeciw narodowi liełnamskiemu
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

R e akcy jn y  „N o w y  Sw :at“  p u ­
b lik u je  lis t  Polaka, Stefana A d - 
w tn ta ,  z. erbowanego przez a - 
gentów  andersowskich do w a lk i 
p rzec iw ko  na rodow i v ie tn a m - 
■skiemu. L is t  ten k re ś li ponury 
lo s  b y ły c i. żo łn ie rzy  Andersa, 
k tó rz y  d a li posłuch zbrodniczej 
propagandzie faszystow skie j i 
w s tą p ili do L e g ii Cudzoziem­
sk ie j, by  w  je j szeregach w a l­
czyć z ruchem  narodowo - w y ­
zwoleńczym  w  V ietnam ie.

S tefan A dw en t, podając że

800 P o laków  zna jdu je  się w  L e ­
g ii Cudzoziem skiej w  V ie tn a - 
m:e, pisze:

„T ru d n o  opisać, ja k  c iężkie i 
ja k  sm utne jes t nasze życie. Ze 
\.s z js tk ic h  stron czyha na nas 
śm ierć. C z łow iek  ży je  ja k  au to ­
m at i pó łzw ierzę l M ieszkam y w  
norach i budach bam busowych. 
Żvw ność zrzucają nam z samo­
lo tów , bo samochody nie mogą 
dojechać do nas. K lim a t je s t tu 
m orderczy. Cóż ja  zrobiłem ? 
Gdzieżem się dostał?“

Tekst, pod k tó rym  obyw a te­
le czechosłowaccy będą sk ła da li 
swe podp isy  ma brzm ien ie  na ­
stępujące:

—  W  im ię  pokoju, w o lności 
i  szczęścia naszego ludu .

1) ap rob u ję  apel Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju , dom agający się 
zaw arc ia  pak tu  poko ju  m iędzy 
pięciom a m ocarstw am i;

2) żądam natychm iastowego 
położenia kresu uzb ra jan iu  N ie ­
m iec zachodnich przez im p e ria ­

lis tó w  am erykańskich  i  dom a­
gam się, by m ocarstwa ro zw ią ­
za ły problem  n iem ie ck i w  spo­
sób poko jow y;

3) potępiam  zdradziecką reak­
cję, k tó ra  podburza do w o jn y  
p rzec iw ko  w łasne j o jczyźnie i 
w spó in ie  z w rogam i R e pu b lik i, 
z m ordercam i h itle ro w s k im i 
dąży do nowego M onach ium .

L O N D Y N  (PAP). B ry ty js k i 
K o m ite t O brońców P o ko ju  ro ­
zesłał do kom ite tó w  lo ka ln ych

1 t.owe.j Rady Poko ju .
P A R Y Ż  (PAP). K am pan ia  

zb ieran ia podp isów  we F ra n c ji 
pod apelem  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  zatacza coraz szersze 
kręg i. O brońcy po ko ju  departa ­
m entu  Cher zapow iedzie li. że 
na F rancusk i Kongres , P oko ju  
w  d n iu  15 lipca  b r. przybędzie 
do Paryża 2.000 delegatów, k tó ­
rzy  p rzyw iozą  200 tys ięcy pod­
p isanych k a r t  p leb iscytow ych.

W  m ieście R om oran tin  w  de­
partam encie L o ire  et Cher ze­
brano 1.000 podpisów, w  A v ig ­
non — 4.900, w  dz ie ln icy  S a ln t- 
Roch w  N ice i 7.000 podpisów

Brutalne represje wobec walczących o pokój 
kolejarzy w zachodnim Berlinie

Protest przedstawiciela radzieckiej Komisji Kontrolnej
(f) B E R L IN  (PAP). W  dniu 24 m aja przedstawiciel radzicc 

kie j K om isji K ontrolnej w  B erlin ie  Dengin wystosował do 
: komendanta sektora amerykańskiego w  Berlinie generała 
Mathews protest, w  którym  stwierdza m. in.:

W  am erykańsk im  sektorze

Nowy numer pisma „0 łrwały pokój, 
o demokrację ludową!“

(f) B U K A R E S Z T ’ (PAP). W  
ikareszcie ukazał się ko le jn y , 

(133) num er czasopisma „O  
wały pokó j, o dem okrację  lu -  
iw ą!“  — organu B iu ra  In fo r -  
acyjnego p a r t i i kom un is tycz- 
ch i robotn iczych.
W  num erze zna jdu jem y a r ty -  
ił w stępnv pt. „W zm óc p ra - 

kom u n is tó w  w  organizm­
ach m asowych“ , a r ty k u ł re- 
k c y jn y  pt. „N ow a haniebna 
hw a ła  O N Z “  oraz in fo rm ac je  

ro z w ija ją c e j się kam pan ii 
ie ran ia  podpisów pod apelem 
c ia tow e j Rady P oko ju  w  róż- 
■ch k ra ja ch  i  o uchwałach I I  
;ó lnoh induskiego Z jazdu O- 
ońców P oko ju .
Ponadto pismo zamieszcza a r- 
k u ły : zastępcy członka B iu ra  
¡litycznego K C  R um uńskie j 
i r t i i  Robotn iczej K . S toicy 
lospodarka planowa ■ w  R u - 
uńskie j Republice L u d o y ie j“ ; 
e row n iką  w yd z ia łu  szkolenia

pa rty jnego  K o m ite tu  W ykonaw ­
czego K . P. W. B ry ta n ii Jame­
sa K lugm ana „S zkolen ie  p a r ty j­
ne w  K om un is tyczne j P a r t ii W. 
B ry ta n ii;  członka K C  W ęgier­
sk ie j P a rt ii P racu jących A nd o ­
ra  B ere i „K lik a  T ito  podsyca 
niesnaski narodowościowe“ .

Z b liża jącym  się w yborom  sa­
m orządowym  w e Włoszech po­
św ięcony jest a r ty k u ł członka 
k ie ro w n ic tw a  K P  W łoch — 
M auro  Scoccim arro.

W  numerze zna jd u je m y ró w ­
nież bogatą k ro n ik ę  pa rty jną , 
zaw iera jącą m a te ria ły  z życia 
p a r ti i kom un istycznych i rob o t­
n iczych Czechosłowacji. Węgier, 
P olski, B u łg a r ii, Tun isu  i E kw a­
doru. reportaż o budow ie  No­
w e j H u ty . kom entarze p o litycz ­
ne Jana M arka  i liczne in fo r ­
m acje z Chin. F ra n c ji. N iem iec 
zachodnich. H iszpan ii, A n g lii i 
in n ych  k ra jó w .

B e rlin a  w  dalszym  ciągu m ają 
m ie jsce w yp a d k i prześladowań 
i aresztowania u rzę dn ików  ko ­
le i m ie js k ie j, b iorących udz ia ł w  
ruchu  lu d o w ym  na rzecz u tw o ­
rzenia zjednoczonych, m iłu ją ­
cych pokó j i  dem okra tycznych 
N iem iec.

W  dn iu  18 m aja  1951 ro k u  po­
lic ja  zachodnio -  be rliń ska  a- 
resztowała nacze ln ika  s tac ji

Wansee, gdzie rozlep ione b y ły
afisze i  hasła, w zyw ające do u- 
dz ia łu  w  referendum  lu do w ym  
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie ­
m iec i na rzecz zawarcia tra k ta ­
tu  pokojowego w  1951 roku .

D n ia  23 m aja po lic ja  zachod­
n io  -  berlińska (50 p o lic jan tó w ) 
w d a rła  się do b iu r  dw orca A n - 
ha lck iego i bez w sze lk ich pod­
s taw  aresztowała k ilk u  u rzę dn i­
k ó w  ko le jow ych , w  te j liczb ie  
jedną  kobietę.

Jest rzeczą n ie w ą tp liw ą  — 
stw ie rdza pro test —  że w yże j 
w ym ien ione a k ty  p o lic ji zachód 
n io -b e r liń s k ie j dokonyw ane są 
za bezpośrednią zgodą am ery­
kańsk ich  w ładz okupacy jnych .

P rzedstaw ic ie l radz ieck ie j 
K o m is ji K o n tro ln e j Dengin 
składa protest wobec gen. M a - 
thewsa p rzec iw ko  antydem o­
k ra tyczne j dz ia ła lności p o lic ji 
zachodnio -  b e rliń s k ie j na ko le i 
m ie jsk ie j i żąda położenia k re ­
su prześladow aniom  ko le ja rzy  
be rliń sk ich , w ystępu jących w  
obron ie poko ju  i  jedności N ie ­
miec.

Przedstawiciele państw zachodnich usiłują 
uchylić się od dyskusji nad sprawą 

paktu atlantyckiego i baz wojennych USA
D4DVf> (D AT>\ 117 J-L. 04 tnoU rvrlK..l„ „• P A  Z ~  _______________. 1 „(d) P A R Y Ż  (PAP). W  dniu 24 maja odbyło się GO posie­

dzenie zastępców m inistrów spraw zagranicznych ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych, W ie lk ie j B rytan ii i Francji, któremu  
przewodniczył przedstawiciel U SA  Jessup.

Przedstaw ic ie le  trzech m o­
carstw  zachodnich nada l sprze­
c iw ia li się w łączen iu spraw y 
paktu  a tlan tyck iego  i baz w o ­
jennych do porządku dzienne­
go. Po w ycze rpan iu  w szy­
s tk ich  „a rg u m e n tó w “ . k tó  - 
ry ra i u s iło w a li podtrzym ać

swe chw ie jne  stanow isko 
p róbow a li zwekslować dysku - 
sję w  k ie ru n k u  om ów ienia 
spraw y ko le jności pozosta - 
łych punk tów  porządku dz ien­
nego m im o, że jeszcze n iedaw ­
no zgodzili się. aby zagadnienie 
ko le jności rozważone zostało do-

p ie ro  po ostatecznym  usta len iu  
w szystk ich  pu nk tów  porządku 
dziennego, zarówno uzgodnio­
nych ja k  i nieuzg’odnionych.

P rzedstaw ic ie l ZSRR G rom y­
ko od rzuc ił próbę p rzedstaw i­
c ie li m ocarstw  zachodnich uchy­
len ia  się od dyskus ji nad spra­
wą przekazania m in is trom  nie- 
uzgodnionego pu nk tu  dotyczące­
go paktu  a tlan tyck iego  i ame­
ryka ń sk ich  baz w o jennych

życia, n ie  w y tw a rzan ych  przez 
przem ysł k luczow y, oraz usługi. 
W artość p ro d u k c ji d robne j w y ­
twórczości wzrośnie w  roku  1955 
w  po rów nan iu  z ro k ie m  1949 o 
384 proc.

Do zakresu dz ia łan ia  M in i­
stra należy rów n ież k o o rd y ­
now anie i  k ie row a n ie  dzia­
ła lnością spółdzielczości p racy 
i nadzorowanie rzem iosła i  p ry ­
watnego • p rzem ysłu. Ustaw a 
znosi jednocześnie C entra lny  
Urząd Drobne.i W ytw órczości i 
przekazu je jego spraw y M in i­
s trow i.

W prowadzenie stopnia 
„generała a rm ii“

Z ko le i pos. P okrzyw a  (ZSL)
re fe ro w a ł de k re t o służbie w o j­
skowej o fice rów  i  generałów  
s ił zbro jnych.

M ówca po dkreś lił, że dekret 
ten rozróżnia o fice rów  i gene­
ra łó w  — zawodowych, rezerwy» 
oraz zw o ln ionych  od powszech­
nego obow iązku wojskowego. 
Skasowane w ięc zostały stano­
w iska o fice rów  w  stanie spo­
czynku, o fice rów  w  stanie n ie ­
czynnym  oraz o fice rów  ty tu la r ­
nych. W prow adzony zostaje 
stopień „genera ła  a rm ii“ , ja ko  
na jw yższy stopień generalski.

W  now ych przepisach zn ie­
siono zasadę m ianow an ia  na 
stopnie o fice rsk ie  raz do roku  
oraz zwiększono dla  o fice rów  
zaw odowych starszych stopni 
czasokres w ym agany dla  uzy­
skania ko le jnego stopnia

Poseł-sprawozdawca podkre ­
ś lił,  że zre fe row any dekre t jest 
w yrazem  tro s k i ludowego P ań­
stwa o ja k  na jpom yśln ie jszy 
rozw ó j naszych s ił zbro jnych, 
sto jących nieugięcie  na straży 
pokoju.

S ejm  dekre t z a tw ie rd z ił je d ­
nom yśln ie.

*W  przedosta tn im  punkcie  po­
rządku dziennego Izba za tw ie r­
dz iła  dekre t o organach adm i­
n is tra c ji m iar. oraz o m iarach i 
narzędziach m ie rn iczych  (ref. 
pos. IJeniger (SD), zabezpiecza­
jący jedno litość i  rzetelność na­
rzędzi m ie rn iczych  we wszyst­
k ich  gałęziach gospodarki na ro ­
dowej.

W reszcie po sprawozdaniu 
tow . pos. P iw o w a rs k ie j (PZPR),
Sejm  ap robow a ł rów nież de­
k re t rządow y o ochronie w y n a ­
lazków , w zo rów  i  znaków  to ­
w arow ych , g w a ra n tu ją cy  pomoc 
i  opiekę państwa osobom, k tó re  
przez swój tw ó rczy  w k ła d  przy 
śpieszają w ykonan ie  p lanów  go 
spodarczych.

Porządek dzienny został w y ­
czerpany; M arszałek zaw iado­
m ił Izbę. że ko le jn e  posiedzenie 
odbędzie się 26 m aja  br.
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Azerbejdżanu
(f) M O S K W A  (PAP)a —  W 

B aku rozpoczęły się obrady 
X V I I I  Z jazdu K om un is tyczne j 
P a r t i i (bo lszew ików) A z e rb e j­
dżanu. W  atm osfe rze. w ie lk iego  
en tuz jazm u uczestnicy Z jazdu 
w y b ra li do prezyd ium  honoro­
wego cz łonków  B iu ra  P o litycz ­
nego K C  W K P (b) z Józefem 
S ta linem  na czele.

Nowe radzieckie 
kombajny węglowe

(f) M O S K W A  (PAP). —  W
kopa ln iach  Zagłębia D on ieckie­
go p ra cu ją  obecnie nowe kom ­
b a jn y  węglowe, skonstruow ane 
n iedaw no przez in żyn ie rów  ra ­
dzieckich i  przystosowane ' do 
w ydobyw an ia  węgla z c ienkich  
pok ładów  o grubości k ilk u d z ie ­
sięciu cm. Zastosowanie tych 
kom b a jnów  rozw iązu je  skom  - 
p łikow an e  zagadnienie mecha­
n iza c ji w ydobyc ia  koksującego 
węgla z c ienk ich  pokładów  sta­
now iących w  Z ag łęb iu  D oniec­
k im  ponad połowę zapasów w ę­
gla.

732 fys. hektarów 
zalesiono w ZSRR 

wiosną br.
(f) M O S K W A  (PAP). W  ste- 

powych i leśnostepowych re jo ­
nach ZSRR zakończono akcją 
w iosennego sadzenia lasów. 
Kołchozy, gospodarstwa leśne i 
sowchozy za les iły  w  br. 732.000 
ha.

W walce o racjonalną gospodarkę węgle™

Palacze Warszawskich Zakładów PMS 
obniżą miesięczne zużycie węgla 

o 20 proc.
(K or. w ł.)  O dpow iada jąc na 

apel „S zom bie rek“  i  na w ezw a­
nie  tow arzyszy z Poznańskiej 
W y tw ó rn i PMS, palacze k o ­
t ło w n i Z a k ła d ó w 'P M S  w  W ar­
szawie zobow iąza li się obniżyć 
miesięczne zużycie węgla o 20 
procent w  stosunku do usta lo ­
nych norm .

Palacze k o tło w n i PM S w zy ­
w a ją  jednocześnie do współza­
w o dn ic tw a  w  oszczędzaniu w ę ­
gla załogę k o tło w n i Z ak ładów  
PM S w  S tarogardzie. (w)

(Kor. w ł.) W  w ie lu  zakładach 
przem ysłow ych w o jew ództw a 
b ia łostockiego podjęta została 
w a lka  o rac jona lną  gospodarkę

węglem . Z a łog i ko tło w n i zakła^
dów  im . Sierżana i  Państwow i 
F a b ry k i S k le je k  w  Białymsto­
ku  zam eldow ały o wykonam  
zobowiązań z nadwyżką.

Palacze k o tło w n i zakładów  
im . S ierżana zobowiązali s 
zm niejszyć zużycie węgla o 

proc. przez stosowanie domies2 
m ia łu  koksowego, dostarczane»^ 
przez gazownię w  E łku . jUZ„ a_ 
m arcu, p ie rw szym  miesiącu te 

l iz a c ji zobowiązań, zaoszczę 
dzono 65 ton  m ia łu  w ęg l°w e. w

Dalsze sukcesy uzyskano 
k w ie tn iu , zm niejsza jąc zuzy 
m ia łu  węglowego o „20'proc.

Za oszczędną gospodarkę wę 
glem  prem iow ano 5 pałac J

w

Akademia w Warszawie z okazji 
bułgarskiego święta kultury i oświaty

(a) W  dn. 24 m aja  b r . ‘w  dzień 
obchodzonego uroczyście w 
B u łg a r ii św ięta k u ltu ry  i o- 
św ia ty , odbyła  się w  m ałe j 
sali P o lite ch n ik i W arszaw skie j 
akadem ia, zorganizowana przez 
K o ło  S tudentów  B u łga rsk ich  
im . D ym itro w a , ko ło  Z M P  przy 
fabryce im . D ym itro w a  oraz 
K o m ite t U cze ln iany Zrzeszenia 
S tudentów  Polskich.

Na akadem ię p rzyb y ł k ie ro w ­
n ik  W ydzia łu  Zagranicznego 
K C  PZPR Ostap D łusk i, re k to r 
P o lite ch n ik i W arszaw skie j p ro f 
E. W archa łow ski, pro fesorow ie

U n iw e rsy te tu  • Warszawskie..• * 
przedstaw icie le  K om ite tu  
w ańsk iego . Zarządu Gł. 
K om ite tu  Uczelnianego 
przodow nicy pracy MDTL 0 
m łodzież akadem icka O ^ec.. 
b y ł rów nież ambasador Ludo'- 
R e pu b lik i B u łga rsk ie j J ana 
je w  B a lijew .

A kadem ia przekształciła ^ 
w  w ie lką  m anifestac ję  PrZ-^ 
żni m łodzieży po lskie j i u g 
ga rsk ie j wspóln ie  walczącej 
w ie lką  sprawę u trw a le n ia  P° 
k o ju  na święcie.

Obrady Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Polskiej w Paryżu

(f) P A R Y Ż  (PAP). — W  dn iu  
26 m aja  rozpoczynają się w  Pa­
ryżu dw udniow e obrady Tow a­
rzystw a P rzy ja źn i F rancusko- 
Polskie j.

Porządek dzienny p rze w id u ­
je m. in . przem ów ien ie F ryde  - 
ryka  Jo lio t-C u rie .

Na obrady przybędzie ok 
120 delegatów z całej I ' ran“ '̂ 

Uczestnicy z jazdu zwie  ̂
w ystaw ę fo togra ficzną „Dzisi® 
sza P o lska“ , o tw a rtą  niedaWO 
w  Paryżu.

Haniebny wyrok sądu włoskiego
Dwaj b. partyzanci skazani za wykonanie wyrok« 
na faszystowskich zdrajcach narodu w r. '1944
(f) R Z Y M  (PAP). W łoskie 

w ładze sądowe prowadzą ha­
n iebny proces p rzeciw ko ucze­
s tn ikom  ruchu  oporu. W  sobo­
tę sąd rzym sk i og łosił w y ro k  
na b. pa rtyzan tów  A d o lfo  P ro - 
co li i  Ig id io  B łasi. P roco li -ska­
zany został na w ięzienie doży­
w otn ie , a' B łas i na 21 la t w ię ­
zienia. O baj pa trio c i oskarżeni 
zosta li o to, że w  1944 ro ku  w y ­
kon a li w y ro k  śm ie rc i na czte­
rech faszystach, szpiegach i 
zdrajcach.

H an iebny w y fo k  sądu rzym ­
skiego w y w o ła ł oburzenie w  ca­
ły m  k ra ju .

Zbrodniarze w ojenni 
na wolności

D zienn ik  „A v a n t i“  donosi, żc 
try b u n a ł rzym sk i zakończył pro

Car-ces p rzeciw ko generałowe 
ło n i b. dowódcy d y w iz ji ia  3 
s tow skie j u tw orzone j w  3 
roku  w  północnych Włoszecn 
rozkaz okupantów  h itie r ^  
skich. D y w iz ja  ta dokony1
w yro kó w  śm ierci na Partyza’0- 
tach, ściśle współpracowała - 
kup an ta m i i jest odpowiedzi3' a 
za m asakrowanie ludności O 
nej. M im o. że try b u n a ł zmusz 
ny b y ł przyznać, w  swoim  a 
sie, iż C a rlon i odpowiada ^  
w szystkie zbrodnie popełń'3 0 
na ludności w łosk ie j 
na 18 la t w ięzienia, l ecz ? ' jat. 
karę  tę zredukow ał do “  ^ cje 
k tó re  spędził C a rlon i w  
śledczym. Obecnie po zakon ^  
n iu  procesu zbrodniarz. t
szystowski został natych 
zw o ln iony z w ięzienia.

S ep ara tys tyczn y  tra k ta t  
z Japon ią  -  groźbą d la p o ko i11

za warcia

Pohnz 110« ego filmu 
polskiego w Moskwie
(f) M O S K W A  (PAP). — W  m i 

n is te rs tw ie  k in e m a to g ra fii ZSRR 
odby ł się pokaz nowego po l­
skiego f ilm u  dokum entarnego 
pt. „P o kó j zdobędzie św ia t“ . 
W kró tce  f i lm  ten ukaże się na 
ekranach s to licy  radzieck ie j.

Budapeszl-Warszawa 3:1 
w tenisie

Po d ru g im  d n iu  spotkania te ­
nisowego Budapeszt — W arsza­
wa p row adzi Budapeszt 3:1.

W  p ią tek  rozegrano dw ie g ry  
pojedyncze Hebda (W arszawa) 
pokońał Vada (Budapeszt) 6:1, 
4:6. 6:3, 6:3, A dam  w yg ra ł z 
O le jn iszynem  (W arszawa) 6:1, 
6:3. 6:3.

W  op ub liko w a nym  parę dn i 
tem u dokum encie rząd radziec­
k i za ją ł stanow isko wobec oprą 
cowanego przez U S A  separa ty­
stycznego p ro je k tu  tra k ta tu  
pokojowego z Japonią.

U w ag i rządu ZSRR dem asku­
ją  isto tne in te nc je  p ro je k to d a w ­
ców tego tra k ta tu  — m onopo­
lis tó w  USA. Jednocześnie rząd 
radz ieck i w ysuw a k o n s tru k ty w ­
ne w n io sk i i propozycje, zm ie­
rzające do zażegnania potęgo­
wanego przez separatystyczny 
tra k ta t niebezpieczeństwa, ja k ie  
s tanow i re m ilita ryza e ja  i oku ­
pacja Japon ii przez am erykań ­
skich im p e ria lis tó w  dla  na ro ­
dów A z ji i całego św iata.

Od dłuższego czasu rząd U S A  
p rzygo tow u je  zaw arcie separa­
tystycznego tra k ta tu  z re m ilita -  
ryzow aną przez monopole am e­
rykań sk ie  Japonią, z Japonią 
m ającą spełn ić w  A z ji tę samą 
ro i- ,  .faką w  E urop ie  W a ll 
S tree t w yznaczył N iem com  za- 
.chodnim.

Rząd U S A  uzu rpow a ł sobie 
praw o do opracowania p ro je k tu  
tra k ta tu  pokojowego z Japonią, 
łam iąc ty m  sam ym  m iędzynaro­
dowe zobow iązania. Rząd USA 
stara się odsunąć od p rzygo to ­
wania tra k ta tu  Zw iązek Ra­
dziecki, k tó rego  arm ió  rozgrom i 
ła g łów ne s iły  m ilita ry z m u  ja ­
pońskiego i  zadecydowała o je ­
go klęsce. Rząd U SA stara się 
odsunąć od p rzygotow ania  t ra k ­
ta tu  C h iny  Ludow e, k tó rych  
naród w  ciągu la t w a lczy ł prze­
c iw  japońsk ie j o ku pa c ji *i po­
n iós ł w ie lk ie  o f ia ry  w walce 
z ja po ńsk im  m ilita ryzm em . 
Rząd U S A  ig n o ru je  praw a in ­
nych narodów . zainteresowa­
nych żyw o tn ie  w  is tn ien iu  po­
ko jo w e j Japon ii, do udzia łu  w 
op racow an iu  tra k ta tu  po ko jo ­
wego.

A  jednocześnie rząd U S A  w  
p ro je kc ie  tra k ta tu  pokojowego 
z Japon ią po m ija  z rozm ysłem  
te w szystk ie  w a ru n k i, ja k ie  za­
w ie ra  de k la rac ja  ka irska . de­
k la ra c ja  poczdamska, porozu­
m ien ie  ja łta ń s k ie  — w szystkie  
um ow y m iędzynarodow e pod­
pisane m. in. przez p rzedstaw i­
c ie li S tanów  Z jednoczonych.

W ięcej. Rzeczywiste w a ru n k i 
tra k ta tu , ja k ie  w  p ra k tyce  rząd 
U S A  d y k tu je  okupow anej Ja­
p o n ii są n iczym  in n ym  ja k  
w prow adzeniem  w  życie tego 
wszystkiego, co zakazane zosta­
ło przez um ow y m iędzynarodo­
we, a zarazem niweczeniem  
tego. co przez um ow y zostało 
zalecone.

Zam iast w yco fan ia  w o jsk  o- 
kupacyjn.ych z Jap on ii — rząd 
U S A  narzuca na rodow i japoń ­
skiem u brzem ię o k u p a c ji ame­

ryka ń sk ie j naw e t po 
separatystycznego trak ta tu .

Zam iast sp rzy jan ia  LJtv' tocz­
n iu  pokojowego, demokra . ^  
nego, wyrażającego wolę ą(j
du  rządu japońskiego p0„
U S A  n ie  ty lk o  to le ru je , â fu ita-
p iera  i um acnia władzę

k ich  zb rL,ii
ciemięźyci 0-

rys tów , faszystow skich
n ia rzy  w o jennych , cierni1. 
własnego narodu, dyszący® 
dzą n o w e l w o jn y , uji>rzm

eszkefnarodów  A z ji.
Zam iast usunięcia Prze^ " vCłi 

w  odrodzeniu dem okra tyc- 
s ił narodu japońskiego. _ 
U S A  w spó ln ie  z japońsk i^ 11 ^  
lita ry s ta m i czyn i wszystko ■. 
s iły  te zd ław ić, Prześ , Uatyez 
poddaje te rro ro w i demokr 
ne elem enty. .. j 3pO

Zam iast de m ilita ryzacń  ‘ 3 
n i i rząd U S A  przeprowa łq 
konsekw entn ie  re m ilita ry 2 L  
tego k ra ju . W a ll S treet 3 j a 
się p rzyw róc ić  m ilitaryzm em ■ 
pońskiem u ro lę  krw aw ego z ¿o 
darm a A z ji,  oraz stale roz .
w u je  arm ię  sam ura jską i 'va1

eh
on3'

ną p ro du kc ję  japońskich ^ L~cnie 
po li, w yko rzys tu ją c  ju ż  op e 
Japonię ja k o  bazę agresP v
c iw  K ore i.

T a k ie  są w  rzeczywistość 
is to tn ie jsze w a ru n k i, n,a pr3 
rych op iera się amerykańsU» z 
je k t  tra k ta tu  „pakojoweS 
Japonią. po'

P ro je k t ten raz jeszczc^rgA 
tw ie rdza  agresywne cele 
na D a lek im  Wschodzie, zrnagre“
jące do rozszerzenia bazy •ylfl
s ji p rzeciw  Chinom  L u d o *- 0 
ZSRR, przeciw  walczący 
wolność narodom  A zji- 

U w ag i rządu ZSRR w  z ygA 
ku  z opracowanym  przez ,-,¡3 
p ro je k te m  tra k ta tu  z •)a'1 po- 
są jeszcze je dn ym  dob itny1.g po 
tw ie rdzen iem  konsekw em  "po­
ko jow e j p o lity k i Z w iązlc . „,¡3 
dzieckiego, p o lity k i w ierne j in. 
dzynarodow ym  porozurnm* Hi­
p o lity  k i poko ju  i bezP1“ 
stwa narodów . . w /

Głos narodu radzieckich ’ ¿u 
rażony w  propozycjpc“  po' 
ZSRR w  sp raw ie  wspólne® eStii
ko jow ego uregu low ania p ^
japońsk ie j przez wszystm® p¡gr 
in teresowane państwa, a z s z f r
wszym rządzie USA,
W ie lką  B ry ta n ię  i Ch iny p£j 
we —  w yraża  in teresy naĄSidc> 
A z ji a w  tym  narodu JaP ,.  ̂  c3
go, w yraża in te resy narodom1 
łego św iata. 0rZe'

W a lka  narodów  przeć, „jjzrh 
kszta łceniu przez imp® .sitO 
am erykańsk i Japon ii 'v . '^a lK 3 
nowej w o jny , ta k  ja lc ł— -¡»nni*- - ■prizo3przec iw  re m ilita ry z a c ji
jes t częścią składową lu , 
ogó lnośw ia tow ej i °®01 - „ i  
k ie j kam p an ii o —  - ca 
u trw a ie n ie  poko ju  n 3 
św ięcie ,

zad.
“b . s*
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Narody A m e ry k i Łac iń sk ie j 
walczą z im p e ria lizm e m  USA

^  Panamie w y b u c h ły  k rw a - 
dem onstracje p rzec iw ko  p re ­

z e n to w i k ra ju  — A riasow i.
B o liw ii, w  w yborach na p re - 

zJ’denta na jw iększą liczbę g ło- 
zdobył kandyda t postępowy. 

G watem ali, w ie lo tys ięczny 
ra.ik rob o tn ików  am erykan-. 

. e-i B n ii ko le jo w e j zakończy! 
 ̂ >ch pe łnym  zwycięstwem .

Wiadomości te n a p łynę ły  w  
ostatn ich dwóch tygodni, 

"iadczą one o da lszym  w zm a- 
aJ u sję w a ij<i narodów  Arae- 
y . Łac ińsk ie j p rzec iw ko  im - 

r>allstycznej po lityce  Stanów 
Jednoczonych i ich w o jennym  
*)lanom.

W planach tych kon tynen t 
r J d n io w o - i środkow o-am e- 
- ja ńsk i ma ściśle określoną 

J S t a n y  Zjednoczone widzą 
c n'rTl z jedne j s trony dostaw- 
° Podstawowych surowców, z 
ugiej Zaś — reze rw uar żo ł- 

» n'er^y ’ ^ ó r z y  m ają k rw a w ić  
a dalekich fron tach  w  in te re - 

Sle W all S treet.

kon tynen t ten uw ażany jest
Prze;
Hóty
t)y"
koi

z waszyngtońskich stra te ­
ga stosunkowo „bezpiecz- 

z p u nk tu  w idzen ia  „groźby
’faunistycznej“  ■— ja k  wszelkie 

w c“ y narodowo -  wyzwoleńcze 
J z5TWają się w  języku  T ru m a - 

'  spó łki. I  oto, w  te j „n a j-

Się j. fejszej lokac ie “  zaczyna

Podim peria lis tom  pa lić  g ru n t 
bogami.

ii

triaso w i nie udało się

Panamy n ik t  n ie uważa za pań 
^o  niepodległe. W  repub lice  te j 
®zydent nie śmie wydać-żadnej 

]ę bez uprzedniego zezwo- 
ftin’a D epartam entu S tanu (a- 
s ^ka ńsk iego  m in is te rs tw a  
^araw zagranicznych). I  w łaśn ie 
Rr rozkaz tegoż D epartam entu, 
)a,eWdent A rn u lfo  A rias  odwo- 

konstytuc ję  z 1946 r., roz - 
^ ązując pa rlam en t i  w p ro w a - 

w  życie ja w n ie  faszy- 
ljr ^ ską konsty tuc ję , narzuconą 
^ . lo w i w  r0 |iU 1941. P rzy po- 

,Cy tej  ko n s ty tu c ji, A ria s  m ia ł 
l{jĉ leię z likw id o w a ć  w szyst-

»Czerwonych“  —  t j.  przede 
_ ‘•rstkim  pa rtię  kom un is tycz- 
w  która ma decydujące w p ły -  
le w  klasie robotn icze j — oraz 
i 8ruPy drobnom ieszczaństwa 
^ ° sWpowej in te lig e n c ji, k tó re  
^P o w iada ją  się p rzeciw ko a- 

rykańskiem u panowaniu.

^ s z ł^  8 m aja  w  po łudn ie  ro -

ł®j s
S1S w  Panamie (stolica o

q0 SaiTlej  nazwie co k ra j)  w ia - 
sc °  pogw ałceniu konsty- 

tl'a 1 a i uż o 4-ej po po łudniu, 
■ ^  na jw iększym  placu m iasta 
sj Ssnta A na Plaża — zebrał 
i j j  J u m  liczący ponad 10.000

Wypadki zaczęły się
vać

ro zg ry -
^oh ^  tem pie  b łyskaw icznym , 
ciii ° tn icy  cateSo k ra ju  porzu- 
b0 p racę, ogłaszając s tra jk  

■ ¡)r2 Sz?cŁny. A ria s  sk ie row a ł 
,^6ciw ko dem onstrantom  p o li-  

'«¡J ^ ° zPoczęły się k rw a w e  s ta r- 
Csób^ W yn‘ku k tó rych  k ilk a  

, Zosta ło  zab itych a k ilk a -  
Sldt rannych.

nie  da ły  jednak żad- 
kla rezU lta tów . Pod naciskiem  
SpJ.’ ^dd N a jw yższy uznał po- 
<Kwl'c’e Ariasa za bezprawne

Zygmunt Broniarek
a sam Ari.as zmuszony- został do 
ustąpienia .

„Jeszcze jedną rundę
w yg rali czerwoni“

G watem ala, m ała re p ub lika  'w 
A m eryce Ś rodkow ej, licząca 
niecałe 2 m ilio n y  ludności, 
przeciwstawna się am erykań ­
skiem u naciskow i. Pom im o b ru ­
ta ln e j p res ji U SA w  w yn iku  
ostatn ich w yborów , prezyden­
tem został Jacobo Arbenz, w y ­
b ra n y 'p rz e z  koa lic ję  p a r ti i ko ­
m un istyczne j i innych p a rtii 
postępowych.

Pod względem  gospodarczym. 
G watem ala zna jdu je  się w  rę ­
kach dwóch w ie lk ich  koncer­
nów północno - am e rykań sk ich : 
koncernu owocowego „U n ited  
F ru it  C om pany" i l in i i  ko le jo ­
w e j „ In te rn a tio n a l R a ilw ays of 
Centra l A m erica ". Do niedaw­
na, koncerny te rząd z iły  się w  
G w atem a li ja k  „szai-e gęsi", ale 
ostatn io spo tyka ją  się one z 
coraz ba rdz ie j zdecydowanym  
oporem mas.

O sta tn i s tra jk  ko le ja rzy  b y ł 
tego nowym , w ym ow nym  dow o­
dem. Zarząd l in i i  w y rz u c ił na 
b ru k  k ilk u  p ra cow n ikó w  oskar­
żając ich o dzia ła lność „w y w ro ­
tow ą". Na znak pro testu, 3.000 
ko le ja rzy  obsługujących „ In te r ­
national R a ilro ad " rozpoczęło 
s tra jk . Po w ie lo dn iow ych  ro ­
kow aniach zarząd ko le i am e­
rykań sk ie j m usia ł sk a p itu ­
lować. W yrzuconych rob o tn ików  
p rzy ję to  z pow ro tem  do pracy, 
a s tra jku ją cym  zapłacono za ca­
ły  okres s tra jku . R eakcy jny t y ­
godn ik am erykańsk i „N ew s­
w eek" p isa ł wówczas sm ętnie: 
„Jeszcze jedną rundę w y g ra li 
czerw oni".

Zwycięstwo Paz Estenssoro
Jeszcze bardzie j znam ienne 

b y ły  w ydarzen ia  w  B o liw ii,  
gdzie w łaśn ie  odby ły  się w y ­
bo ry  na prezydenta. K am pan ia  
wyborcza przebiegała w  w a ru n ­
kach krw aw ego te rro ru , w y m ie ­
rzonego p rzec iw ko  kandyda to ­
w i k o a lic ji kom un is tów  z le w i­
cową p a rtią  „M o v im ie n to  N a­
cional R evo luc iona rio " -— Paz 
Estenssoro. W edług doniesień 
agencji am erykańsk ie j „U n ite d  
Press" w  starciach z p o lic ją  
„co n a jm n ie j"  3 osoby zostały 
zabite a ponad 40 rannych. 
Estenssoro kandydow a ł przeby­
w a jąc na em igrac ji, ponieważ 
reż im  b o liw ijs k i w ypędz ił go z 
k ra ju .

M im o  te rro rd , prześladowań 
i rep res ji na jw iększą liczbą g ło ­
sów zdobył w łaśnie Estenssoro. 
G łosowało nań 49 tys ięcy w y ­
borców  podczas gdy kandyda t 
rządow y, G abrie l Gonsalvez 
zdobył ty lk o  33 tysiące głosów.

W aszyngton przerazi! się w y ­
n ika m i w yborów . Pragnąc nie 
dopuścić do objęcia przez Estens 
soro urzędu prezydenta, n ie ja k i 
p u łk o w n ik  B o liva n  dokonał za­
m achu stanu tworząc ju n tę  w o j­
skową (wo jskow ą k lik ę  d y k ta ­
torską). K u lis y  tego puczu zna­
kom ic ie  odsłania przeszłość B o- 
liva n a : przez d ług ie  la ta  b y ł on 
attache przy ambasadzie b o li­
w ijs k ie j w  W aszyngtonie.

„Czarne chm ury"
A le  pom im o puczów, p rzew ro ­

tów  i  te rro ru , coraz tru d n ie j

jes t Stanom Zjednoczonym  
„u trzym ać  w  karbach“  narody 
A m e ry k i Łac ińsk ie j. K orespon­
dent w ie lkokap ita lis tycznego 
dzienn ika  am erykańskiego „N ew  
Y ork  T im es" M ilto n  Bracken 
zmuszony b y ł napisać w  dniu 
31 m arca: „To, co m yślą d y p lo ­
m aci łac ińsko - am erykańscy o 
Stanach Zjednoczonych... nie 
jest b yn a jm n ie j jednoznaczne z 
tym , co m yślą o n ich  masy (tego 
kontynentu)... W górach B o liw ii, 
na czerw onej ziem i M atto  G ros­
sa (okręg w . B ra z y lii — B. Z.) 
w  kw itn ących  o rch ideam i d o li­
nach K o h im b ii snują się jak  
czarne chm ury w ą tp liw o śc i w  
stosunku do Stanów Z jednoczo­
nych

A m eryka ńsk i korespondent p i­
sze -de lika tn ie  „w ą tp liw o ś c i" . W 
rzeczyw istości jest to rosnąca 
w a lka  p rzec iw ko  im p e ria lizm o ­
w i am erykańskiem u. Pod nac i- 

! skiem  mas, większość rządów  
| po łudn iow o -  am erykańskich  
odm ów iła  w ys łan ia  w o jsk  na 
Koreę. Kongres rządzącej w. 
C h ile p a r ti i ra d yka łó w  zażąda) 
w b rew  stanow isku p rzyw ód ­
cy, prezydenta k ra ju  i starego 
agenta am erykańskiego V id e li 
—• cofnięcia dekretów , na pod­
staw ie k tó rych  p a rtia  k o m u n i­
styczna została k ilk a  la t  tem u 
uznana za nielegalną. W S an tia ­
go de C h ile — sto licy  k ra ju  — 
odbyła się n iedawno sesja Rady 
Gospodarczo - Społecznej ONZ. 
na k tó rą  p rz y b y li delegaci ZSRR 
i Polski. Obie delegacje spo tka­
ły  się z entuzjastycznym  p rz y ­
jęciem  ludności Santiago, k tó ­
ra  w yleg ła  masowo na u lice  by 
ich powitać.

Co będzie musiał powtarzać 
. „Newsweek“

Ta sama wola w a lk i p rze­
c iw ko  im p e ria lizm o w i am e ry ­
kańskiem u ożyw ia masy b ra zy ­
lijs k ie . Rośnie siła i p o p u la r­
ność p a r t i i kom unistycznej. K o ­
respondent „N ew  Y o rk  T i-  
mes‘a" stw ierdzą o tw arcie , że 
„ko m u n izm  (w  tym  k ra ju ) po­
siada dużą s iłę ", a w p ły w y  p a r­
t i i ,  ja k  przyznaje, rozciągają się 
n ie  ty lk o  na p ro le ta ria t ale i na 
w a rs tw y  średnie. P ie rw szy 
O gólnom eksykański Kongres 
Poko ju , k tó ry  odbył się przed 
dwom a tygodniam i, b y ł w ie lką  
m an ifestac ją  w o li w a lk i narodu 
m eksykańskiego o un iezależnie­
n i się spod am erykańskich 
w p ływ ó w .

W spom ina liśm y tu , żc tygod ­
n ik  am erykański „N ew sw eek“ 
p isał, iż  w  G w atem a li „czerw o­
n i"  — to  znaczy masy ludow e — 
w y g ra li jeszcze jedną rundę. 
Przypuszczać należy, że „N ew s­
w eek" pisząc o A m eryce Ł a ­
c ińsk ie j coraz częściej będzie 
m usia ł pow tarzać to smętne 
wyznanie.

M asy ludowe k ra jó w  A m e­
ry k i Łac ińsk ie j s taw ia ją  coraz 
tw ardszy opór im p e ria lis to m  a- 
m erykańsk im , us iłu jącym  z po­
mocą zaprzedanych sobie rzą­
dów zd ław ić s iły  dem okrac ji i 
postępu w  tych k ra ja ch  i w c ią ­
gnąć, je  w  o rb itę  swych planów  
wojennych. A m eryka  Łacińska, 
k tó ra  w ydaw a ła  się podże - 
gaczom w o jennym  U SA „spo­
k o jn y m  zapleczem" sta je  się w  
coraz w iększej m ierze jednym  z 
czynnych ognisk w a ik i z im pe­
ria lizm em , o pokój i  n iepodle­
głość narodów.

O t w o r z y ć  o d m u l a c z . . .
S pokój i  opanowanie tow . Ja ­

na W ieczorka jest, naw et ja k  
na m aszynistę kolejowego, god­
ne podziwu. T ra f i mu się ja k iś  
n iespodziewany de fekt w  paro­
wozie — usunie go zawsze z 
na jw iększą dokładnością. N a ­
potka na -zy jś  n ieuzasadniony 
upór — p o tra fi znaleźć w łaśc i­
w y a rgum ent i spokojnie, ale 
stanowczo rozstrzygnąć spra­
wę.

—  Tak, stosuję sodafos
Tak np. było- k iedyś p rzy  od- 

m u jan iu  ko tła  w  parow ozow ni 
poznańskiej. .Parowóz, je k  zw y ­
k le  przy odm ulan iu , parska ł 
s trum ien iam i pary. Nagle roz­
legł się a la rm u ją cy  ok rzyk : 
„Zam knąć odm ulacz. Używ acie 
sodafosu, lu d z i p o tru je c ie  tą 
parą". ,

Tow. W ieczorek zam knął od­
mulacz, odw róc ił się tw a rzą  do 
k ie row n ika  robót, on to bo ­
w iem  wszczął a la rm  i pow ie ­
dzia ł: — „ta k , stosuję sodafos. 
A le, że para jest tru ją ca , to nie 
praw da". Po czym spokojn ie , bez 
pośpiechu naczerpał z tendra  
wodę z zawartością sodafosu i... 
w y p ił ją.

Zdum ienie k ie ro w n ik a  nie  
m ia ło  granic.

M aszynistą parow ozow y z 
Bydgoszczy tow. Jan W ieczorek 
wspom ina to wydarzenie ja ko  
„kaw a łe k  h is to r ii"  z okresu, k ie  
d.y trzeba było  staczać istne b i­
tw y  z na jw iększym  p rze c iw n i­
k iem  m etody sodafosowej —  z 
konserwatyzm em .

Przed w o jną tw ie rdzono w  
Polsce z na jzupełniejszą pewno­
ścią, że nie można zapobiec 
tw orzen iu  się kam ienia k o tło ­
wego. Po przejechaniu przez pa­
row óz około 2 tysięcy k ilo m e ­
tró w  w yco fyw ano go z ruchu  do 
p łukan ia  kotła , czyli do usun ię­
cia z niego kam ienia. Co 70 ty ­
sięcy k ilom e trów  oddawano pa­
row óz do napraw y średnie j, 
k tó ra  trw a ła  dwa tygodnie.

O radz ieck ie j zaś m etodzie 
zm iękczania w ody tzw . „a n t i-  
nak ip inem ", k tórego odpow ied­
n ik ie m  jest nasz sodafos, „spe­
c ja liś c i"  od ko le i opow iada li 
na jróżnie jsze brednie. Że za­
graża bezpieczeństwu jazdy, że 
za truw a organ izm  ludz i i po­
dobne celowo w ym yślone  bzdu­
ry.

N ic dziwnego, że gdy w  w o l­
nej ludow ej Polsce czo łow i na j 
bardzie j św iadom i ko le jarze, 
walcząc p nową postępową te ­
chn ikę kole jową, sięgnęli do do­
świadczeń radzieckich to w a rz y ­
szy i zastosowali sodafos — róż­
nym  n iedow ia rkom  p rzypom ­
n ia ły  się daw n ie j zaszczepione 
im  strachy.

N azyw ają go „fabryką  
parowozów“

W yraźna początkowo niechęć 
u większości m aszyn istów  do 
sodafosu zaczęła je dn ak  ustę­
pować przed siłą i w ym ow ą 
fak tów . W początkach roku  
1950 bydgoscy m aszyniści Czap- 
czyk, K ry g ie r i Szwarc prze je­
cha li na parowozie P M  2— 5 
sto pięćdziesiąt tysięcy k ilo m e ­
tró w  bez m ycia ko tła . B y ł to 
p ierw szy w Polsce sukces so­
c ja lis tyczne j m etody obsług i i 
konserw acji parowozów, p ie rw ­
szy sukces sodafosu.

W czołówce m aszynistów , k tó ­
rzy  najwcześniej przeszli na so­
dafos, b y ł t 2Ż tow. W ieczorek. 
W iedzia ł, że ta droga — to d ro ­
ga przezwyciężania, zw alczania 
różnych trudności i oporów, ale 
prowadząca do rozw oju  nasze­
go socjalistycznego transp o rtu , 
do postępu technicznego.

Doświadczenia p rzybyw a ło . 
W y n ik i b y ły  coraz lepsze. P rze­
jechane nrzez parowóz tow . 
W ieczorka, Sm olińskiego i So­
bolewskiego k ilo m e try  — bez 
m ycia ko tła  i napraw y średnie j 
— ros ły  w  tysiące, potem w 
dz ies ią tk i tysięcy, a teraz rosną

Zygmunt Golański

w  setki tysięcy. 12 k w ie tn ia  br. 
ukończy li 160 tysięcy k ilo m e ­
tró w , osiągając 538 k ilo m e tró w  
przebiegu dobowego.

Zobow iązanie podpisane w  
czerwcu 1950 r. zostało w yko na ­
ne. W ciągu tych dziesięciu m ie 
sięcy zaoszczędzili se tk i ton w ę­
gla.

Zobowiązanie zostało w y k o ­
nane, jazdy jednak nie p rze r­
wano. Parowóz b y ł bow iem  w 
doskonałym  stanie technicznym . 
W kotlff, dz ięk i um ie ję tnem u 
stosowaniu sodafosu, nie było  
naw et śladu kam ien ia. .

A  trzeba wiedzieć, że 3 -m i- 
lim e trow a  w arstw a kam ien ia 
kotłow ego powoduje s tra tę  35 
procent ogólnej ilości ciepła pa­
rowozu. Ściany ko tła , zaatako­
wane przez kam ień, u legają 
zniekształceniu. szybko n isz­
czeją. K ró tk o  m ówiąc, kam ień 
k o tło w y  k radn ie  węgiel, obniża 
w ydajność parowozu, skraca je ­
go żyw ot. D latego nie bez rac ji 
bydgoscy m aszyniści nazyw a ją  
sodafos „ fa b ry k ą  parow ozów ".

Towarzysze: W ieczorek, Sobo­
lew sk i i S m oliński postanow ili 
w yd łużyć  przebieg swego pa­
row ozu P M  2-32 bez nap raw y 
średnie j, bez m ycia ko tła  do 225 
tysięcy k ilom e trów . Osiągną to 
w  s ie rpn iu  br.
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Zasada główna: współpraca 
służb

Dobre w y n ik i n ie  os łab ia ją  
dbałości tow. W ieczorka o m a­
szynę. W ie bowiem, że w y s ta r­
czy n iedokładn ie wym ieszać roz 
tw ó r przed dodaniem go do w o ­
dy, lub dolać go zbyt w ys tud zo - 
ny, a dysze smoczków, dop ro ­
wadzających wodę do k o tła  prze 
staną działać. Podobnie je s t z 
odm ulaniem . N ieodm ulan ie  lub  
złe odm ulanie grozi poważnym  
uszkodzeniem kotła .

Na podstaw ie •własnej p ra k ­
ty k i i doświadczeń innych m a­
szynistów, tow . W ieczorek do­
szedł do w n iosku , że n a jk o ­
rzys tn ie j jest odm ulać w tedy, 
k iedy  cy rku la c ja  wody w  kotle  
jest na jw iększa. Dzieje się to 
wówczas, gdy parowóz zna jd u ­
je  się na wzniesien iu, albo spad 
ku, oraż przy za trzym yw an iu  i 
ruszaniu pociągu. Zebrany u 
spodu ko ł , a nam uł przesuwa 
się w tedy nad otworem  odm u- 
lacza, k tó ry  w łaśnie w  tym  m o­
mencie trzeba otworzyć. A le  me 
n? d łuże j, ja k  na dw ie, trzy  
sekundy. T ak ie  k ilka k ro tn e , z 
k ró tk im i odstępami o tw ie ran ie  
odm ulacza, jes t na jsku te czn ie j­
sze. N am u ł zos ta jt usunięty 
p rzy  stosunkow o m ałe j stracie 
ogrzanej wody. Następnie od­
m ulan ie  rozpoczyna tow . W ie­
czorek po zasileniu ko tła  wodą 
i po p rze rw ie  co n a jm n ie j 19 
lub  15-m inutow ej.

Jedną z podstawowych rze­
czy przy użyciu sodafosu, jest 
współoraca m aszynistów  z re fe ­
ra tem  zmiękczania wody. Sed­
no te j współpracy u jm u je  tow. 
W ieczorek tak : „W oda w  źród­
łach nie zawszt jes t Jednakowa 
i zm ienia się zależnie od pogo­
dy i po ry roku. R oztw ór soda­
fosu może się "okazać w  pew­
nych w arunkach niew łaściw y. 
Cd tak ich  niespodzianek chroni 
m aszyn istów  analiza w ody i 
przestrzeganie wskazówek re fe ­
ren ta ".

N iem niejszą wagę p rzyw iązu ­
je  załoga P M  2-32. do u trzym a ­
nia ścisłej współpracy z w a r­
sztatowcam i i służbą ruchu. Do­
k ładne usunięci przez w arszta­
tow ców  de fektów  w  parowozie 
oraz „z ie lona ' droga", czyli w 
porę o tw a rte  przez ruchowców 
sem afory, zapewniają pomyślną 
jazdę, nie m arnu ją  rezu lta tów

pracy załogi parowozu. W łaśn łe 
dlatego załoga P M  2-32. może 
w yd łużyć  i w yd łuży  przebieg do 
225 tysięcy km.

Daje to korzyść i Państw u 1 
załodze. Za na leżytą eksp loata­
cję parowozu i za oszczędność 
węgla tow. W ieczorek oraz po­
zostali m aszyniści o trzym u ją  do 
da tkow e w ysok ie  prem ie.

M ilio n y  złotych  
oszczędności

N ajcenn ie jszym  oparciem  dla  
załogi PM  2-32 i w szystk ich  
bydgoskich załóg parow ozo­
wych jest ro n . jc  i opieka od­
dzia łow e j o rgan izac ji p a rty jn e j 
przy parowozowni.

U s ta lił się już  tam  zwyczaj, 
że wszystkie drużyny parowozo­
we om aw ia ją  na zebraniach 
p a rty jn y c h  swoje doświadcze­
nia. T ak wzbogaca się w spó lny 
dorobek bydgoskich m aszyni­
stów.

W oparc iu  o nowe m etody
eksp loa tac ji parowozów i zm ięk 
czanie od.y sodafosem pracu je  
dziś połowa wszystkich d rużyn  
parowozowych na PKP. D z ięk i 
zw iększeniu się w sku tek tego 
przeciętnego przeb,egu m iędzy 
m /c ia m i ko tła  o 61 procent, 
dzięki zm niejszeniu zużycia wę­
g la  i ilości na p ra w  ko tłów , pow 
stała oszczędność roczna około 
92 m ilio n ó w  zło tych. Rozpow­
szechnienie m etody zm iękczania 
wody sodafosem na wszystkie 
parow ozy da Polsce co n a jm n ie j 
180 m ilio n ó w  zł. rocznej oszczęd 
ności.

Im  w cześnie j zostanie to do­
konane. tym  ' lepie j ko le ja rze 
będą m og li w ypełn iać swój o - 
bow iązek: przewozić w ięcej o - 
sób i tow arów , przewozić szyb­
c ie j i tan ie j.

Na m arg ines ie

Przodownik pracy z DOKP -  Wrocław

Polow a biletu

Tow. W ładys ław  U rbańczyk, p rzodow n ik  pracy, dyżu rn y  ruch u  na s ta c ji W roc ław  G łów ny, 
osiąga najlepszą regularność ruchu  pociągów pasażerskich i tow arow ych w  D O K P  W rocław  

oraz na jw iększą oszczędność parowozogodz in  pracy m a n ew ro w e j

Berlin zachodni. Urząd pra­
cy, gdzie wypłaca się zasiłki dla 

I bezrobotnych. Długa kolejka, 
: która stoi od wczesnych godzin 
rannych. Bezrobotni, jeden po 
drugim, odchodzą od okienka z 

I niczym. Ten j e s z c z e  nie 
\ ma prawa do zasiłku, tamten 

j u ż  nie ma prawa, ów ma 
wprawdzie prawo, ale pienią­
dze z urzędu pracy nie starcza­
ją nawet na tydzień życia. Któż 
sobie z nas nie przypomina tra ­
gicznych przeżyć bezrobotnego z 
okresu, gdy Polską jeszcze rzą­
dzili sanacyjni pachołkowie im ­
perialistów, panoszących się 
dziś w zachodnim sektorze Ber­
lina?

Bezrobotni berlińscy odchodzą 
od urzędów prący zdenerwo­
wani, ten i ów klnie.

Cóż to? Dlaczego klną? Czyż­
by nie dbał o nich magistrat 
zachodnio-beriiński? Czyżby 
„burmistrz" zachodniego Berli­
na, Reuter, nie wychodził ze 
skóry, by im uprzyjemnić życie? 
Nieprawda! Pan Reuter dał os-

statnio nowy przykład troski o 
ich samopoczucie. Oto, jak do­
nosi zachodnio-beriiński „Der 
Kurier", rada dzielnicowa w 
Wilmersdorf przyjęła historycz­
ną uchwałę. Uchwalę, która od 
jednego zamachu usunie wszel­
kie kłopoty bezrobotnych. Rad­
ni zachodniego Berlina posta­
nowili mianowicie obniżyć o po­
łowę ceny biletów do ogrodu zo­
ologicznego, tylko dla bezrobot­
nych. Każdy bezrobotny, legi­
tymujący się odpowiednim za­
świadczeniem, chociaż nie ma 
na chleb — może jednak zwie­
dzać ZOO codziennie do godzi­
ny 12 za 50 fenigów zamiast za 
jedną markę.

Podobno bezrobotni są nie­
zmiernie uradowani. Jeden z 
nich oświadczył, że gotów jest 
nawet zapłacić cały bilet. Pod 
warunkiem, by do którejś klat­
ki ZOO, zamiast małpy, wsa­
dzono „burmistrza" Reuterą.

Co zresztą na jedno w ychodzi.
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K ie ru ją c  się ty m i w y tyczn y ­
m i K o m ite t P ow ia tow y w  Jaśle 
nagrom adził poważny dorobek 
w' p racy z aktyw em  pa rty jnym .

Szkolenie aktywistów  
partyjnych

Jeden dzień w  Tygodniu in ­
s tru k to rzy  K om ite tu  P ow ia to ­
wego. sekretarze K om ite tów  
G m innych oraz sekretarze pod­
stawowych organ izacji w ię k ­
szych zakładów  pracy pośw ię­
cają szkoleniu ideologicznemu, 
Równolegle odbyw ają  się sem i­
naria  organizacyjne.

Podstawą w  prowadzeniu se­
m in a riu m  są stenogram y w y ­
kładów. z kursu dla sekretarzy 
K P  przy K om itec ie  C entra lnym  
w  W arszawie.

Za przebiegiem  zajęć sem ina­
ry jn ych , usta lan iem  ich tem a­
ty k i i dobieran iem  m ateria łów  
siedzi osobiście I  sekretarz K P  
tow  K apalski. G rom adzi on w 
specja lne j teczce w y c in k i z par- 
ty.jne j prasy cen tra lne j. Szcze­
góln ie p ieczo łow icie  zbiera a r­
ty k u ły , om aw ia jące wytyczne 
k ie ro w n ic tw a  naszej p a rtii.  iaK 
rów nież a r ty k u ły  dotyczące bu­
dow n ic tw a party jnego.

O m aw ia jąc na sem inarium  
zagadnienie poruszone w da­
nym  a rtyku le , towarzysze w g łę ­
b ia ją  się we własne, terenowe 
spraw y uczą się analizować *e 
po lityczn ie . A  oto k ilk a  p rzy -

Artykuł tow. Jóźwiaka o kon­

t r o l i  w yko nkn ia  b y ł tematem 
obszernej dysku s ji na semina­
riu m .

Po ukazan iu się w  prasie 
p a rty jn e j a r ty k u łu  pt. „N ie  to­
le row ać fa k tó w  sam owoli i  ła ­
m ania praw orządności“ , roze­
słano go do w szystk ich  sekreta­
rzy  KG . Towarzysze o trzym a li 
polecenie, aby rozpatrzeć na 
swoim  teren ie zagadnienie w a l­
k i z wypaczeniam i i w ypadka­
m i sam owoli. Zaw iadom iono se­
k re ta rz y  KG , że na najb liższe 
sem inarium , na k tó ry m  będzie 
om aw iany a r ty k u ł pow inn i oni 
p rzy jść  z k o n k re tn ym i w n io ­
skam i.

Na jednym  z ostatn ich sem i­
n a riu m  towarzysze przedysku­
to w a li a r ty k u ł zamieszczony w 
dzia le p a rty jn y m  „T ry b u n y  L u ­
d u " pt. „O portun is tyczne ucie­
kanie przed trudnośc iam i" Po­
tra k to w a li go jako przestrogę 
przed zastępowaniem pracy 
po lityczn e j adm in istrow aniem . 
Przy om aw ian iu  z ak tyw is ta m i 
metod pracy p a rty jn e j —• KP 
czerpie p rzyk łady  z dośw iad­
czeń własnego terenu.

G dy np. na jednym  z sem i­
n a riu m  om aw ia ło  się ro lę i zna­
czenie o rgan izac ji podstawowej 
na zakładzie pracy, posłużono 
się p rzyk ładem  organ izacji p a r­
ty jn e j w  ta rta k u  na M ytarce, 
k tó re j b łędy swego czasu a n a li­
zowała egzekutyw a KP.

Zaniedbanie pracy politycz­
nej w  tartaku przez organiza­
cję pa rty jną  doprowadziło do

dem ob ilizac ji załogi, zatrace­
nia  czujności re w o lu cy jn e j. W 
konsekw encji nie w ykonyw ano 
p lanów  p rodukcy jnych .

S ytuacja  w  ta rta ku  została u - 
zdrow iona , gdy dz ięk i pomocy 
K P  organ izacja  p a rty jn a  ro z w i­
nęła bardzie j ożyw ioną dz ia ła l­
ność. Z reorgan izow ane g rupy 
p a rty jn e  u ja w n ia ły  źród ła b ra ­
ków  i niedociągnięć. Z aa la rm o­
wano wyższe instancje  gospo­
darcze, k tó re  zainteresowały się 
techn icznym  wyposażeniem ta r ­
taku . W zmożenie pracy p o lity ­
cznej przez organizacje p a r ty j­
ną w p łyn ę ło  na ogólną m o b ili­
zację załogi, k tó ra  w łączyła  się 
do w spó łzaw odn ictw a pracy.

K o m ite t p a rty jn y , k tó ry  w  
swej dz ia ła lności nie op iera się 
na organ izacjach podstawowych 
— zasadniczym ogniw ie w iążą­
cym  pa rtię  z masami, nie może 
pracow ać p raw id łow o. K P  w 
Jaśle w ychow u je  swój ak tyw  
w  g łębokim  zrozum ien iu tego 
istotnego problem u.

Jak K om itet Powiatowy  
pracuje z sekretarzam i K G

Opieka, k tó rą  K P  otacza te ­
renow y a k tyw  p a rty jn y , nie 
kończy się ra  szkoleniu w  K o ­
m itec ie  P ow ia tow ym . W co­
dziennej pracy w teren ie sekre­
tarze i in s tru k to rz y  K P  śledzą 
pracę ak tyw is tó w , pomagają 
im  w  przezwyciężaniu napo ty ­
kanych trudności.

T ak podejść do bezparty jnego 
mato i średniorolnego chłopa, 
żeby zrozum ia ł i p rzy ją ł, ja ko  
swoje, wskazania p a rtii i rzą ­
du —  um ie ję tność tę tow a rzy ­

sze z K P  stara ją  się przysw oić 
ak tyw is to m  dz ia ła jącym  na te ­
ren ie wsi.

O to na p rzyk ład  tow . Pykusz 
sekre tarz K G  Dębowca w  -okre­
sie narodowego spisu powszech­
nego m ia ł trudności w  przeko­
nan iu  bardziej zacofanych ch ło­
pów, by w y p e łn ia li ja k  na jd o ­
k ła dn ie j arkusze spisowe. Po­
m ógł mu w  tym  in s tru k to r  KP, 
tow. Urban. I tow . P ykusz m ó­
w i: — Pracu jąc z tow . U rb a ­
nem przekonałem  się że n a j­
większa siła przekonyw ająca 
tk w i w  prostych i  z rozum ia łych 
argum entach. Jestem  przecież 
chłopem, ale w ciąż się uczę od 
tów. Urbana ja k  n a jja ś n ie j m ó­
w ić  chłopu o podstaw owych
sprawach.

A  oto d rug i p rzyk ład .
W gromadzie S ied liska— Sze- 

l i  zawiązała się spó łdz ie ln ia  p ro ­
dukcyjna, do k tó re j na p ie rw ­
szym zebraniu g rom adzk im  za­
pisało się 34 chłopów . A le  już  
naza ju trz  pod nacisk iem  ku ła c ­
k ie j propagandy, n iek tó rzy  
członkow ie spó łdz ie ln i zaczęli 
się wahać i w yco fyw ać.

Starszy in s tru k to r  K P  tow. 
S tój om aw ia jąc tę spraw ę z se­
kretarzem  K G  i sekretarzem  
podstawowej o rgan izac ji p a r ty j­
nej przekonał ich, że zwalczać 
wrogą p lo tkę  można będzie w te ­
dy, k iedy sk łon i się chłopów , by 
m iast słuchać szeptanej propa­
gandy, głośno pow iedz ie li o 
w ą tp liw ościach ja k ie  Ich n u r­
tu ją . Wskazai ja k  doskonałą 
fo rm ą ug run tow an ia  w ięz i, z 
masami mogą stać się o tw a rte  
zebrania pa rty jne , k tó re  uczą 
bezparty jnych  i  zb liża ją  ich do 
.a r t i i.

Zorganizowano o tw a rte  ze­
branie pa rty jne . P rzyszło w ie lu  
chłopów  bezparty jnych  — człon 
ków  spółdzie ln i i in d y w id u a l­
nych gospodarzy. Na zebraniu 
wskazywano chłopom  ja k ie  są 
cele wroga klasowego w  rozb i­
ja n iu  spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j.

Chłopi w id z ie li, że na zebraniu 
p a rty jn y m  m ó w i się-o sprawach 
im  b lisk ich , o ich  bycie, o ich 
przyszłości. To zb liży ło  ich do 
pa rtii, u b o jo w iło  p rzeciw  p ro ­
pagandzie k u ła c k ie j. N ie ty lk o  
przezwyciężono w ahan ia  u k i l ­
ku członków  spó łdz ie ln i, ale na 
samym zebran iu  zgłosiło swe 
przystąp ienie do spó łdz ie ln i pro 
dukcy jne j now ych 6 chłopów.

K om ite t P o w ia to w y  uczy swój 
ak tyw  szanować głosy mas, w n i 
kać w  ich bo lączk i i s ka rg i..i 
stać na strdży praworządności.

Z darzy ł się np. ta k i wypadek. 
Okres dostawy zako n trak tow a ­
nej trzody ch lew ne j w Dębow­
cu up ływ a ł przed końcem  roku  
1950. A le  f i l ia  C e n tra li M ięsnej 
w Jaśle odw o ła ła  p lanow y spęd 
św iń ze w zg lędu na zbliżające 
sie św ięta, un ie m o ż liw ia ją c  w  
ten sposób chłopom  w yw iązan ie  
się w  te rm in ie  z ko n tra k tu . Gdy 
po tygodn iu  odby ł się spęd, 
przedstaw icie le  C e n tra li M ię ­
snej bezpraw nie zap łac ili ch ło­
pom ceny św iń  n ie k o n tra k to - 
wanych.

C h łop i zaa la rm o w a li KG. 
Tow. P ykusz — sekre tarz K G  w 
obecności ch łopów  zadzwonił do 
KP, k tó ry  spowodował p rzyb y ­
cie pe łnom ocn ika C e n tra li M ię ­
snej do Dębowca, gdzie na tych ­
m iast w yp łacono chłopom  p rzy ­
sługującą im  cenę kon trak tow ą . 
Towarzysze na m ie jscu w yka ­
zali chłopom , że pa rtia  i  rząd 
stoją na straży praworządności 
i b ron ią  in teresów  m ało i śre­
dn io ro ln ych  chłopów. W ezwali 
ich do pom ocy w  walce z b iu ro ­
kracją .

A by przyspieszyć rozwój 
poszczególnych aktywistów

Pomoc K P  w  rozw iązyw an iu  
zagadnień terenow ych, ścisła 
więź, ja ką  u trz y m u je  on z K o ­
m ite tam i G m in n y m i’ sprawia, 
że a k ty w  gm inny  szybko rośnie 
w pracy, usam odzie ln ia sie.

P rzyk ła d  tow. M icha ła  K aczm ar 
czyka, sekretarza K G  w  Ż m i­
grodzie wskazuje, że ak tyw iśc i 
gm inn i uczą się w yko rzys tyw ać 
swe wiadom ości teoretyczne w 
codziennej pracy pa rty jn e j.

Oto co opowiada tow. Kacz­
m arczyk, sekre tarz K G  w  Ż m i­
grodzie:

— Gdyśm y om aw ia li na. szko­
len iu  w K P  dyskusję, jaka  to ­
czyła się na I I  zjeździe SDPRR 
w  spraw ie członkostwa pa rtii, 
pom yśla łem  o g rom adzkie j o r ­
ganizacji p a rty jn e j w Ż m ig ro ­
dzie S tarym , gdzie członkow ie 
p a rtii b y li szczególnie b iern i, 
a frekw enc ja  na zebraniach n i­
ska. W następn.yrń tygodn iu  Do­
staw iłem  na zebraniu podsta­
w ow ej o rgan izac ji sprawę zna­
czenia przynależności do pa rtii. 
.M ów iliśm y na tym  Zebraniu o 
zadaniach, ja k ie  stoją przed 
członkiem  p a r t i i w  naszym k ra ­
ju.

O pow iedzia łem  ja k  Le n in  
w a lczy ł o pa rtię  nowego typu. 
do k tó re j należeć mogą ty lk o  
czołow i ludzie, św iadom i celów 
p; r t i i  i swych obow iązków. W 
Ż m igrodzie  S ta rym  członkow ie 
p a r ti i zaczęli pracować nad so­
bą. Uczestniczą w szkoleniu par 
ty jn y m . O rgan izacja  bardzo się 
u a k tyw n iła .

K om ite t P ow ia tow y, czuw a­
jąc  nad całokszta łtem  pracy 
p a rty jn e j w teren ie śledzi za 
rozw ojem  poszczególnych a k ty ­
w istów.

Sekretarze KG, k tó rz y  gorzej 
radża sobie w ' nracv — prze­
chodzą 10-dniową p ra k tykę  w 
K om itec ie  P ow ia tow ym . Towa- 
rzvs,ze ci ieżdża z in s tru k to ra ­
m i K P  na zebrania organ izacji 
podstaw owvch na posiedzenia 
KG. B yw a ia  a p lenarnych po­
siedzeniach KP. zapoznaja się 
z zagadnieniam i, k tó ry m i żyje 
p o w ia t

G dy ak tyw iśc i ci w raca ją  na 
swoja gm inę — po tra fią  ont 
ju ż  prow adzić sekre ta ria t i e- 
w idencję , w iedzą ja k  p rzygo to ­

w yw ać  zebrania K G  i podsta­
wowych organizacji, ja k  k ie ro ­
wać GRN i organ izacjam i m a­
sow ym i, s ta ra ja ’ się w  toku pra 
cy otaczać się szerokim  p a r ty j­
nym  i be zpa rty jnym  aktyw em .

T ak  oto rosną kad ry  w  po­
w iec ie  Jasło, rozszerzają się 
ich ho ryzon ty  po lityczne. W ie- 

, lu  ju ż  tow arzyszy z terenu po- 
| w ia tu  przeszło do pracy w  a- 
paracie p a rty jn y m  na szczeblu 
pow ia tow ym  i w o jew ódzk im .

*

Doświadczenia pow. Jasło 
I w skazu ją  ja k  o lb rzym ie  m oż li­
wości posiada każda orsjąniza- 

! cja pow ia tow a, by w ychow yw ać 
! i kszta łtow ać coraz szerszy a k - 
! ty w  działaczy pa rty jnych .

W iele K om ite tów  P ow ia to - 
! wych w  w oj. rzeszowskim  po- 
j dobnie ja k  K P  w Jaśle docenia 
! znaczenie pracy nad w ychow y- 
Iw an iem  kadr, ja k  np KP  w  
I K rośn ie , K P  w  G orlicach, K P  
i K M  w  Rzeszowie itd .

| Są jednak jeszcze w  naszym 
w o jew ództw ie  takie  K o m ite ty  
Pow iatowo, k tó re  łudzą się. .ż 
po tra fią  k ie row ać praca p a r­
ty Iną li tv lk o  w  oparciu o w ą ­
ski a k tv w  aparatu samego KP. 
K o m ite ty  te — a wśród n ich 
należy szczególnie w vm ien ić  K ?  
w Chm ięlcu. K P  w Dębicy. K P  
w Jarosław iu  i K P  w K o lb u ­
szowej — praeuja bez oparcia  
o K om ite ty  G m inne i podsta­
wowe organizacje oa rtv jne  — 
praeuja w iec siła rzeczy w o~ 
de rw an łu  od terenu, co n ieu ­
chronn ie prowadza do zanie­
dbania pracy p o lity c z n o -w y - 
chowawczej i organ izacyjne) w 
masach i stwarza podatny 
g ru n t de różt ego rodzaju ad- 
m :n is tra cy jń vch  ł  b iu ro k ra tycz  
pych wypaczeń.

W alka o to. by w  tych k o m i­
tetach doprowadzić do zm iany 
s ty lu  pracv. bv przysw oić im  
m etody pracy K P  w Jaśle — 
est obecnie jednym  z na jw aż­

niejszych zadań naszego K o m i­
te tu  W ojewódzkiego.

I
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Nr 14f

P rz e g lą d  p ra sy

P rzee iw k ó  sam owoli i bezpraw iu
„G azeta Pom orska“  (n r 141)

zamieszcza a r ty k u ł redakcy jny , 
w  k tó ry m  p ię tnu je  k ilk a  w y  - 
padków  nadużycia w ładzy i na ­
ruszenia praworządności socja­
lis tyczne j k tó re  m ia ły  m iejsce 
na teren ie w o jew ództw a byd ­
goskiego:

„B e z p ra w ie m  1 b e zm yś ln o śc ią  
k ie ro w a ło  s ię  P re z y d iu m  G R N  w  
D ę b o w e jłą c e , p ow . w ą b rz e s k ie g o  
w y s y ła ją c  w  czasie a k c ji  sku pu  
zboża w e z w a n ia  do  m a ło ro ln y c h  1 
ś re d n io ro ln y c h  c h ło p ó w , a b y  n a ­
s tę p n ie  w y m u s ić  na  n ic h  p rz y s tą ­
p ie n ie  do s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j.  
W y n ik ie m  le k c e w a ż e n ia  i  la m a  - 
n ia  zasad p ra w o rz ą d n o ś c i b y ły  
p od o b ne  w y p a d k i w  n ie k tó ry c h  in  
n y c li  g m in a c h  naszego w o je w ó d z ­
tw a . C h u lig a ń s k ie  w rę cz  w y c z y n y  
m ia ły  m ie jsce  w  s to s u n k u  do k i l ­
k u  c h ło p ó w  w  p o w . a łe k s a n d ro w  - 
s k im  w  czasie a k c ji  skup i?  zboża. 
W szyscy  s p ra w c y  ty c h  o b u rz a ją  - 
c y c h  wry c z y n ó w  z o s ta li s u ro w o  
u k a ra n i.

F a k ty  te  n ie c h  będą  p rz e s tro g ą  
d la  ty c h , k tó r z y  u w a ż a ją , że p ra ­
cę w y c h o w a w c z ą  i  p o li ty c z n ą , t r o ­
skę  o c z ło w ie k a  p ra c y , m ożna  za­
s tą p ić  b e zd u szn ym , b iu r o k r a ty c z  - 
n y m  a d m in is t ro w a n ie m , że m ożna 
b e z k a rn ie  ła m a ć  p ra w o rz ą d n o ś ć . 
P rz e c iw n ie , w szyscy  tego  ro d z a ju  
lu d z ie , k tó r z y  u s iłu ją  s tosow ać 
b e z p ra w ie  — są i będą  s u ro w o  k a ­
r a n i “ . * 4

W rocław ska „Gazeta R obo tn i­
cza“  (n r 141) poddaje k ry tyce  
K o m ite t P ow ia to w y p a rtii i Po­
w ia tow ą  Radę N arodową w 
Bolesławcu oraz G m inną Rad£ 
N arodow ą w  W arcie Bolesła - 
w ie c k ie j za to le row an ie  bez­
dusznego i  b iu rokra tycznego 
stosunku do spraw k o n tra k ta c ji 
w  gm in ie  W arta  Bolesław iecka 
i  prób adm in is tracy jnego ko - 
m enderow ania chłopam i w  te j 
gm inie .

„ N a  w io sn ę  195C ro k u  G m in n a  
S p ó łd z ie ln ia  w  W a rc ie  B o le s ła w ie c ­
k ie j  za m ia s t ję c z m ie n ia  ja re g o  
d o s ta rc z y ła  ch ło p o m  do s ie w u  ję c z ­
m ie ń  o z im y . S k u te k : ję c z m ie ń  — 
Jak m ó w i A n d rz e j K a s p rz a k  z W i l ­
czego Lasu  — ro z ło ż y ł s ię. N ie  - 
u ro d z a j s tw ie rd z iły  p ro to k ó ła m i 
g ro m a d z k ie  k o m is je . Jeszcze p rzed  
ż n iw a m i 1950 ro k u . p o d a n ia  o o b ­
n iż e n ie  p o d a tk u  z z ie m i, na k tó r e j  
n ic  się n ie  u ro d z iło , w p ły n ę ły  do 
G m in n e j R a d y  N a ro d o w e j. G R N  
p rz e k a z a ła  p o d a n ia  p od o b no  Z a  -

rz ą d o w i P o w ia to w e m u  Z S C h . C h ło  
p o m  p o w ie d z ia n o , że p o d a n ia  ode­
s łan o  do P re z y d iu m  P R N . Od tego  
czasu u p ły n ą ł p ra w ie  ro k .  Po - 
s z k o d o w a n i c h ło p i o d b y w a ją  w ę  - 
d r ć w k i  m ię d z y  G R N , P R N  a Z S C h , 
k tó r y  z resz tą  n ie  chce w c a le  z n i ­
m i gadać.

K o n tra k ta c ja  ro ś lin  p rz e m y s ło  - 
w y c h  w  te j  g m in ie  o d b y w a ła  się 
w  a tm o s fe rz e  n a c is k u  a d m in is t ra  - 
c v jn e g o , a n a w e t d ro g ą  w y m u s z a ­
n ia . P re z y d iu m  G R N  s tra s z y ło  
c h ło p ó w , n ę k a ło  ic h  w e z w a n ia m i i  
u p o m n ie n ia m i. C z ło n k o w ie  k o m is j i  
k o n t r a k ta c y jn e j,  ta c y , ja k  n p . Z m u - 

! da, m ó w il i  do  c h ło p ó w  ta k :  „P o d ­
p is u je s z  — czy  n ie  p o d p isu je sz? “  
A  in n y  c z ło n e k  k o m is j i  k o n t r a k ta ­
c y jn e j.  p ra c o w n ik  GS, Ć w ik , do - 
d a w a ł: „ N ie  m asz tu ,  b ra c ie , n ic  

do  g ad a n ia , p o d p is u j i  k o n ie c !“
N ie  m ożna  n ie  zadać p y ta n ia : 

k to  d a ł p ra w o  P re z y d iu m  G R N  ta k  
odn o s ić  się do m ie szka ń có w  sw e­
go te re n u , k to  u p o w a ż n ił je  do 
ta k ie g o  p o s tę p o w a n ia  7, lu d ź m i, k tó ­
re  p o d ry w a  z a u fa n ie  do  nasze j 
w ła d z y  lu d o w e j,  k tó re  lu d z i z n ie ­
chęca i  o b u rza , k tó re  p o w o d u je  
s łu szn y  ża l i  ob razę . W  G R N  p a ­
n u je  s k a n d a lic z n y  b ra k  d y s c y p lin y  
p ra c y . S to su je  się n ie g o dn e  m e­
to d y  p od e jśc ia  tło  lu d z i. Do G R N  
p rz e d o s ta ły  się e le m e n ty  z d e m o ra  - 
liz o w a n e  — s z e rz y ło  się p ija ń  - 
s tw o “ .

W dalszym  ciągu dz ienn ik  
podkreśla, że an i P rezyd ium  
P ow ia tow e j Rady N arodow ej 
ani K o m ite t P ow ia tow y p a rtii 
n ie zareagowały na niepokojące 
sygnały z W a rty  Bolesław iec - 
k ie j.

„S y g n a ły  o ty m  w s z y s tk im  n ie ­
ra z  d o c h o d z iły  do P re z y d iu m  P R N . 
N ie  w y w o ła ły  one je d n a k  n a le ż y ­
tego  s k u tk u .  Z m ia n ' n ie  m ia ł k to  
spow odow ać. D laczego?  D la te g o , 
że i w  P R N  n ić  ma o dp o w ie d n ie g o  
pod e jśc ia  do p o trz e b  i tru d n o ś c i 
te re n u . D la te g o , że k ie d y  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  P R N  w p a d a ł do W a r ty ,  to  
t y lk o  — ja k  ta m  m ó w il i  — p rz y ­
je c h a ł, o b je c h a ł i  o d je c h a ł. A  p o -, 
n ie w a ż  p rz e w o d n ic z ą c y  P R N  je s t 
poza ty m  z n a n y  w  c a ły m  p o w ie ­
c ie  z p ija ń s tw a , n ik t  n ie  m ia ł o d ­
w ag i a n i z resz tą  o c h o ty , aby  do 
n ie g o  p o d e jść , p ogadać , czy  poża - 
l ić  się.

S ty l  i  m e to d y  p ra c y  G m in n e j i  
P o w ia to w e j R a d y  N a ro d o w e j zna ­
ne  są K o m ite to w i P o w ia to w e m u  
nasze j p a r t i i .  A le  znać z ło , to  je ­
szcze n ie  w s z y s tk o . T rze b a  u m ie ć  
m u  n a le ż y c ie  p rz e c iw d z ia ła ć . T rz e ­
ba u m ie ć  u k ró c ić  sa m ow o lę , n ie ­
d b a ls tw o , p rz e c ią ć  s z k o d liw a  p ra k ­
t y k i  b iu ro k ra tó w . Tego K o m ite t 
P o w ia to w y  n ie  z r o b i ł “ .

Włókniarze z Żar zdobyli sztandar 
przechodni współzawodnictwa pracy
(f) P rzem yśl w łó k ie n  łyko  - 

w ych  w yko na ł państw ow y plan
p ro d u k c ji na I  k w a r ta ł 1951 r. 
w  103,5 proc. Osiągnięcie to 
je s t m .in. w y n ik ie m  rozw oju 
m iędzyzakładowego współzawod 
n ic tw a  pracy.

P ie rw sze m iejsce w  ty m  współ 
zaw odn ic tw ie  i  ty tu ł „P rzod u ją  
cy zakład przem ysłu w łó k ie n n i 
czego“  oraz przechodni sztandar 
w spółzaw odn ictw a zdobyła zało­
ga Ż arsk ich  Z ak ładów  P rzem y­
słu Ln ia rsk iego , o trzym u jąc  
rów n ież dyp lom  uznania i  p re­
m ię  w  wysokości 15 tys. zł. Pra 
cow n icy Z ak ładów  w  Żarach po 
dn ieś li w  po rów nan iu  z IV  
kw a rta łe m  ub.r. przecię tną w y ­
dajność p racy o 35,4 proc., sk ró ­

c il i postoje m aszyn o 75 proc., 
a jednocześnie podw yższyli ja ­
kość p rodukow anych  tow arów  
o 2,1 proc. i o b n iż y li koszty w ła  
sne o 1,9 proc.-

D rug ie  m iejsce w e współza­
w o dn ic tw ie  w yw a lczy ła  załoga 
Częstochowskich Z ak ładów  
Przem. Ln ia rsk iego  „W a rta “  w  
Częstochowie. W łókn ia rze  czę­
stochowscy m .in. podn ieś li ilość 
produkow anych to w a ró w  I  ga­
tu n k u  z 98,2 proc. do 98,8 proc. 
ogólnej p ro d u k c ji i zw iększy li 
przecię tną w yda jność p racy o 
12,9 proc.

Trzecie m iejsce zdobyła zało­
ga Lubaw sk ich  Z ak ładów  Przem. 
Ln ia rsk iego  w  Lubaw ce na D oi 
nym  Śląsku.

Przeszło 17 tys. wczasowiczów 
przebywać będzie w woj. koszalińskim

(f) W  m alow n iczo położonych 
nadm orsk ich  ośrodkach w ypo­
czynkow ych  FW P w  w oj. ko ­
sza lińsk im  w  ram ach wczasów 
pracow niczych przebywać bę­
dzie w  br. przeszło 17.000 osób.

Na teren ie ośrodków wczaso­
w ych  czynnych jest 15 św ie tlic

bogato wyposażonych w  b ib lio ­
tek i, rad io  -  apara ty, adaptery, 
p ian ina oraz różnego rodzaju 

g ry  św ie tlicow e . Ponadto w  
m iejscowościach tych urządzo­
no 12 bo isk  z dużą ilością sprzę 
tu sportowego.

80 półkolonii i dzieciriców 
uruchomionych będzie w okresie 

letnim w PGR woj. łódzkiego
(f) W  okresie tegorocznych 

fe r i i  le tn ich  dzieci ro b o tn ikó w  
ro ln ych  w y jadą  na ko lon ie  do 
uzd row iskow ych  m iejscowości 
nadm orsk ich  i górskich. Dla 
na jm łodsze j d z ia tw y  organizo­
wane są dzieclńce sezonowe i

półkolonie, k tó re  będą czynne 
przez 5 m iesięcy. O gółem  u ru ­
chom ionych zostanie w  PGR 
woj. łódzkiego 80 ta k ich  p lacó­
wek. Spędzi w  n ich la to  pod fa ­
chową opieką w y k w a lif ik o w a ­
nych przedszkolanek 1.800 dzie­
ci.

Zjazd korespondentów 
dziecięcego pisma „Płomyk“

Nakład wydawniclw dziecięcych osiągnął 
w r. 1950 przeszło 22 miliony egzemplarzy

(f) 100 korespondentów dziecię 
cego pisma „P ło m y k “ , przezna­
czonego dla  uczniów  k las od 5 
do 7 szkoły podstawowej, obra­
d u je  w  W arszaw ie na 2 -d n io - 
w y m  .zjeździe, zorganizow anym  
przez In s ty tu t W ydaw niczy „N a 
sza K s ięga rn ia “ .

Uczestn icy zjazdu — re p re ­
zentanci na jlepszych szkolnych 
zespołów korespondencyjnych o - 
raz  w yróżn ia jący  się in d y w id u ­

a ln ie  korespondenci w  w ieku  
od 10 — 15 la t, s tanow ią jedną 
z g rup  ponad 21-tysięcznej rze ­
szy korespondentów  5 pism  dzie 
cięcych, w ydaw anych przez In ­
s ty tu t W ydaw niczy „Nasza Księ 
ga rn ia “ . ’ N ak łady  tych  w y d a w ­
n ic tw  osiągnęły w  1950 r. 22 
m iln . 130 tys. egzem plarzy, pod 
czas gdy w  r. 1946 w yn os iły  ty l 
ko  m iln . 200 tys. egz.

Z kraju w kilku wierszach
W ZROST

W S P Ó ŁZ A W O D N IC T W A
ZESPOŁO W EG O

W  S T O C ZN I G D A Ń S K IE J
(f) W  stoczni gdańskie j p rze­

szło 40 m łodzieżow ych brygad 
p ro d u kcy jn ych  pod ję ło  zobowią 
zania in d yw id u a ln e  i  zespołowe. 
M . in. m łodz i tokarze K rzyża ­
now sk i i  W o jteck i pod ję li so­
c ja lis tyczną  opiekę nad m aszy­
nam i, postanaw ia jąc p rzed łu ­
żyć ich prace bez rem ontu  o 
dw a la ta  i  w yrab iać na nich 
p rzec ię tn ie  190 proc. norm y. 
W e w spó łzaw odn ic tw ie  zespoło­
w y m  w  stoczni gdańskie j p rzo­
d u je  brygada kad łubow ców  im. 
„Jan ka  K ras ick iego “ , k tó ra  w y ­
ra b ia  przecię tn ie  240 proc. n o r­
m y. '

S Z K O L Ą  S IĘ  NO W E K A D R Y  
K R E Ś L A R Z Y

(f) Poznański Zakład Dosko­
na len ia  Rzemiosła prow adzi l i ­
czne ku rs y  szkolenia zawodo­
wego. O sta tn io  zakończony zo­
s ta ł m. in  ku rs  k reś la rsk i, k tó ­
r y  ukończyło  56 osób w  tym  34 
kob ie ty . Uczestniczki kursu 
p rzys tą p iły  do pracy w  b iu rach

k o n s tru kcy jn ych  i  w  przedsię­
b iorstw ach budow lanych.

RUCH
W IE L O W  A R S Z T A TO W Y  

W Z A K Ł A D A C H  
W Ł Ó K IE N N IC Z Y C H  

(f) W  k w ie tn iu  br. przodu jące 
tkaczk i — cz łonk in ie  Z M P  M a­
r ia  K u b ik  i Helena Jas ik  z za­
k ła dó w  przem ysłu  ln ia rsk iego  
w  M ieroszow ie za in ic jow a ły  w  
tych zakładach ruch  w ie lo w a r- 
sztatow y, przechodząc na ob­
sługę 6 krosien. W w y n ik u  te j 
in ic ja ty w y  przeszło 80 proc 
krosien obs ług iw anych jes t o- 
becnie systemem w ie low a rsz ta - 
tow ym .

T R Z Y K R O T N Y  W ZR O ST 
S K LE P Ó W  M H D  

W  NO W EJ H U C IE  
(f) O brady d ru g ie j sesji dz ie l­

n icow e j Rady N arodow e j N ow ej 
H u ty  poświęcone b y ły  sprawom  
zw iązanym  z dalszą poprawą 
w a run ków  bytow ych  b u d o w n i­
czych m iasta i kom b ina tu .

Dużo uw agi poświęcono zao­
pa trzen iu  m iasta w  a r ty k u ły  
p ierw sze j potrzeby. W br. prze­
w idz iany  jes t trz y k ro tn y  wzrost 
sieci sklepów  MHD).

Z m roku wyszłam w światło
Janina Wiśniewska

K o n ta n ia rk a  Z a k ła d ó w  im . D z ie rż y ń s k ie g o

Choć przychodzi m i z trudem , 
chcć jeszcze n ie  zawsze w iem  
k ie d y  trzeba napisać „ó "  lu b  
„ r z “ . to jednak z radością za­
siadam  do spisania m oich wspom 
nień. Cieszę się, gdyż chociaż 
m am  p ra w ie  50 la t, wreszcie na­
uczyłam  sie czytać i pisać.

Sm utne głodne dzieciństwo
Sm utne b y ły  m oje m łode lata. 

M a tka  i  o jciec p racow a li w  fa ­
bryce po 12 i  w ięcej godzin. Ja 
ja ko  na jstarsza z czworga dzieci 
m usia łam  sie m łodszym i opieko 
wać. Od rana do późnego w ie ­
czora zajęta by łam  z dziećm i. 
C iągle by liśm y  w  biedzie, a ile  
razy ojca lu b  m atkę  w y rz u c ili 
z pracy, n ie  b y ło  naw e t na je ­
dzenie.

M ieszka liśm y wszyscy w  je d ­
nym  poko ju  na K rucze j w  Ł o ­
dzi. Izba by ła  taka, że m ogłam  
ręką dosięgnąć su fitu .

O czyw iście o nauce dzieci na­
w et n ie  by ło  m ow y.

Co praw da, m oi rodzice um ie li 
pisać i czytać i chc ie li żebym 
się nauczyła. A le  sami n igdy nie 
m ie li czasu na to, żeby pokazać 
m i lite ry .

Człow iek b y ł jak  
niewidom y

“ 'ak  m ija ły  la ta . Sm utne i 
ciemne. N ieraz się i  popłakałam .

bo gdzie się cz łow iek obrócił, 
b y ł ja k  n iew idom y. N ic  n ie  m o­
głam  przeczytać, zawsze m usia­
łam  sie pytać przechodniów  o 
ulicę, o nazwę sklepu. N ie  rozu­
m ia łam  też w ie lu  prostych rze- 
czv.

K ie d y  m ia łam  17 la t. poszłam 
do fa b ry k i,  do G ajera. P racow a­
ło sie gorzko i w  strachu. C iągle 
w ys łuch iw a łam  k rzykó w , ciągle 
■bałam sie re d u kc ji.

W  dobrym  sezonie p ra c o w a li­
śmy w tedy 9 m iesięcy, a póź­
n ie j w y rzu ca li nas za bram ę na 
zapomogę. R o b ili tak , żeby me 
dać u rlopu, k tó ry  się należał 
po roku  pracy. W czasie k ry z y ­
su to i 4 m iesiące na ro k  p ra ­
cowałam .

Analfabetę łatw o  
było oszukać

Pieniędzy n igdy  się doliczyć 
nie mogłam. N ib y  w iedzia łam , ile 
mam zarobić, ale n ieraz b rak ło , 
a n ie  m ogłam  dojść dlaczego.

O czywiście n ik t  sie w tedy nie 
in te resow ał fym . że jestem  nie­
piśm ienna. D la fa b ry k a n tó w  na­
wet b y ło  w ygodn ie j, k iedy  ro ­
bo tn ik  b y ł analfabeta. Ł a tw ie j 
by ło  o tum anić  nas i oszukiwać.

Późnie j ja k  zaczęłam praco­
wać w  fabryce , w yszłam  za mąż 
za rob o tn ika  od Leonarda. W te- 
d j n ieraz m yś la łam  o tym , by 
iść do szkoły d la  dorosłych, ale 
suk ienk i lepszej n ie  m ia łam , a 
w styd  b y ło  iść obdartą  m iedzy 
ludzi.

Dzieci p y ta ły  się często dlacze 
go nie  uczyłam  się. T łum aczy­
łam. że n ie  by ło  m ożliwości 
P rzyk ro  m i b y ło  za nie, że m a ją  
m atkę-ana lfabe tkę .

Chciałam pracować —  
nie wiedziałam  jak<

Przyszła w o jna , okupacja  i 
wreszcie — wyzwolenie.

W róc iłam  do robo ty  p ierwsze­
go dnia. gdy nasza fa b ry k a  ru ­
szyła. Robotę swoia znałam  do­
brze. ale pracow ałam  ja k  au to­
m at. W iedzia łam , że m am  od -  
dać ty le  a ty le  w a łków , ale cza­
sami gub iłam  się w  liczen iu .

Z miesiąca na m iesiąc było  m i 
tru d n ie j. W idz ia łam  dokoła lu ­
dzi. k tó rzy  pracu ją , sp isu ją  swo­
ja produkc ję , wiedza ile  m ają  
zrob ić i zarobić. P y ta łam  sie raz 
o te bazy. ktoś m i w y tłum aczy ł, 
ale i tego dobrze nie  zrozum ia­
łam.

Z zazdrością pa trzy łam  na 
starsze ode m nie  kob ie ty , p racu­

jące w  o rg an izac ji ko b ie t 1 w  ra 
dzie zakładow ej. U s iłow a łam  na 
w e t u k ry ć  to, że n ie  um iem  p i­
sać, bo chcia łam  pracować tak  
ja k  one. A le  n ie  m ogłam . B y ła m  
ślepa.

O tw iera ją  się oczy
W  lu ty m  1949 ro ku  usłysza­

łam  w  radzie  zakładow ej, że są 
jak ieś  ku rs y  dla analfabetów . 
Od razu zaczęli m n ie  nam aw iać, 
ż^bym  się zapisała. T łum a czy li 
m i ja k  dziecku, czułam, że zale­
ży im  na tym  naw e t ba rdz ie j n iż 
mnie...

D ługo się je dn ak  w aha łam  
Bo może nie  dam rad y  i  ty lk o  
w stydu  się najem ? N a m ó w ili 
m n ie  jednak.

W róc iłam  do domu trochę  n ie ­
pewna siebie, ale zadowolona. 
Zapisałam  się.

Rozpoczęła się nauka. Co 
dzień coś nowego, co dzień coś 
ir. ego. G odzinam i sylab izow a­
łam  z elementarza. Zaczęłam 
jednocześnie liczyć w a lk i p rzy  
p ro d u kc ji. W iedzia łam  ju ż  teraz 
ile  ich . musze dostarczyć i zap i­
syw a łam  sobie, żeby n ie  zapom­
nieć.

W raz z nauka coraz le p ie j 
szła m i praca. Z a ro b k i m oje 
podn ios ły  się bardzo.

Jednocześnie zaczęłam lep ie j 
rozum ieć, na co jest potrzebna 
nasza produkc ja , nasza praca.

Jakby la t ubyło...

Budżet MRN Białegostoku wyrazem troski 
o rozwój oświaty i poprawę warunków

(K o r. w ł.). —  N a osta tn im  po
siedzeniu M ie js k ie j Rady N a ro ­
dowej w  B ia łym s toku  za tw ie r­
dzony został budżet m iasta na 
1951 r. Budżet ten jest w yrazem  
tro s k i w ładzy  ludow e j o ludzi 
p racy i  p rze w id u je  dalszą po­
praw ę w a ru n kó w  by tu  ludności 
m iasta.

Poważną pozycję w  budżecie 
stanow i ochrona zdrow ia , na 
k tó rą  przyznano 21,4 proc. o- 
gó lne j sumy.

Do czołowych pozycji należy 
rów n ież ośw iata, na k tó rą  prze­
znaczono 17,5 proc. budżetu. Z 
sum y te j na dalszą rozbudowę 
szkół podstaw owych p re lim in o ­
wano ponad 2 m iln . zł.

T ro sk liw ą  opieką otoczone są 
dzieci w  w ieku  przedszkolnym . 
Z każdym  rok iem  rozszerza się 
w  mieście sieć przedszkoli. W

bytu ludności
okresie p rzedw o jennym  w  B ia ­
łym stoku  is tn ia ły  zaledw ie dwa 
przedszkola. Obecnie na tere­
nie m iasta czynnych jest 17 
przedszkoli, do k tó rych  uczę­
szcza 1340 dzieci W  większości 
są to dzieci rob o tn ików .

Na ko lon ie  i pó łko lon ie  le t­
nie w y jedz ie  w  b r. 4.935 dzieci 

W dziale k u ltu ry  i sztuki k re ­
d y ty  zostaną w yko rzystane  prze 
de w szystk im  na pracę k u ltu ­
ra lną  wśród ludności pracującej 
i na pobudzenie tw órczości a r­
tystyczne j. M iasto  prowadzi 
szkolę m uzyczną i liceum  sztuk 
p lastycznych. Na początku no­
wego roku  szkolnego o tw a rty  
zostanie in te rn a t d la  p rz y ­
jezdnej m łodzieży uczącej się 
w  tych szkołach.

Pokaźne sum y w  budżecie zo­
s ta ły  przyznane na k lu b y , św ie­

tlice , ogniska artys tyczne oraz
popieran ie i  upowszechnienie 
twórczości a rtys tyczne j.

Gospodarka terenow a miasta 
pochłonie 45,7 proc. budżetu.

W  br. zostaną w yrem ontow a­
ne 843 izby  m ieszkalne Do sie­
ci w odociągow ej włączone będą 
143 ob iekty.

T rw a jąca  od k ilk u  la t budo­
w a trw a łe j naw ie rzchn i na głów 
nych ulicach m iasta o rzycz\in i- 
ła  się do usp raw n ien ia  kom u n i­
k a c ji m ie jsk ie j. W  kw ie tn iu  
B ia łys tok  o trzym a) 3 nowe au­
tobusy, k tó re  przekazano kom u­
n ik a c ji m ie jsk ie j. W bm  nade j­
dą jeszcze dwa samochody.

W gospodarce m ie js k ie j prze­
w id z ia n y  jest rów n ież dahzy 
rozw ój uspołecznionych placó­
w ek hand low ych.

Załoga huty „Silesia“ podnosi wydajność pracy
(f) Załoga huty  

zakładów rozpoczęła 
wałowa.
W prow adzenie m etody inż. 

K ow a low a  w  hucie  „S ile s ia “ 
rozpoczęto od dokonania tzw. 
fo to g ra fii dn ia  roboczego p rzo ­
du jących ro b o tn ikó w  oraz tech 
nicznego przeanalizowania po­
szczególnych czynności, w y k o ­
nyw anych  przez n ich  podczas 
pracy.

Przede w szystk im  opisano 
pracę zespołu spawaczy, k tó ry  
za trud n iony  jest p rzy  spawaniu 
den beczek transportow ych.

Zespół ten pracow ał do tych ­
czas bardzo n ie rów nom ie rn ie ; 
podczas, gdy je dn i rob o tn icy  
p rzekracza li norm ę o oko ło 100 
proc., in n i ty lk o  w y ra b ia li swo­
ją  norm ę. Na jlepszym i spawa­
czam i są: tow. Jankow ski, k tó ­
ry  spawał w ciągu 8 godzin 80

za przykładem  innych 
stosowanie metody inż. K o­

deń oraz tow . P iekorz, spaw ają­
cy w  tym że czasie 66 den. S y­
stem ich p racy w yb rano  zatem 
ja ko  podstawę do usta len ia  na] 
lepszych sposobów w y ko n yw a ­
n ia  poszczególnych czynności 
p rzy spawaniu beczek.

P rzy  analiz ie  ich p racy oka­
zało się, że Jan kow sk i stosu - 
je  lepsze n iż  P iekorz sposoby 
samego spawania, na tom iast 
P iekorz zuży tkow u je  m n ie j cza­
su na .czynności pomocnicze. 
Jankow ski w y ra b ia ł przecię tn ie 
220 proc. norm y, gdyby jednak 
czynności pomocnicze w y k o n y ­
w a ł rów n ie  spraw n ie  ja k  P ie- 
,korz m óg łby osiągać ponad 
250 proc. norm y. Podobny 
wzrost w yda jności osiągnąłby 
P iekorz stosując sposoby spa­
w ania Jankowskiego. ^

Zespół, sk łada jący się z p ra ­
co w n ikó w  technicznych i  p rzo­
du jących rob o tn ików , sporządził 
dok ładny  opis na jlepszej m eto­
dy w yko nyw a n ia  ca łe j pracy. 
Zapoznani z n im  in n i ro b o tn i­
cy stosując usta loną w  ten 
sposób metodę, uzyska li znacz- 

! n y  wzrost w ydajności. Obecnie 
ca ły  zespół spawaczy beczek 
„S ile s ii“  w y ra b ia  przecię tn ie 
226 proc. norm y. Spawacz Jan ­
kow sk i, korzysta jąc z dośw iad­
czenia P iekorza podniósł w y ­
dajność do 308 proc. In n y  spa­
wacz P aw eł N a w ro t uzysku je  
obecnie 231 proc. no rm y, pod­
czas gdy poprzednio w y ra b ia ł 
154 proc.

M etodę K ow alow a zastosowa­
no w  „S ile s ii“  rów nież przy in -  

I nych pracach p ro du kcy jnych  
! dz ięk i czemu ogólna wydajność 
j p racy h u ty  znacznie się pod - 
I niosła.

„Silesia“, idąc 
ostatnio

Przygotowują się kadry fachowców 
dla piotrkowskiego kombinatu przemysłu

bawełnianego

Synow ie i có rk i ro b o tn ikó w  
oraz m ało i  ś redn io ro lnych  
chłopów  z P io trkow a , z oko licz ­
nych wsi, a naw et z sąsiednich 
pow ia tów  opoczyńskiego i  ra ­
domszczańskiego, .k tó rzy ju ż  
przed k ilk u  m iesiącam i zg łos ili 
się do pracy w  przysz - 
ły m  p io trko w sk im  kom b in a ­
cie, sk ie row an i zosta li na 
szkolenie do innych  zakładów  
przem ysłu baw ełnianego. Np. w

la w ie  szkolą się 83 przyszłe 
prządki, w  Z P B ‘ w  Moszczenicy 
— 120 osób, a 140 rob o tn ic  i ro ­
bo tn ikó w  n iew ykw a lifikow a -. 
nych skierow anych zostanie w  
na jb liższym  czasie na przeszko­
len ie  do zakładów  w  P ab ia n i­
cach.

82 fachowców o trzym a ko m b i­
nat. p io trko w sk i ze szkół p rzy ­
sposobienia przem ysłowego.

K a d ry  techniczne kom b ina tu  
szkolą się rów nież prak tyczn ie  
p rzy  w yko n yw a n iu  trudn ych  
prac m ontażow ych bezpośrednio 
na te ren ie  budowy. Po zm onto­
w an iu  maszyn pod ok iem  fa ­
chowców — m a js tró w  przędzal­
niczych i  tkack ich  z zakładów  
łódzkich , będą się oni szkolić na 
podm ajstrzych i  m a js tró w  w łó ­
kienn iczych. Jak  obecnie na b u ­
dow ie po tokow ym  systemem 
m on tu ją  maszyny, tak  w  p rz y ­
szłości systemem szybkościo­
w ym  będą je  rem ontow ać i 
dbać o ich na leżytą konserw a- 
cję.

(f) W  niedalekiej przyszłości rozpoczną produkcję pierwsze 
oddziały produkcyjne powstającego w  Piotrkow ie T ryb . kom­
binatu przemysłu bawełnianego. Do pracy w  tych zakładach 
potrzebne będą setki w ykw alifikow anych robotników -w łók- 
niarzy. Rozpoczęło się więc już szkolenie tych kadr.

ZPB im . I i  A rm ii W. P. w  B ie -

Z meczu piłkarskiego Polska B -  Węgry B

j r f

W d n iu  24 m a ja  br. d rug ie  repreeentacje W ęgier i  P o lsk i rozegra ły  na stad ion ie w  Chorzo­
w ie  mecz p i łk i  nożnej, k tó ry  zakończył się zw ycięstw em  W ęgrów  w  stosunku 2:1. Na zd ję ­

c iu : fragm e n t meczu pod bram ka volska. Foto c a f  — Wdowińskl

A le  na jw iększą radość da le  m i 
to. że mogę pracow ać społecz­
nie. Już w  zeszłym roku  w yb ra ­
no m n ie  na męża zaufania . Te­
raz n ie  ty lk o  co dzień czytam  
gazetę, co idzie  zresztą pow o li, 
bo męczy m n ie  m a ły  d ru k . ale 
mogę ju ż  i ludz iom  przeczytać. 
T ak by ło  na p rzyk ład , gdy do­
sta łam  polecenie z rady. żebv 
zapoznać lu d z i z in s tru k c ja  o ka 
sie samopomocy. Zebra łam  ca­
łą  grupę i w szystko przeczyta­
łam  na głos.

Czuje się teraz o k ilk a  la t 
młodsza, czuję sie tak . ia kb y  
m n ie  z ciem nej p iw n ic y  w y p ro ­
wadzono na św ia tło  dnia. I  je ­
stem szczęśliwa, że będę mogła 
le p ie j pracować dla  naszej u - 
kochanej o jczyzny i d la  spraw y 
poko ju , spraw y tak  b lis k ie j ser­
cu każdej po lsk ie j m a tk i.

Robotnicy łódzcy 
budują dom ki rodzinne 

z zaoszczędzonego 
materiału

(f) R obotn icy Z B M -3  w  Łodzi 
za trud n ien i p rzy  budow ie  ro ­
dz innych dom ków  na Stokach, 
odnieś li poważny sukces w  za­
kresie  kom pleksowego oszczę­
dzania m a te ria łó w  budow la ­
nych.

Stosując rac jona lną  gospodar 
kę  zaoszczędzili on i m a te ria ły  
budow lane, z k tó ry c h  w ybudo­
wane zostaną dwa dom ki d w u ­
rodzinne i  jeden dom ek jedno­
rodzinny. *

In ic ja ty w a  rob o tn ików  Z B M -3  
podjęta została przez inne załogi 
budow lane w  Łodzi. M . in. za­
łog i zatrudnione p rzy  budow ie 
gm achów C e n tra li T eks ty lne j, 
T ea tru  Narodowego. Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej i  p rew en­
to r iu m  łag iew n ick iego postano­
w iły  zastosować system kom ­
pleksowego oszczędzania.

Zaoszczędzone m a te ria ły  prze 
kazyw ane będą dla budow y in ­
dyw idu a lnych  dom ków  rodz in ­
nych.

Zakończenie I rzutu 
Loterii Pieniężnej

D yre kc ja  Polskiego M onopo­
lu  Lo te ry jnego  kom u n iku je , że 
w  dn iu  25 m aja zakończyło się 
c iągnien ie I  rzu tu  I  K ra jo w e j 
L o te r ii P ieniężnej. T rzy  w ie lk ie  
w yg rane  po 100.000 zł padły na 
N r  N r  73790 we W roc ław iu , 
142698 w . W arszaw ie i  148122
w  Łodzi.

Cenna inicjatywa 
żony robotnika PGR

(f) N a p lan tac jach roś lin  okopo­
w ych  i  p rzem ysłow ych przepro 
wadza się obecnie w  całej pe ł­
n i  prace p ie lęgnacyjne, a więc 
m otykow an ie , up raw y m iędzy­
rzędowe itp . Od starannego 
w ykonan ia  tych  robót w  dużej 
m ierze zależą przyszłe plony.

W  ro ku  bież. ro ln ic tw o  o- 
trzym a ło  zwiększone ilości op ie- 
laczy, m o tyk  i innych narzędzi. 
Do p ie lęgnac ji up raw , zwłaszcza 
w  gospodarstwach państw o­
w ych. potrzeba jednak w ie lu  
rą k  roboczych. D latego na spe 
c ja lne  w yróżn ien ie  zasługuje 
pożyteczna in ic ja ty w a  żony ro ­
bo tn ika  ro lnego z PGR P łow ę- 
żek, zespołu M ileszew y w w o j 
bydgoskim  — Ł u c ji K am ińsk ie j, 
k tó ra  postanow iła  pomóc przy 
pracach p ie lęgnacy jnych  i zo­
bow iąza ł’  . się do w ykonan ia  
tych prac# na obszarze pół ha 
Jednocześnie ob. K am ińska zgło 
s iła się do pomocy przy pracach 
żn iw nych .

Ob K am ińska  wezwała do 
pójścia za je j p rzyk ładem  żony 
ro b o tn ikó w  ro lnych  i  p racow ­
n ik ó w  w szystk ich  gospodarstw 
państw ow ych okręgu PGR Byd 
goszcz,

Uprawa buraka cukrowego

Pierwsze m otykow an ie  buraków  cukrow ych  na polach PGR
• Łąck w  pow iecie gostyn ińsk im . j

F o to  C A F  — wd0'ffł

Wiadomości sportowe

Sportowcy w „Dniach Morza“
Z okaz ji „D n i M orza “  17—24 

czerwca br. L iga  M orska orga­
n izu je  liczne wodne im prezy 
sportowe.

Oprócz im prez przew idz ia ­
nych kalendarzem  G K K F  odbę­
dą się w  dn. 17— 24 czerwca br. 
m istrzostwa, a zarazem e lim ina  
cje oddzia łów  L ig i M o rsk ie j w  
regatach w ioś la rsk ich , żeglar - 
skich i ka jakow ych  oraz próby 
sprawności żeg larsk ie j i  zawody 
p ływ ack ie .

Członkow ie oddziałów 
sekcji żeglarskich z rze sze ń sP t 
tow ych będą rów nież zdaw 
no rm y na SPO. ^

Uroczyste o tw arc ie  mistrzo 
we w szystk ich  oddziałach ń 
M orsk ie j nastąpi w  dniu 
czerwca br. o godz. 10.1° 
przem ów ien iu rad iow ym  
przewodniczącego Żarz. Gł- 
gi M o rsk ie j Kom andora Ur

1?

Wzrost ludowych zespołów sportowy^1
wśród robotników rolnych PGG j,

___  . . .  , __ ■'M asowo w zrasta i ro z w ija  się 
sport wśród robotn icze j m ło ­
dzieży PGR. Dotychczas na te ­
ren ie  PG R -ów  pow sta ło  600 lu ­
dowych zespołów sportowych, 
k tó re  zrzeszają ponad 15 tys. 
m łodych robo tn ic  i rob o tn ików  
ro lnych . Z liczby  te j 100 
LZ S -ów  pow sta ło  w  bieżącym 
roku.

N a jpo pu la rn ie jszym i sportam i 
są p iłk a  nożna i sia tkówka. 
Is tn ie ją  rów n ież sekcie k o la r­
skie, p ływ ack ie , p ing-pongowe 
oraz m otocyklow e. Te ostatnie, 
o trzym a ły  w  ub ieg łym  roku 
m otocyk le  po lsk ie j p ro du kc ji

SHL,
w ie jscy

na k tó rych  
zdobywają

praw o jazdy. Naukę

s p o r t y  
n*______  _____.. jazdy

m otocyklach prowadzą insti 
to rzy  z m iast powiatowych-

W iele LZ S -ów  redaguje 
sne gazetki ścienne, w  kto‘ ^  
om aw ia ją  swe osiągnięcia. „  * 
poznają p racow n ików  P‘ -„¿o, 
osiągnięciam i sportu  polsK* [, 
oraz sportu  w  ZSRR i  ^ra l 
dem okrac ji ludowej.

L Z S -y  z PG R-ów  ° db( ^ V
częste spotkania z LZS-arn ¿y-
m adzk im i ja k  rów nież z o 
nam i spo rtow ym i z miast-

Regały motorowe na Wiśle
. a

o puchar „Expressu Wieczornego
biegów obliczana w g Pun t „ n<ySekcja Żeg larstw a Stołeczne­

go K o m ite tu  K u ltu ry  F izycznej 
o rgan izu je- w  niedzie lę 27 m aja 
br. regaty  m otorowe o puchar 
przechodni „E xpressu W ieczor­
nego“ . U dz ia ł w  n ich  wezmą 
łodzie wyścigow e z s iln ika m i 
przyczepnym i do 350 ccm.

Dotychczas zgłoszono |5 za­
w o dn ików  reprezentu jących 
zrzeszenia: G w ard ia * CW KS,
B udow lan i, S pó jn ia , Ogniwo. 
DOSZ i  k o le ja rz .

W yścig odbędzie się na obwo­
dzie zam kn ię tym  o długości 1,5 
km . Łącznie zaw odnicy będą 
m us ie li przebyć w  3 biegach po 
10 okfążeń. W  ten sposób każ­
dy z n ich  przebedzie trasę d łu ­
gości 45 km . Suma punk tów  z 3

m iędzynarodow ej będzie j  jy  
w iła  o zwycięstw ie.
odbędą się na trasie j
m ostem Poniatowskiego. a 
ściem do po rtu  Czerr.iako' 0) 
go i będą doskonale w ®  0pa 

mostu ja k  i  zzarowno z 
brzegów W is ły . „ re*

Puchar u fundow any PrZ„pgo‘‘Wieczorne»dakcję  „Expressu w ie c “ 7* " ^ ^  
o trzym a zwycięska sekcja 
torow odna, k tó ra  tym  s rga' 
będzie m ia ła  obowiązek z)yifl 
n izow ania wyścigu w  P0
roku . W arto  podkreślić.
raz pierwszy w  Polsce wco )eS'
tach w y s ta rtu je  15 łodzi, 
poważnym  osiągnięciem 
go sportu  m otorow odne j

Rozgrywki piłkarskie 
o mistrzostwo ZSRR wzbudzają
coraz większe zainteresowanie

Tegoroczne ro z g ry w k i p i łk a r ­
skie o m istrzostwo' ZSRR. cie­
szą się o lb rzym im  zainteresowa­
niem  wśród m iłośn ików  sportu 
p iłka rsk iego . Po osta tn ie j ósmej 
rundzie  gier. p row adzi w  d a l­
szym ciągu w  tabe li D ynam o z 
T b il is i — 14 pk t. Na d ru g im  
m ie jscu zna jdu je  się ju ż  CDSA 
zeszłoroczny m is trz , k tó ry  o- 
s ta tn io  pokonał len ing radzk i 
Z en it 2:0. Z dotychczasowego 
uk ładu  tabe li w y n ik a ło  by, że do 
ty tu łu  m istrza Z w iązku  Radziec 
kiego na rok  1951 będą p re ten­
dować d ru żyny : Dynam o T b i l i ­
si CDSA, Dynam o Moskwa. 
D ynam o K ijó w  i WWS.

D rużyna  D ynam o T b ilis i, po­
siada s ilna  obronę i ma dobrze 
opanowana technikę. N iem al :o 
roku  dynam ow cy T b ilis i dosko­
nale rozpoczynają s ta rt w m i­
strzostwach. lecz n ie  zawsze 
dobrze fin iszu ją . W roku ub ie­
g łym  w sku tek szeregu porażek 
w ostatn ich rundach, m usie li 
sie zadow plić trzecim  mieiscom 
w  tab e li W tym  roku  sa oni 
znacznie lep ie i przygotow ani do 
rozg ryw ek i  należy p rzyp u ­
szczać. że p rzy końcu sezonu 
będą m ie li lepsze osiągnięcia

Zeszłoroczny m is trz  CDSA. 
w ys ta rto w a ł w bieżacvm sezo­
nie gorzej n iż w roku  ub ieg łym  
Jak dotąd zespól nie może usta-

fci«'
lić  zaw odnika na pożyci1 ¡p» 
ró w n ika  napadu. Drużyh 
jednakże wszelkie dane. “

n a i w n a -s ta lić  swa grę na
poziomie. ponieważ p°e\e 1 
bardzo s iln y  atak na cZ -<Ps iln y  atak na L'"z s>l' 
G rym inem  i Deminem ?r  A 0* 
ną obronę z Baszaszk»1̂  pji- 

czele. Z nakom ic i bram  ks ta n > ia
kanorow  i  Czanow, 
podporę zespołu. AroftP*

Dobrze w ysta rtow a ła  °  ¡¡a^
WWS (Lo tn icy), k tó ra  u™ p? ' 
rem is z CDSA i pokonanymi»
nam o Len ingrad  4:2. 
ta w ykazu je  tendencje Wc io łó w ce .^ je

dlatrzym an ia  §ie w
podobnej, korzystne j u “narp0 
sy tua c ji znalazło sie apiO f  
K ijo w a , k tó re  w  Poro". ]ePlC 
rok iem  ub ieg łym  znacztń 
rozpoczęło s ta rt w r  '
kach m istrzow skich. yrf.m istrzow skich, 

kazu je  len ing radzk i Zenlt"
W yraźny spadek £0^ l^ is tó dA

w  ub jeg lvm  roku ńrzeZje
czas p row adz ił w  tabeli a l_-e cfl 
końcu sezonu uplasowa

W teł zbwszóstym m iejscu
Z en it za im u ie  11 P°zVC1f rożor1®̂ 
ży ł sie do s tre fy  0
spadkiem  z pierwszej ®r ¿dríri.

tabel; ° --s ta tn ie  m ieisce w
je  S partak T b ilis i. _ z£j oby
spotkań przegra ł 6 i 
ledw ie  trzy  punkty-

ktÓTf:

Masowe zawody lekkoatletyczne

(U

s P °
M O S K W A . 27 bm. w  ponad 

200 m iastach w  ZSRR rozpo­
cznie się pierwsza runda  ko re ­
spondencyjnych zawodów lekko 
a tle tycznych. P ierwsza tego ro ­
dzaju im preza w  1949 r. zgro­
m adziła  na starcie 215 tys. za­
wodniczek i  zaw odników . W  ro ­
ku ub ieg łym  liczba uczestników 
wzrosła  przeszło d w u k ro tn ie , a

w  tegorocznych zaw °da 
dziewany jest daLz
liczby startu jących- - a\yo‘J .

Na treningach Przed adz ie ;, 
m i czołow i lekkoatleci wvn . 
uzyska li w ie le  dot,r'!k;,
ków . M. in. re k o rd z ir i rzUci

ągnęła wDumbadze osia 
dyskiem  52,16 m.
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R a k s z a w y

i\ie niszczyć zieleni
A ' w iosenne j a k c ji zaziele­

n ien ia  s to licy  b ra ło  udz ia ł k i l -  
kadz ieua t tys.ęcy m ieszkań­
ców. P racow a li oni nie ty lk o  
Przy swoich zakładach pracy 
i  domach m ieszkalnych, gdzie 
założone zostały nowe pasy 
zie leni, ale rów n ież i w  p a r­
kach i ogrodach.

W zw iązku z w ykonaniem  
^ c h  prac m iasto przyb ra ło  
estetyczny w yg ląd . Chodzi je ­
dnak o to, aby ta praca m ie ­
szkańców W arszaw y nie po- 
szła na m arne. Tymczasem 
sdarzają się w yp ad k i bez­
myślnego niszczenia tra w y  i 
k w ia tó w  a naw et i drzew.

Widzimy np. spieszących 
Przechodniów, którzy chcąc 
skrócić sobie drogę, depczą 
skopana ziemie, względnie za­
sianą trawę.

Jeszcze gorzej przedstawia 
się sprawa niszczenia zieleni
1 zaśmiecania m ie jsc w p a r­
kach i podm ie jsk ich  laskach.

Szczególnie w tych ostatnich 
Znaleźć można po świątecz­
nych wycieczkach pogniecio­
ne sadzonki, oraz dużo porzu­
conych papierów, skorupek 
°d jaj, butelek itd.

Spotyka sic również jesz­
cze wycieczkowiczów wyposa- 
z°nych w bukiety zielonych 
Sałęzi, a nawet przystrojone w 
2ielcń samochody, wracające
2 m a jów k i.

Ochrona terenów zielonych 
należy do całego społeczeń­
stwa. N ie pow inn iśm y pozwa­
lać na deptanie tra w n ik ó w  i 
hamanie gałęzi drzew. Nie po­
w inn iśm y pozwalać bezm yśl­
nie niszczyć naszej oracy w ło - 
2onej w  a k c ji upiększenia 

m iasta i  jego oko lic . (gr)

Seminaria w renłralnym 
ośrodku szkolenia 
partyjnego PZPR

W  C entra lnym  O środku Szko­
lenia P arty jnego  PZFR przy ul. 
k lo ko tow sk ie i 2ó. odbędą się w 
Przyszłym  tygodn iu  następu ją­
ce sem inaria dla w yk ładow ców  
W arszawskiej sieci szkolenia 
Party mego i pre legentów :

Szkoły wieczorowe. — Tem at: 
»K p p  na czele w a lk i przeciw  
Czadom bu rżuazy jnym  i faszy­
zm ow i“  dn ia  29 bm. o godz. 
16. ¡ 5.

Samokształcenie typu pod­
stawowego. — Tem at X . — „P a r 
l'ia. bo lszew ików  w  okresie- przej 
śeia do poko jow e j odbudowy 
(1921— 1925)“ ,

D la w yk ładow ców  dzie ln ic 
®r ódno. G rochów. M okotow . 
° chota, Praga i Ż o libo rz  — 

31 bm. o godz. 17.00. 
Seminaria d la  pre legentów. — 

emet: „F iłsudczyzna“ . 
i  Prelegentów ,z dzie ln ic 

ódmieście. Ochota. V /pła — 
nnia 29 bm.. o godz. 17.CO.

Dzie ln ice: Bródno. S tarów ka, 
G rochów — dn ia 30 bm., o godz,
17.00.

Dzieln ice: Żo liborz, M okotów , 
lYaga — dn ia 31 bm. o godz.
17.00.

Prócz zajęć zbiorowych dla 
W ykładowców Ośrodek udziela 
in d yw id u a ln e j pomocy w  p ra ­
cy szkolen iow ej, zarówno w y ­
kładow com  ja k  i słuchaczom, 
codziennie od 10 do 22, w. n ie ­
dziele i  św ięta od godz. 10 óo 
■la.

Kîerimme książkowe 
trwać będą jeszcze 

^  dniach 28 i 27 bm.
W sobotę 26 bm. w  godzinach 

kopoludi riow ych  uruchom ione
^ d ą  kierm asze książkowe na 
Woli (koło k ina  W —Z), G rocho­
w e  (Pi. Szembeka), w  A l. S ta­
lin 
17
’Aa i na M ariensztacie, O godz. 

na pl. na Rozdrożu odbędą
G w ystępy artystyczne, o rgan i­

zowane przez „A r to s “ . W pu nk- 
J*ch kierm aszow ych na W oli i 

r ochowie grać będą o rk ie s try  
laneczne.

ks
^  n iedzielę 27 bm. sprzedaż 

sUżek we, w szystkich punk- 
dch kierm aszow ych rozpocznie 

o godz .11. Od godz. 16 od- 
Ędą Sję we wszystkich punk- 

. ck (za w y ją tk ie m  M arienszta- 
"  W’ystępy artystyczne i koh- 
e r ly o rk ie s tr tanecznych.

Prace tynkarskie 
na Miynonie

^  ^ r upa tyn ka rzy  Zjednoczeń 
udow n ictw a W arszawy nr. 

c Zystąpila ju ż  do prac w yko l 
^p n io w y c h  pierwszych blokó 

cszkalnych położonych na oc 
dku Trasa W -Z  — Leszno, 

j, 0 ukończeń,u prac elewacy, 
^^cd na tym  odcinku, przew 
^  1® się uporządkow anie teren 
jk  l t l . w yw .ez ićn ie  zbednyc 
k'ó\C* gruzu ' założenia tra w n  
p |v ; -'la terenach leżących 
ihż k ina  W -Z  rozpoczęi
Pj Wywózkę gruzu i przystć 
bu n°  do prac pom iarow ych oc 

~°\vę wieżowca, k tó ry  stan 
py A l. k . Świerczewskiego. 

Co, 0riadto prowadzone są kor 
g0‘ ę roboty rozb ió rkow e y yłc 
¿ arbddynku CHPD przy u lic

owej. (z)

^gśtal żoliborski 
p la n ie  powiększony

czQ, tyc'h dniach zostaną zakoń- 
dow‘e ^ o n .  związane z przebu 
l i i  ^  1 adaptacją budynku przv 
ta |a Zafbeckieąo. w pobliżu szpi

fhie iskiego.
^k o ń c z e n iu  tych robót do 

E:nnpnku lego zostaną przenie- 
abt»L. 2e ?7-P’tata labo ra to rium . 
s trar, a, i Pomieszczenia ad m in i- 
Szenjv,r!<?. co um o ż liw i po w ię k­
szy«,,6 Pojemności szp ita la  o dal 

Ch 20 łóżek. (i)

Klienci warszawskich sklepów powinni 
wziąć szerszy udział w ankiecie MHD

„...T w o je  cenne uw ag i i w ska­
zów ki przyczyn ią się do pod­
niesienia poziomu hand lu uspo­
łecznionego, a tym  sam ym  do 
lepszego i sprawniejszego za­
opatrzenia św iata p racy“  T ym i 
słowam i kończy się ankie ta p ro ­
wadzona obecnie przez M ie isk i 
Handel D e ta liczny A r ty k u ła m i 
Spożywczym i w  W arszaw ie i  ta ­
k i jes t je j cel.

Chodzi o zbadanie op in ii kon­
sum entów na tem at pracy sk le­
pów M H D  a rty k u ła m i spożyw­
czym i, o w yciągn ięc ie  w n iosków  
z pozytyw nych  i  k ry tycznych  
uwag k lien tó w , o przeniesień.e 
dobrych doświadczeń na sk le p i 
gorzej pracujące, o w prow adze­
nie ulepszeń, k tó re  przyczyn ią 
się do lepszego zaopatrzenia lu ­
dzi pracy.

A nk ie ta  M H D  trw a  ju ż  od 
przeszło miesiąca. Dotychczas 
w zię io  w  n ie j udz ia ł k ilkase t 
osób — rob o tn ików , p racow n i­
ków  um ysłow ych, gospodyń do­
m owych. Jest to oczyw iście 
bardzo m a ły  odsetek k lien tó w  
M TID T rudno  w ięc ju ż  dziś w y ­
rob ić  sobie na podstaw ie dotych 
czas złożonych an k ie t ogólną 
op in ię  o p racy sklepów M H D  
a rty k u ła m i spożywczym i. N ie ­
m n ie j pewne uw agi k lie n tó w  
wskazują ju ż  teraz na n iektó re  
dobre i złe s trony  ich pracy.

O czym piszą klienci
K lie n c i sklepu n r 21 p rzy  pl. 

In w a lid ó w  10 zgodnie s tw ie r­
dzają, że obsługa jest grzecz­
na, pracuje sprawnie, ale loka l 
sklepu jest za m a ły  i  należałoby 
go rozszerzyć lu b  przenieść 
sklep do innego loka lu , położo­
nego w  pobliżu.

Jedna z k lie n te k  tego sklepu 
zwraca uwagę, że gablotka z 
w ęd liną  i p ieczywem  stoi w 
z łym  m iejscu i z tego powodu 
n iew ygodnie jest, p rzy  w ię k ­
szym na p ływ ie  k lien tó w , dostać 
się do kasy i po odb iór tow aru.

K lie n t sklepu n r 27 przy ul 
M arsza łkow sk ie j róg W spólnej 
zwraca uwagę, że wejście do 
sklepu u tru d n ia ją  ustaw ione 
tam  paczki z w a rzyw am i i ow o­
cami. In n y  k lie n t tego samego 
sklepu proponu je  zwiększenie 
ilości obsługi w  godzinach ra n ­
nych i popo łudn iow ych .

k lie n c i sklepu n r 96 'p rzy  ul 
W olsk ie j 54 piszą w ankiecie, 
że w  sklepie, często w  ciągu 
dnia, b ra ku je  bu łek i chleba

T akie  i tym  podobne w yp o ­
w iedzi wskazują na konieczność 
usunięcia niedociągnięć, poczy­
nien ia pewnych uspraw nień w 
pracy sklepów. W ydaje się, że 
pow inny być one rozpatrzone 
przez dyre kc ję  M H D  A r ty k u ła ­
m i Spożywczym i i k ie row n ic tw a  
sklepów ju ż  teraz, nie czekając 
na zupełne zakończenie an7 
k ie ty .

„Dowcipne“ odpowiedzi 
nie są potrzebne

Niestety ankie t, da jących 
pewien obraz pracy sklepu i 
wskazujących na pow tarzan ie  
się pewnych b raków  oraz spo­
soby ich usunięcia jes t niew iele.

N iektó rzy  k lienc i, n ie  doce­
n ia jąc  korzyści, ja k ie  d la  nich 
samych może przynieść dobrze 
w ype łn iona ankie ta, t ra k tu ją  ją  
ja k o  zabawę i okazję do p o p i­
sania się swoim , w ą tp liw e j w a r­
tości dowcipem .

Oczywiście, że ta k ie  n iepo­
ważne trak tow a n ie  an k ie ty  
opracowanej w  trosce o k lie n ­
ta, źle świadczy przede w szy­
s tk im  o samym kliencie , k tó ry  
n ie  rozum ie je j sensu i  zabiera 
czas ludziom , m ającym  ankie tę 
przeanalizować.

Ankieta to nie książka 
życzeń i zażaleń

Są też. i . tacy k lienc i, k tó rzy  
tra k tu ją  ankie tę ja k  książkę 
życzeń i zażaleń. W sklep ie  n r 
77 przy ul. P ięknej 39 jedna 
z k lie n te k  zażądała form ularz.a 
ank ie ty , po to, aby wpisać na 
n im  jedyn ie : „O bsługa jest b a r­
dzo o p rysk liw a  i niegrzeczna". 
Obecny w  tym  czasie w  sklepie 
inny  k lie n t rów nież poprosi! o 
egzemplarz ank ie ty  i napisał: 
„S tw ie rdzam , że sprzedawca 
jes t uprzejm y, lecz w ym agania 
k lie n tó w  niew łaściwe, co u tru d ­
nia pracę“ .

Oczywiście tak ie  ogóln ikow e 
stw ierdzenia nic nie wnoszą, 
nawet je ś li się je  wpisze w  
książce zażaleń. Czyż nie lep ie j 
by łoby, gdyby k lie n tka  zażąda­

ła ks iążk i zażaleń, napisała w 
n ie j dokładnie, o co chodzi, a 
ankie tę  w yp e łn iła , nie na pod­
staw ie jednego incydentu , k tó ­
ry  oczyw iście nie pow in ien  b y ł 
się zdarzyć, ale oceniając całość 
p racy sklepu?

O czym i jak  pisać
A n k ie ta  prowadzona przez 

M H D  a rty k u ła m i spożywczym i 
jes t potrzebna i może spełn ić 
swe zadania, je ś li odniosą się 
do n ie j dobrze i k lie n c i i  k ie ­
ro w n ic tw a  sklepów.

K lie n c i p o w in n i odpowiadać 
na postaw ione py ta n ia  m oż liw ie  
na jdok ładn ie j, m ając obraz n ic 
jednorazowej by tnośc i w  sk le­
pie, ale częstego zaopa tryw ania  
się w  nim . P o w in n i wskaząć 
czy w  sklepie, w  k tó ry m  się za­
opa tru ją  zdarza się b ra k  jak ichś  
a rtyku łó w , podczas, gdy są one 
w innych  sklepach te j bra ty.y. 
Wreszcie k lienc i po w in n i po­
wiedzieć czy, ich zdaniem , sklep 
jest dobrze urządzony, czy ‘ m:i 
dostateczne wyposażenie tech­
niczne. Oceniając pracę perso- 
nelu trzeba zw rócić uwagę r.ie 
ty lk o  na to, czy/ jes t on u p rz e j­
m y czy nie, ale także na poziom 
jego wyszkolenia fachowego.

Personel sklepów powinien  
zachęcać k lientów  

do wzięcia udziału  
w  ankiecie

K ilka " słów o stosunku perso­
nelu sklepowego do ank ie ty . 
Otóż obecnie sytuacja w yg ląda  
tak , że w  sklepach na ogół do- 

| brze pracujących duża ilość k l i ­
en tów  składa w ype łn ione an ­
k ie ty  a w  sklepach gorzej p ra ­
cujących — jest ich m nie j.

W yn ika  to stąd, że personel 
sklepów dobrze pracujących za­
chęca k lie n tó w  do brania udz ia ­
łu  w  ankiecie, gdyż jest p rzeko­
nany, że znajdzie sie tam  k ilk a  

| uwag pochlebnych na tem at 
] jego pracy. W sklepach gorzej 
p racujących personel nie stara 
się pozyskać k lien tó w  dla an ­
k ie ty , gdyż obaw ia się k ry ty k i

A  przecież n ie  chodzi o to, 
aby się w y łączn ie  dowiedzieć 
co w  sklepach M H D  jest dobre 
chodzi także, i przede w szy­
s tk im  o to, aby dowiedzieć się 
co jest złe i to złe napraw ić

Młodzież szkolna zgłasza się
do letnich brygad

Do pow ia tow ych  i w o jew ódz­
k ich kom end „S P “  nap ływ a ją  
masowo zgłoszenia m łodzieży do 
brygad, k tó re  rozpoczną I I  tu r ­
nus w  lipcu  br. Np. uczniow ie 
i uczennice L iceum  im. S ow iń ­
skiego na W oli w  W arszawie 
oraz m łodzież Technicum  na 
Pradze donoszą w  swym  m el­
dunku, że na specja lnych zebra 
niach wszyscy postanow ili wziąć 
udzia ł w  le tn im  tu rnus ie  prac 
„S P “ .

W roku  bieżącym, w  odróż­

n ien iu  od la t ub ieg łych m ło ­
dzież warszawska, k tó ra  pom a­
gać będzie w  pracy m. in. na te­
renie Now ej H u ty , Śląska i w o j. 
poznańskiego, w y jedzie  w zor­
ganizowanych i odpow iednio 
przeszkolonych kom paniach. Ko 
menda stołeczna „S P “  zorgan i­
zowała specja lny ku rs  dla do­
wódców p lu tonów , k tó ry  ukoń­
czyło już 140 osób — na jlep - 

! szych a k tyw is tó w  Z M P -ow skich  
| i p rzodow n ików  nauk i i pracy 
1 społecznej w  W arszawie.

SP
A  oto, co pisze w  liście ido 

K om endy Stołecznej „S P “  l i ­
czeń ze szkoły TPD  N r 1 — 
W ojciech Sieciarz, k tó ry  zgłosił 
się do pracy w  brygadzie:

Dużo m am y jeszcze • do zro­
bienia: odgruzowanie W arsza­
wy, budowa Now e' H u ty , osu­
szanie Ż u ła w  itp . Praca tysiącz- j 
nych rzesz, m łodzieży w okresie j 
w o lnym  od nauk i — to nase j 
w k ład  w  rea lizac ję  P lanu 6 - le l-  i 
niego, w  przebudowę naszego 
k ra ju .

PDT przy ul. Jagiellońskiej będzie golowy 
w pierwszych miesiącach przyszłego roku

Jeśli w ięc ank ie ta  ma spełnić 
swe zadanie, dyre kc ja  M H D  A r ­
ty k u ła m i Spożywczym i p o w in ­
na zw rócić uwagę na to, aby 
personel w szystk ich  sklepów 
zainteresował k lie n tó w  ankie tą. 
K lie n c i zaś p o w in n i sami p ro ­
sić w  sklepach o an k ie ty  i w y ­
pełn iać je  ba rdz ie j w n ik liw ie , 
niż dotychczas.

W iem y, że aczko lw iek M H D  
ma niejedno osiągnięcie w  swej 
pracy, ma też jeszcze w iele 
braków . Usunięcia tych braków  
pow inn iśm y domagać się w  an­
kiecie przez rzeczową, słuszną 
k ry ty k ę . (h:

650 żłobków wiejskich 
czynnych będzie 
w okresie żniw 

w woj. poznańskim
W  w o j. poznańskim  w  br. w 

okresie żn iw  czynnych będzie 
650 w ie jsk ich  ż łobków  i , 494 
przedszkola, z k tó ry c h  będzie 
korzystać ponad 20 tys. dzieci.

W  w o j. kosza lińsk im  czynne 
są obecnie 333 przedszkola, w 
k tó rych  zna jdu je  opieke ponad 
12 tys. dzieci. W br. liczba przea 
.szkoli wzrośnie do 402. W  okre ­
sie le tn im  w  czasie nasilen ia  ro ­
bót w  polu. czynne będą 223 
dziecince w ie jsk ie , z k tó rych  
skorzysta ok. 9 tys. dzieci.

Koitcerly w domu 
rodzinnym Chopina 
w Żelazowej Woli

T ow arzystw o im . F ryd e ryka  
Chopina zaw iadam ia, że od dnia 
20 m aja br. odbyw ają  się w  każ 
dą niedzielę w  godz. od 10,30 do 
14,30 koncerty  p ian is tów  w  do­
mu rodzinnym  F ryd e ryka  Cho­
pina w  Żelazowej W oli.

Podczas na jb liższych n iedzie l 
grać będą: Paweł Le w ie ck i, Wta 
dys ław  Kędra, Józef Sm idow icz, 
B arbara Hesse-Bukowska. T a­
deusz W itusk i i  S tan is ław  Sta 
n iew icz.

W stęp do parku i zw iedzenie 
dom u urodzenia F ryd e ryka  Cho 
pina — l^ezplatne. W yjazd au­
tobusem PKS o godz. 8,30. po­
w ró t z Żelazowej W o li o godz. 
15-ej. Przedsprzedaż b ile tó w  
PKS w  1 „O rb is ie “ . W ycieczki 
o rgan izu je  Polskie Tow. T u ry ­
styczno-K ra joznaw cze, Warsza 
wa, Pankiew icza 4, te l. 8-28.29.

0s’pillc C 
na Muranowie 

będzie uporządkowane 
dn końca br.

Do końca bieżącego roku  za­
kończona będzie budowa i do­
prowadzone zostanie cfo porząd­
ku osiedle „C “  49 na M urano­
w ie położone m iędzy u licam i 
N ow olip iem , Żelazną, i Trasą 
N ;—S'. Teren będzie uporząd­
kowany. założone zostaną chód 
n ik i i zieleńce.

W szystkie b lo k i m ieszkalne 
tzw. ga leriowce o trzym a ją  jas­
ną w ypraw ę z ty n k u  szlachetne 
go. Do końca br. p rzew idu je  
się przeprowadzenie robót po­
rządkowych na k ilk u  innych od

Roboty wykończeniowe Po­
wszechnego Domu Towarowego 
przy u licy  Jag ie llońsk ie j postę­
pu ją  szybko naprzód. Obecnie 
prowadzone są tu roboty  in s ta ­
lacy jne , sanitarne, posadzkar- 
skie, tynka rsk ie  i montażowe.

W najb liższych dniach roz­
poczną się na szerszą skalę p ra ­
ce tynka rsk ie  na wyższych p ię . 
trach i specjalne robo ty  w yko ń ­
czeniowe slupów  żelbetonowych, 
p rzy k tó rych  w c h w ili obecnej 
p row adzi się próby.

Gały budynek otrzym a w  koń ­
cu roku  bieżącego nowoczesne 
urządzenia m. in. odpow iednie 
um eblowanie, mechaniczną wen

ty lac ję , ośw ietlen ie  jarzeniowe, 
dźw ig i osobowe i towarow e itp. 
Znajdą tu  pomieszczenie wszyst i 
k ie  dz ia ły  sprzedaży od ig ie ł i i 
guzików  do fo rtep ianów  w łącz­
nie. Szóste p ię tro  pomieści ka­
w ia rn ię  i, na jpraw dopodobn ie j, 
restaurację.

W części podziem nej gmachu 
mieścić się będą o lbrzym ie  m a­
gazyny, ko tło w n ia , składy opa­
łu  i n a trysk i dla personelu tech­
nicznego.

Specja ln ie wybudowaną ra m ­
pą, od u licy  B rukow e j, dostar­
czany będzie tow ar, k tó ry  
zjeżdżać będzie po ześlizgach 
do pomieszczeń podziemnych

| budynku , a stam tąd wg roz- 
1 d z ie ln ikó w  będzie dostarczany 
w indą  do odpow iedn ich dzia łów  
sprzedaży. .

C a łkow ite  wykończenie b u ­
dyn ku  i oddanie go do użytku- 
m ieszkańców W arszawy nastą­
pi w  p ierwszych m iesiącach 
przyszłego roku.

Z pracu jących p rzy w y k a ń ­
czaniu Powszechnego Domu To­
warow ego w ym ien ić  należy m. 
in. zespól tyn k a rz y  S ie rcć iń - 
skiego w y ra b ia ją cy  średnio 168 
proc. n o rm y  i Łozowskiego — 
157 proc. norm y, oraz zespól 
transp o rtow y  Jarząbka — 143 
proc. no rm y (z)

Studenci Uniwersytetu Warszawskiego 
przygotowują sie do egzaminów

O koło 6 tys. studentek i stu­
dentów  U n iw e rsy te tu  W arszaw ­
skiego. podobnie jak  i m łodzież 
innych  wyższych uczelni w  k ra ­
ju , p rzygo tow u je  się obecnie do 
egzaminów. Profesorow ie i asy­
stenci przeprowadzają repe ty to ­
ria  z trudn ie jszych  przedm io­
tów  M łodzież pogłębia swide 
w iadom ości czyta jąc dodatkową

lek tu rę . Ustawa o dyscyp lin ie  
nauk i oraz praca wychowawcza 
Z M P  dają pozytyw ne w y n ik i 
W roku bież. m łodzież staje do 
egzam inów znacznie lep ie j p rzy ­
gotowana n iż  w  latach ub ie ­
głych.

Studenci V I grupy p ierw sze­
go roku po lon is tyk i organ izo­
w a li narady produkcyjne, syste­

m atyczn ie  om aw ia jąc w y n ik i w 
nauce; spraw dza li opanowanie 
m a te ria łu  i o rgan izow ali po­
moc napo tyka jącym  na tru d n o ­
ści. Obecnie V I grupa zdaje n ie ­
k tó re  egzaminy przed term inem , 
o trzym u jąc  bardzo dobre ocenv 
Podobnie przebiegały przygoto­
w ania  do egzam inów w  w ielo 
innych  grupach.

Nowe pomysły racjonalizatorskie 
pracowników zakładów A-5

W Zakładach W ytw órczych 
Urządzeń i A p a ra tu ry  G rzej - 
ne j A -5  w osta tn im  czasie prą - 
cow nicy zg łosili szereg dalszych 
w n iosków  rac jona liza torsk ich . 
K iik a  z tych w n iosków  ma dość 
poważne znaczenie i da je  duże 
oszczędności w  czasie i m ate­
ria łach.

Brygadzista Ludw dk Z iem ak 
oraz tow  S tan is ława Sendek o- 
p racow ali nowy system produk 
c ji opraw do kuchenek e le k try ­
cznych Dotychczas rama k u ­
chenki była  w ycinana i tłoczo­
na osobno, a nóżk i osobno, po 
czym  następowało spawanie.

Pom ysł Z iem aka i Sendek po le­
ga na tym , że z jednego, kaw a! 
ka w ytłacza się od razu ram ę z 
nóżkam i, przez co ram a staje 
się nie ty lk o  mocniejsza, ale l i ­
k w id u je  sie spawanie. Oszczęd­
ność w stosunku rocznym  przy 
p ro d u k c ji kuchenek now ym  sy­
stemem wyniesie 64.846 zł.

Pom ysł ten wprowadzono w 
życie.

Tow. A l Tański, tow. W. H il 
debrand, ob W. Ż u raw sk i i ob. 
M  K osierow ski zbudow ali m a­
szynę w łasne j k o n s tru k c ji do 
z w ija n ia  sprężyn, potrzebnych

do ochrony sznurów  przy że­
lazkach i kuchenkach ęlektrycz 
nych Nowo skonstruowana ma 
szyna ma d w u k ro tn ie  większą 
w yda jność niż maszyna, k tóra 
w yko nyw a ła  te operacje dotych 
czas.

Tow . T ański skonstruow ał 
rów nież przyrząd do zaw ijan ia  
obrączek potrzebnych do p ro ­
d u k c ji lam p b iu row ych  Pracę 
tę poprzednio w ykonyw ano rę ­
cznie. Przyśpieszenie p rodukc ji 
obrączek przy zastosowaniu po­
m ysłu tow  Tańskiego przy. osie 
7.565 zł oszczędności rocznie.

cinkach M ura no w a  w ew nę trz ­
nego. (z)

Po zakończeniu kursu 
nauki początkowej 

do zespołów 
czytelniczych

24 bm. odbyło  się na Sadybie 
uroczyste zakończenie kursu  dla 
analfabetów , prowadzonego 
przez ob. K ru k o w s k ą  i  Tudkę. 
Na kurs ten uczęszczało 20 anal­
fabetów i wszyscy zda li egzamin 
z w yn ik ie m  pom yślnym . Na u- 
roczystość rozdan ia św iadectw 
absolwenci ku rsu  p rzyb y li 
w raz z rodz inam i. Obecni by li 
rów nież a k ty w iś c i społeczni o- 
raz absolwenci ku rsó w  począt­
kowego nauczania — obecnie 
słuchacze zespołów czy te ln i­
czych.

Po rozdan iu św iadectw  prze­
m ów iła  na jstarsza absolwentka 
kursu 78 -le tn ia  S tan isława 
Straszak, k tó ra  w  gorących sło­
wach dz iękow ała  organizatorom  
kursu i w yk łado w czyn iom  za 
um ożliw ien ie  je j i in n ym  ana l­
fabetom zdobycia um ieję tności 
czytania i p isania. Zaapeiowa- 
ła ona do w szystk ich  absolwen­
tów  kursu dla  analfabetów , aby 
nie p rze ryw a li na uk i i w s tąp ili 
do zespołów dobrego czytania. 
O dpow iadając na ten apel wszy­
scy absolwenci ku rsu  postano­
w il i  zorganizować zespól 1czy­
teln iczy.

W  części a rtys tyczne j w ystą ­
p il i uczn iow ie średn ie i szkoiy 
m uzycznej K onserw ato rium  
W arszawskiego. (h)

W roku przyszłym 
zabudowa drugiej części 
osiedla inuranouskiego

W  dru g ie j po łow ie  b r. Z jedno 
ozenie B ud ow n ic tw a  M ie jsk&gjp 
W arszawy n r 2 przystąp i do od­
gruzow ania terenu no odcinku 
Dzielna. N o w o lip k i. N o w o tk i o- 
raz do prac wstępnych p rzy za­
budow ie I I  części osiedla rrm rs- 
nowskiego. W łaściwa zabudowa 
te j części osiedla ruszy syste­
mem potokow ym  w początkach 
przyszłego roku . (z)

W arszaw scr horespondpnci p iszą :

Kierownictwo zakładów powinno zrealizować 
wnioski z narach technicznej

Na naradzie technicznej w  
| Zakładach im . R. Luksem burg 
| k tó ra  odbyła się w  dn iu  22 m a- 
i ja  br., b y li obecni wszyscy k ie ­
row n icy  w yd z ia łów  i k ie ro w n i­
cy dz ia łów  p rodu kcy jnych  oraz 
d y re k to r zakładu, k tó ry  posta­
w i ł dwa zagadnienia:

1. prob lem  zużycia m a te ria ­
łów  zgodnie z no rm am i, sprawę 
m arn o traw stw a  m a te ria łó w  o- 
raz rozliczan ia się z pobranych 
m ateria łów

2. w yzyskanie w  pe łn i dn ia  
pracy załogi.

P rzy każdej p ro du kc ji powsta 
ją  b ra k i czyli tzw . odpad. Jeśli 
rozw ażym y przyczyny powsta­
w ania  odpadu w  naszym za - 
k ładz ie  na poszczególnych w y ­
dzia łach p rodukcy jnych  to 
s tw ie rdz ić  możSia bardzo ła tw o, 
na przyk ładz ie  w ydz ia łu  P -  1. 
że odpad powstaje z dw u p rzy ­
czyn. Pierwsza to jest b rak za­
in te resow an ia zagadnieniam i o- 
szczędności m ate ria łow e j ze 
s trony  k ie ro w n ika  w y d z ia łu . 
k ie ro w n ik ó w  dzia łów , m a js tró w  
i brygadzistów . D ruga przyczy­
na to z ły  transport i opakow a­
nie oraz m agazynowanie p ó łfa ­
b ryka tów .

K o n tro la  m ate ria łow a 10 szt. 
zestawów zebranych na śm ie t­
n ik u  (zwałce) wykazała, że je ­
den jest dobry i nadaje się do 
pe łnow artościow ej p ro d u k c ji, z

( pozostałych 9 sztuk można w y -  
i ciąć bardzo ‘cenny m a te ria ł 
i p ro du kcy jny . W ' złom ie zna lu- 
] z ły  się także dobre p ły tk i,  oraz 
\ dobre podstaw ki i dobre p ie r- 
! ścienie.

Te cenne m a te ria łv  znalazły 
j się na śm ie tn iku  z braku nad- 
: zoru i z b raku uśw iadom ienia 

p racow n ików  przez k ie ro w n i­
ctwo.

W toku  dyskus ji zabra li głos 
k ie row n icy : I tak  tow  W. K o ­
s ińsk i s tw ie rd z ił, że ru ry  szkla­
ne do p ro d u k c ji lam o ja rzen io ­
wych są źle magazynowane. 
W yn ik iem  tego są duże ilości 
s tłuczk i. W rezu ltac ie  odpad, 
łącznie z odpadem w  czasie pro 
d u kc ji, jest b. w ysok i bo aż do 
8— 9 proc.

In n y  problem  to  w y ko rzys ta ­
nie odpadu przed oddaniem  
go na złom. Tu trzeba podkre ­
ś lić  mechaniczność k o n tro li od­
padu przeznaczonego na zhm .

W ydzia ł k o n tro li p ro du kc ji, 
k ie ro w n ik  w ydz ia łu  wzgl. dzia­
łu  oraz przedstaw icie l rad y  za- j 
k ładow e j kom is ji ko n tro lu ją ce j I 
podchodzą do spraw  mechanicź i 
n ie  n ie  zastanaw iając się czy 
rzeczyw iście nie da się ju ż  pew | 
nych części z odpadu oddzielić | 
i zastosować do p ro du kc ji.

W czasie kon fe ren c ji u ja w ­
niono iż  w  różnych wydzia łach 
p rodu kcy jnych  są różne norm y

i odbioru i oceny przydatności do 
| p ro d u kc ji m ate ria łów  jednego 
! asortym entu . B rak rów nież je -  
! d n o lite j o rgan izac ji k o n tro li zu - 
| życia m a te ria łów . B rak  w ie k i 
j przepisów, inne są w  now ych 
! w a runkach  n ieaktua lne.

Np. w  w ydzia le  P -  6 jest ro z - 
i dz ie ln ia  m ateria łow a, je s t k o n - 
| tro la  dzienna p ro du kc ji, je s t 
| dzienne rozliczenie b rygadz is ty  
i z pobranego m a te ria łu  N ie m oż 
: na tego powiedzieć o in nych  
| w ydzia łach. Stąd niepewność 
! rozliczeń, rozbieżność m iędzy 
i pobraniem  m ate ria łów  a w y ­
konanym  zleceniem.

I N iek tó re  w ydz ia ły  n ie  sperzą- 
j dzają rem anentów  pozostałych 
m a te ria łó w  po w ykonan iu  je d -  

j nego zlecenia a bezpośrednio 
| wchodzą w  w ykonan ie  następ- 
; nego zlecenia. Nie dba o to b iu -  
j ro fa b ry k a c ji i szef. p lanow ania 

i o rgan izacji.
W toku  kon fe ren c ji d y re k to r 

| zakładu s tw ie rdz ił, że b ryga ­
dziści nie zw racają uw agi na 
w ypadk i jaskraw ego bum elan- 
c tw a w  czasie pracy.

T ak i stan rzeczy nie może 
trw ać  d łuże j. *

M a ją  tu  do spełn ienia w ie lką  
ro lę g ru p y  p a rty jn e  i zw iązko - 

i we oraz organ izacje  społeczne.

R. W OŻNIAK  
Z ak ł. im. R. Luksemburg

Oszczędność obowiązuje również
inwestora

przy zmianie

Zagadnienie oszczędzania, ja ­
k ie  postawione zostało przed 

| nam i przez V I P lenum  naszej 
p a r ti i nie zawsze jes t p ra k ty k o - 

I wane. Zdarza się jeszcze gospu- 
! darow anie groszem pub licznym  
z gestem w ie lkopańsk im .

Przykładem  ta k im  jest budo­
wa N r 2 prowadzona przez 

i Zjednoczenie B ud ow n ic tw a  Prze 
1 m yślowego N r 2. Na budow:e 
te j z polecenia inspekto ra  nad- 

I zoru inż. K ozłow skiego zburzo­
no ca łkow ic ie  częściowo o tvn- 

! kowane i wyposażone w insta- 
| lac,i*ę e lektryczną, ścianki dzia- 
] lowe. S tra ty , ja k ie  z tego pow o­

du pow sta ły  wynoszą 15.737 zł 
Powodem burzenia tych ścia­

nek by ła  zm iana inwestora 
P ierwszym  m ianow ic ie  inw esto- j 
rem  by ło  Państwowe T e c h r i-  j 
cum Korespondencyjne, a obec- j 
nie jest n im  C entra lny U rząd j 
Szkolenia Zawodowego, ■ k tó ry  j 

| z lec ił zm ianę pierwotnego pro - 
i je k tu  i nakazał dokonać prze- 
| róbek.

Ponieważ często zdarza ją  się 
i zm iany inw estorów , k tó rz y  z’e- 
| cają p rze róbk i p ro je k tó w  bu- 
j dowy, k ie ro w n ic tw o  na samej 
j budow ie musi borykać sie ? j 
I trudnościam i, co w p ły w a  na za- j

W powiecie radzyiiskim zalesiono 
360 ha nieużytków

Z ak.cfi „Dnia Lasu“
(f) Apel o współzawodnictwo w zalesianiu nieużytków, 

rzucony przez Prezydium Pow. Bady Narodowej w Grójcu, 
F°<lj<<ł.v prawie wszystkie wojewódzkie, powiatowe i gminne 
komitety „Dnia Lasu“.

W pracach zalesieniowych w y  
różn ił się pow ia t radzyński w 

| w o j. lu be lsk im , w  k tó rym  do i 
i dn ia ' 15 m aia br. zalesiono 360 [ 
j ha n ieu ży tkó w  oraz zasadzono 
200 a rów  now ych szkółek drzew ; 

: leśnych. W  w o j. poznańskim  w y i 
suwa się na czoło pow ia t Sza- j 
m otu ły . Społeczeństwo tego po- 

| w ia tu  w yko na ło  ju ż  ca łkow ic ie  
| plan za les ien iow y m. in. obsadza 
| -1ą.c d rzew am i 72,25 ha n ie u ży t- 
j ków  i ok. 970 m przyleśnego 
i pasu przeciwpożarowego.

R ów nie spraw n ie  przebiega 
akcja zalesieniowa n ieuży tków  
górskich. W yróżn ia ją  się zw ła ­
szcza m ieszkańcy Nowego T a r­
gu, k tó rz y  za les ili dotychczas 70 
ha n ieuży tków .

Lotnictwo broni lasów 
przed szkodnikami

Jednocześnie z tworzeniem  
nowych te renów  leśnych toczy 

j się w a lka  p rzec iw ko  szkodni- 
I kom drzew , prowadzona p rzy 
j w ydatne j pomocy lo tn ic tw a  
I sportowego. Zagrożone przez

szkodnik:: obszary lasów obsy- j 
pyw ane są z samolotów t ru ją ­
cym i środkam i.

Ukończono już  ca łkow icie  ob- \ 
sypyw an ie  tru tk ą  zagrożonych i 
przez barczatkę lasów w  w o je - j  
w ództw ach b ia łostockim  i w i r -  1 
szewskim . Obecnie przeprowa- j 
dza się z walczanie jednego z na j | 
groźnie jszych szkodników  lasów I 
ig lastych — osn u ji gw iażdzi-1 
ste.j. k tó ra  p o ja w iła  się w  la - 
sach porndniow o -  zachodnich j 
k ra ju  oraz innego szkodnika — | 
m niszki, że ru jące j w  lasach wo ! 
jew ództw  północnych.

Obecnie Z a k ła d y  O chrony | 
Lasów M in . Leśn ic tw a  p ro w a - j 
dzą doświadczenia nad zastoso- ! 
waniem  sposobów w a łk i b io lo - ! 
gicznej ze szkodnikam i lasów —.: 
k tó ry  polega na odpow iedn im  i 
w yko rzys tan iu  przy zw alczan iu I 
szkodników  ich w rogów  n a tu - I 
ra lnych , przede w szystk im  p ta­
ków.

W  pracy' nad zwalczaniem 
szkodników  lasu. polscy uczeni 
w zo ru ją  się na osiągnięciach u - 
czonych radzieckich.

Dziś w H ¿3 rszu u i
t e a t r y

P A Ń S T W O W Y  T E A T R  P O L S K I 
(K a ra s ia  2) — so bo ta  26.5 — ,,P róba  
s i ł “  -  godz. 19, n ie d z ie la  27.5 -  
„S p ry tn a  w d ó w k a “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16) 
sobota 26.5 i  n ie d z ie la  27.5 —
„G rz e c h “  -  godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a tra l­
n y ) — sobo ta  26.5 — „T y s ią c  w a le cz  
n y c h “  — p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te
— n ie d z ie la  27.5 — „ś w ię to s z e k “  — 
godz. 15, „ J a k  w a m  sie  p od o b a “  — 
godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
sobota 26.5 — „D a m y  i H u z a ry “  — 
godz. 19 — n ie d z ie la  27.5 — „D a m y  
i H u z a ry “  — godz. 15 i 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j­
sk ieg o  20) — sobo ta  26.5 i n ie d z ie ­
la 27.5 — ..M o ra ln o ś ć  P a n i D u l-sk ie j“
— godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) •— 
sobotą 26.5 — „P la n ie  D o b ro d z ie - 
j u “  — godz. 19 — n ie d z ie la  27 5 —• 
..P la n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 15.30 
i 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  (K ró le w s k a  13). — sobo la  
26.5 i n ie d z ie la  27.5 — „L u d z ie  d o ­
b re j w o l i “  — godz 19

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o ­
to w s k a  13) — sobota  26.5 i n ie d z ie ­
la 27.5 —• „W ie c z ó r  T rz e c h  K r ó l i “ — 
godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) -  sobo ta  26.5 i n ie ­
d z ie la  27.5 — „Z ie lo n y  G i l "  — godz 
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8> — sobo ta  26.5 — 
..O siem  la le k  i je d e n  m iś “  — godz. 
16, „O p o w ie ś ć  o C h o p in ie “  — godz 
19 -  m e d z ie la  27 5 — „O s ie m  la le k  
i je d e n  m iś “  — godz. 12 — „O p o ­
w ie ść  o ChODtRie“  — godz. 19.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  — 
(S zw edzka  20) — sobota  26 5 — „P a ­
lu s z k a “  — p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię ­
te — n ie d z ie la  27 5 — „P a lu s z k a “ — 
g( dz. 15.

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  
„ B A J “  — (K o n o p n ic k ie j 6) 
n ie d z ie la  27.5 — „O  zaczku  sżko- 

d a c z k u “  — godz. 13.
P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F I L ­

H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 
sobota  26.5 — K o n c e r t s y m fo n ic z n y
— godz. 19 — n ie d z ie la  27.5 — „ P o ­

ra n e k  s y m fo n ic z n y “  — godz. 12 — 
„C y g a n e r ia “  — godz. 19.

&
C Y R K  N r . 3 (M a rs z a łk o w s k a  róg 

R u tk o w s k ie g o ) p o czą te k  p rz e d s ta ­
w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. is .so w  n ie ­
d z ie lę  i  ś w ię ta  o godz. 15.30 i  19.30.

K 1 N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — sobo­

ta 26.5 i n ie d z ie la  27.5 — „ D n i 
z d ra d y “  -  p ro d . CSR -  godz. 17, 
19. 21. w  n ie d z ie le  od 15,

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24—26) — I
sobota  26.5 i n ie d z ie la  27.5 — „ Z a ­
sa dzka “  -  p ro d  CSR -  godz. 16.30. i
13.30. 20.30. w  n ie d z ie le  od 14.?0. 

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — !
sobota  26.5 i n ie d z ie la  27.5 — „Z a -  I 
sadzkE “  — p ro d . CSR — godz. 17. ! 
19. 21. w  n ie d z ie lę  od 15.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — j 
sobo ta  26.5 i n ie d z ie la  27.5 — « „Z a  
cenę ż y c ia “  — p ro d .. a n g ie ls k a * — - 
godz. 16.30. 18.45, 21, w  n ie d z ie le ^o d  
14.15

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — sobota
26.5 i n ie d z ie la  27.5 — „ A n to n i  i A n ­
to n in a “  — p ro d  fra n c u s k a  — godz. 
16. 13. 20 — w  n ie d z ie lę  od 14.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — sobota
26.5 i n ie d z ie la  27 5 — „M u s o rg s k i“
— p ro d  ra d z ie c k a  — godz. 16.30, 
18.45. 21, w  n ie d z ie lę  od 14.15.

W —Z (A l Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
sobota  26.5 i n ie d z ie la  27 5 — „Z a ­
p o ra “  — p ro d  CSR — godz. 17. 19. 
21. w  n iedz . od 15 

1 M A J  i  P o d s k a rb i ńska  8) — sobo­
ta  26 5 i n ie d z ie la  27.5 — „U c ie c z k a  
7 n ie w o li“  — p ro d . b u łg a rs k a  — 
godz 17. 19. 21. w  n ie d z ie le  od 15 

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — sobo­
ta  26-5 i n ie d z ie la  27 5 — „ N ik t  n ic ' 
n ie  w ie “  -  p ro d  CSR — gc.dz
16.30, 18.30. 20.20, w  n ie d z ie lę  od 
14.30

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — sobota  26.5 
i n ie d z ie la  27 5 — „ D r  K o v a rz  ope­
r u je “  — p ro d  CSR — godz. 17, 19. 
21. w  n ie d z ie lę  od 15.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  55) — 
sobota  26 5 1 n ie d z ie la  27.5 — „O n e  
m a ja  o jc z y z n ę “  — p ro d  ra dz ie cka
— godz. 15. 18. 20. w  n ie d z ie le  od 12 

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  i )  — sobota
26.5 i n ie d z ie la  27.5 — „S ta te k  D e r- 
b e n t“  — p ro d . ra d z ie c k a  — godz.
17 i  19, w  n ie d z ie lę  o d  15.

ham ow anie wykończenia budo­
w y , m arnu ją  się m a te ria ły  I  
zw iększają- się koszty.

W tak ich  w arunkach należa­
łoby uregulować kw estię  zm ia­
ny inwestorów , a przede w szy­
s tk im  zm iany p ro je k tó w  bu­
dowy.

K . C H LE B N Y  
Z jednoczenie B ud ow n ic tw a  

Przem ysłowego N r Z

R A 0 1 0
N IE D Z IE L A , 27 M A J A  

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.55. 14.00, na ju t r o  
23.10. S y g n a ł czasu 6.53, 11.57. W ia ­
dom ośc i 7.00. 8.00, 12.04. 16.00, 20.00, 
23 00 W ia d . sp o rto w e  20.26. S ta n  
p og o d y  19.58.

6.50 P o czą te k  a u d y c ji .  7.15, M u ­
z y k a . 8.15 M e lo d ie  o p e re tk o w e . 9.00 
O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ . 9.10 W szech­
n ica  R ad io w a . 9.30 M u z y k a . 10.15 
„ L is t y  z p o d ró ż y  do A m e r y k i“  — 
H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a . 10.30 A u d . 
d la  w o js k a . 11.15 K o n c e r t s o lis tó w .
12.15 P rz e rw a . 14.05 G aw ęda  n ie ­
d z ie ln a  d la  w s i. 14.15 „N ie d z ie la  na 
w s i“ . 15.00 A u d . d la  w s i — „ M ik r o ­
fo n  id z ie  ś lad e m  p łu g a  i s ie w n ik a “ .
15.15 M e lo d ie  lu d o w e  do ta ń ca . 15.45 
W ią z a n k a  m e lo d ii ro z ry w k o w y c h . 
16.20 R epo rtaż  z A k a d e m ii G ó rn ic z o -  
H u tn ic z e j w  K ra k o w ie . 16.40 P iose n ­
k i  w  w y k .  C h ó ru  4 -A sy . 17.00 F e lie ­
to n . 17.10 „ Z ło ty  k o g u c ik “  — o pe ra  
R im s k i-K o rs a k o w a . 19.40 „ Z w y r ta lo -  
w a  b a c ó w k a  pod  w e s o ły m  w ie r  -  
c h e m “ . 20.30 G ra  O rk . T a n . pod  d y r .  
C a jm e ra . 21.30 A u d . ro z ry w k o w a . 
22.00 W ia d o m o ś c i s p o rto w e  z c a łe j 
P o ls k i. 22.30 W ie c z o rn a  se renada. 
23.17 K b n c e r t  s y m fo n ic z n y . 0.02 
H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  n  na fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.55. na ju t r o  23.55. 

S y g n a ł czasu 6.53. 11.57 W ia d o m o ś c i 
8.00, 12.04, 17.00, 20.00, 23.00. W ia d . 
s p o rto w e  20.26. S ta n  p o g o d y  19.58.

6.50 P oczą tek a u d y c ji .  7.00 M u z y k a .
8.15 P o lska  p ieśń m asow a. 8.20 M u ­
z y k a  ro z ry w k o w a . 8.50 A u d . S K R K . 
8.55 R e p e rtu a r k in  i te a tró w  w a r  -  
s z a w sk ich . 9.00 K o n c e rt o rg a n o w y .
9.30 „C ię ż k ie  czasy“  — fra g m . p o w .
D icke n sa . 9.45 „W ie ś  ta ń c z y  i ś p ie ­
w a “  10.OC P rze g lą d  p ra s y  s to łe c z n e j. 
10.05 S k rz y n k a  o g ó ln i.  10.20 „P o e ­
z ja  i  m u z y k a “  11.00 K o n c e r t z c y ­
k lu :  „R o b o tn ic z e  zespo ły  ś w ie t l ic o ­
w e  p rzed  m ik ro fo n e m  P R .“  11.20
W sze ch n ica  R ad io w a . 12.15 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y . 13.15 ..Z  h is to r i i  ru c h u  
ro b o tn ic z e g o “ . 13.35 K o n c e r t p o d  
d y r .  L ie rs z a . 14.15 S o n a ty  fo r te p ia ­
n o w e  Beet.hovena. 14.45 T y g o d n ik  
w a rs z a w s k i. 15.00 A u d . l ite ra c k a .
15.15 A u d . d la  d z ie c i: „ I n d ia n in  
P a b ło “  — s łu c h o w is k o . 16.00 „N asze  
c h ó ry  ś p ie w a ją “ . 16.20 M e lo d ie  ta ­
neczne. 16.50 „ E le k t r o s i ło w n ia “  — 
p og a d an ka . 17.20 K o n c e r t pod d y r .  
S e re d y ń s k ie g o . 13.00 A u d . l ite ra c k a .
18.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 1S.20 
„S p o tk a n ie  z C h o p in e m “  — aud. l i -  
te ra c k o -m u z y c z n a  20.30 „A W A N S 1* 
— S Ł U C H O W IS K O  W G . S Z T U K I 
W A N D Y  Ż Ó Ł K IE W S K IE J . 22 00 
W ia d o m o śc i s p o rto w e  z c a łe j P o l­
s k i. 22.40 — 23.10 M u z y k a  ta n e czna . 
0.02 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie ) Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R obotn icze.)
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S W „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W arszaw a . D om  S łow a  
P o ls k ie g o . P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y  R e d a k to r N a cze ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a- 
cze l..eeo  8-33-28 S e k re ta rz  Re­
d a k c j i  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a r ty in .v  7-34-30. 
D z ia ł k ra to w y  8-65-24 D z ia ł 
7 ac ra m c 7 n y  8-82-25 D z ia ł e k o ­
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u ­
ra ln y  8-65-25 D z ia ł ł is to w  
1 in te rw e n c i)  8-65-23 D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82
C e n tra la  7-OI-21 7-01-22. 8-51-04.

8-57-62 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc­
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z ­
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  R-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  ppvc  
„ R u c h “  O d d z ia ł w  W arszaw -e . # 
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z b io ro w a  od  to eez  na ’ eden 
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T y d z ie ń  na a re n ie  świata
J. Starec

pisałem  ju ż  popx-zednio o op ie- jszyn do przyszyw ania guzików  i 
s z łie j pracy kom is ji, rozp a tru - innych, ale tw ie rdzą , że nie w a r

to tych p ro je k tó w  opracowywać,ją ce j p ro je k ty  rac jona liza to rsk ie  
p rzy  W arszawskich Zakładach ;bo n ik t  się tym  nie in teresuje. 
P rzem ysłu Odzieżowego N r 2.

K om is ja  ta powołana została 
w  lu ty m  br. Do c h w ili obecnej 
w p łyn ę ło  k ilkanaśc ie  wniosków , 
k tó re  m og łyby przyn ieść zak ła­
dom  duże oszczędności. N iestety, 
kom is ja  ciągle śpi.

Jest w naszych zakładach k i l ­
k u  m echan ików , k tó rzy  m ają

Ja m yślę jednak, że te p ro je k ­
ty  są bardzo potrzebne, ja k  rów  

jn ież to, żeby kom is ja  usp raw - 
jn ień  obudziła się wreszcie i roz- 
I pa trzy ła  w n iosk i rac jon a liza ­
to ró w .

S YLW ESTER  IM B IR S K I 
W ar. Z ak ł. Przem. Odzież. N r 2

W ten sposób nie zachęcą nas do zwracania butelek
9 m arca br. M in is te rs tw o  

Z d ro w ia  w yda ło  zarządzenie zo­
bow iązujące wszystkie apteki
do skupu opakowań szklanych 
po lekarstw ach.

7 m aja p rzyw ioz łem  z B oer- 
nerow a do ap tek i n r  32 na ro ­
gu ul. M ły n a rs k ie j i G órczew - 
sk ie j 30 bu te lek aptecznych ce­
lem  ich sprzedania. Kasjerka 
pow iedzia ła  rn i jednak, że m a­
g is tra  n ie  ma, a ona sama nie 

może p rzy jąć  butelek, wobec 
czego muszę przy jść  o godz. 14.

N ie  przyszedłem  bo nie m ia ­

łem  czasu, z ja w iłe m  się na to­
m iast naza ju trz  o godz. 14. N ie ­
stety tego dn ia m agister p rz y j­
m ow ał b u te lk i rano a nie po 
po łudn iu , trzeba więc przyjść 
znów naza ju trz  o te j samej go­
dzinie.

Przyszedłem, m ag ister by ł, 
aie bute lek nie p rz y ją ł, bo nie 
m ia ł czasu, kazał przy jść na­
stępnego dnia o godz. 10.

jasno w y ło ż y li sw o ją lin ię , p o li­
tyczną, k tó rą  można w  skrócie 
s fo rm u łow ać następująco: nie 
ma zasadniczo różnic m iędzy 
rządem a M ac A rth u re m  jeś li 
chodzi o cel, k tó ry m  jes t roz­
szerzenie agresji — przede 
w szys tk im  na D a lek im  W scho­
dzie. Jedyna różnica — leży w  
form ie . Rząd m ianow ic ie  uważa, 
że należy rozszerzać agresję 
stopniowo, w  sposób zamasko­
w any, gdyż inaczej grozi S ta­
nom Z jednoczonym  pełna izo­
lac ja  od rządów  sate lickich , 
k tó re  zna jd u ją  się przecież pod 
naciskiem  sprzeciw ia jących się 
w o jn ie  narodów.

T. M A C IE JE W S K I 
Boernerowo

Uiaitiy, że prośba nasza nie pezoslanie bez echa
Jesteśmy uczn iam i V I I  k lasy 

szkoiy podstaw owej w  Chyszo- 
w ie  (pow. Tarnów ), zorganizo­
w a n ym i w  I I  d rużyn ie  harcer­
sk ie j im . gen. Świerczewskiego

Grom ada nasza leży pod T a r­
nowem . Uczym y się w  bardzo 
tru d n ych  w arunkach, bo szkoła 
nasza ma 3 sale (zam iast 4-ch), 
k tó re  zna jdu ją  się w  trzech bu­
dynkach  (w  tym  jeden oddalony 
od drugiego o pól k ilom e tra ). 
W praw dzie  nowy budynek na 
szkolę został przyznany, ale
przesunięcie loka to rów  do miesz
kań  zastępczych trw a  ju ż  ba r­
dzo diugo.

M y , ja ko  najstarsza m łodzież 
pragn iem y, opuszczając za m ie -

siąc m u ry  tu te jsze j szkoły prze­
kazać m łodszym  kolegom  nowy 
budynek szkolny, o k tórego zdo­
bycie w a lczym y ju ż  od w ie lu  
miesięcy. Chcemy bow iem , aby 
p rzyn a jm n ie j nasi m łodsi ko le­
dzy m og li uczyć się już  w  od­
pow iedn ich w a runkach  loka lo ­
wych.

U fam y, że prośba nasza nie 
pozostanie bez echa. D obrym i 
w y n ik a m i w  nauce i pracy spo­
łecznej w ykażem y, że jesteśmy 
p ra w d z iw y m i harcerzam i, p ra ­
cu jącym i d la  dobra  naszej ko ­
chanej o jczyzny —  P olsk i L u ­
dowej.

U czn iow ie  V I I  id .
(28 podpisów) 

szk. pcdst. w  Chyszowie

R adz ie cka  k ro n ik a  n au kow a

Ziemniak odporny na stonkę
N a jg roźn ie jszy w róg  k a rto fla  

■— stonka ziem niaczana roz­
m naża się z przerażającą szyb­
kością. W ciągu lata samica 
może dać życie 30-m ilionow em u 
potom stw u. Ż uk i są n iezw yk le  
żyw otne: mogą one k ilk a  m ie ­
sięcy przeżyć bez pokarm u; m o­
gą spać ca ły  rok  po zaryciu  się 
w  ziem ię; zatopione w  m orzu 
w ra ca ją  do życia, je ś li fa la  w y ­
rz u c i je  na ląd. Żarłoczne ja k  
szarańcza, żuk i ob jada ją  b. 
szybko liście ka rto fla .

O d k ry ty  po raz p ierwszy 
przed około 100 la ty  w  stanie 
K o lo rado  w  Stanach Z jednoczo­
nych, żuk z w ie lką  szybkością 
rozp rzestrzen ił się na ca łym  
lądzie am erykańskim , niszcząc 
wszędzie pola ziemniaczane. Z 
A m e ry k i stonka została zaw le­
czona ok rę ta m i do F ranc ji. W 
czasie os ta tn ie j w o jn y  ten po­
da rek am erykańsk i z ja w ił się 
w  A n g lii,  we Włoszech, H o lan ­
d ii,  S zw a jca rii.

La tem  1950 r., am erykańscy 
dyw ersanci roz rzu c ili żuk i K o ­
lo rado nad po lam i Czechosło­
w a c ji i  N.R.D. S tonka znaiazia 
się i na naszych polach. S k rzy ­
d la ty  szkodnik zbliża ł się do 
g ra n ic  Z w iązku  Radzieckiego, 
co zm usiło władze radzieckie do 
zastosowania środków  zapobie­
gawczych.

Uczeni am erykańscy pode j­
m ow a li p róby w yhodow an ia  od­
m ian  k a rto f la  odpornego na 
stonkę. P rzy stosowaniu starych 
metod hodow lanych p ró by  te 
dotąd nie  zostały uw ieńczone 
powodzeniem.

Radzieccy ho d o w cy -m iczu ri- 
nowcy uzb ro jen i w  przodu jącą 
agrotechnikę, um ie ją  z góry 
przew idzieć cechy m ieszańców 
roś linnych , p ra cu ją  obecnie nad 
w yhodow aniem  k a rto f la  odpor­
nego na żuka ko lorado. P un­
k tem  w y jśc ia  d la  badań jest 
w ażny fa k t, że szkodnik n ie  
zjada k a rto f la  dziko rosnącego, 
zaw ierającego substancję n ie ­
szkod liw ą dla ludz i, ale zabój­
czą dla żuka. Podobną substan­
cję zaw ie ra ją  także liśc ie  pom i­
dora, rów nież n iechętn ie  z jada­
ne przez żuka. T ruc izna  z a d a r­
ta w  pom idorach jes t słabsza, 
ale w ystarczy zw iększyć je j za­
wartość, aby liśc ie  pom idora 
s ta ły  się d la  ow adów  n ie ja ­
dalne.

Prace uczonych zm ierzają do 
o trzym an ia  ga tunków  up raw ­
nych  z z iem n iaków  dziko ro ­
snących. Już dziś hodowcy 
s tw ie rd za ją  drobne ilośc i ja ­
du przeciwstonkowego w  n ie ­
k tó ry c h , w yp rodukow anych  w  
tra k c ie  badań, z iem niakach 
up raw nych.

N ow y krok na drodze 
agresji

N ow ym  k ro k ie m  na drodze 
agresji p rzec iw ko  Chinom  jest 
am erykańska rezo luc ja  w  spra­
w ie  zakazu eksportu  do Chin, 

posłusznie p rzy ję ta  w  ONZ przez 
w iększość złożoną z sa te litów  
W aszyngtonu. N aw e t b ry ty js k i 
m in is te r S trachey, przeprow a­
dzający na rozkaz U S A  m il ita ­
ryzację  swego k ra ju  n ie  m ógł 
uk ryć , że stąd jeden k ro k  do ó -  
gó lne j b lokady ekonom icznej, a 
„w te d y  — m ożna by ła tw o  
przejść od b lokady  do bom bar­
dow ania m iast ch ińskich ...“  

Zresztą ju ż  pierwszego dn ia po 
bezpraw nie przez O NZ p rz y ję ­
te j rezo lu c ji przedstaw icie le  
D epartam entu  S tanu nie  p o tra ­
f i l i  u trzym ać języka  za zęba­
m i. Zastępca sekretarza stanu 
dla  spraw  Dalekiego Wschodu, 
Rusk za p ow ied z ia ł. zbro jną in ­
te rw enc ję  p rzec iw  Chinom  za 
pomocą n ied o b itkó w  k u o m in - 
tangow skich. W  ty m  samym du ­
chu w yp ow ied z ia ł się rów n ież 
generał B rad ley.

strzegł rząd przed powszechnym 
oporem  najszerszych w a rs tw  w 
k ra ja ch  sate lick ich  p rzec iw  w o j­
n ie  z Chinam i. L iczne pism a k a ­
p ita lis tyczn e  w  Stanach Z je d ­
noczonych i w  E uropie w ys tą ­
p iły  z pan icznym i a rty k u ła m i 
dowodzącym i, że bezpośrednia 
in te rw e n c ja  w  Chinach ozna­
cza n ieuchronną klęskę. A m e­
ry k a ń s k i „N e w  Y o rk  Post“  p i­
sał:

Szaleństwo, które może 
zakończyć się ty lko  klęską

Ta szczerość okazała się zno­
w u przedwczesna. D epartam ent 
S tanu czuł się zm uszony w ydać 
specja lne oświadczenie, m ające 
na celu osłab ien ie w rażen ia, 
w yw ołanego w ypow iedz ią  R u ­
ska. W  tym  w yp ad ku  tru d n o  
jednak w prow adzić  lu d z i ja ko  
tako rozsądnych w  błąd. N ie 
sposób bow iem  uw ierzyć, aby 
w icem in is te r am erykańsk i do 
spraw  Dalekiego W schodu nie  
w iedzia ł, ja ka  je s t p o lity k a  a- 
m erykańska na D a lek im  W scho­
dzie...

„N ie  po pe łn ia jm y  szaleństw, 
któ re  mogą zakończyć  się ty lk o  
klęską. Czang K a i - szek skoń­
czył się i  wszyscy żołnierze  
O NZ  (czy ta j: b lo k u  im p e r ia li­
stycznego —  przyp . red.) razem  
w zięci nie p o tra fią  p rzyw róc ić  
m u życia... jest to przedsięw zię­
cie n iem oż liw e  do z rea lizow a­
n ia ".

Naród chiński jest 
zdecydowany walczyć  

do zwycięstwa

B łyskaw iczna reakc ja  D epar­
tam entu Stanu jes t bardzo zna­
m ienna, została bow iem  spowo- 

I dowana burzą pro testów  i  za- 
| m ieszaniem w y w o ła n 3un w  k ra -  
| jach sa te lick ich  i  w  samych S ta- 
i nach Zjednoczonych. „N e w  Y o rk  

H e ra ld  ' T r ib u n e “  ponow nie o-

W  Stanach Zjednoczonych 
mnożą się oznaki niezadow ole­
n ia  z agresyw nej p o lity k i rzą ­
du. O sta tn ia  ank ie ta  In s ty tu tu  
G a llupa  pokazała, że 84 p ro ­
cent zapytanych w ypow iedz ia ło  
się stanowczo p rzec iw  w p lą ta ­
n iu  USA w  w o jnę  z C h inam i. 
Jednocześnie rozszerza się zor­
ganizowana akc ja  w  obronie 
poko ju , o odw o łan ie  w o js k  ame­
rykań sk ich  z K o re i. Znam ien­
nym  w yrazem  ty c h  p rzyb ie ra ­
jących na s ile  n a s tro jó w  jest 
rezo luc ja  senatora Johnsona, 
domagająca się w yco fa n ia  ob­
cych w o js k  z K o re i.

Doświadczenie w o jn y  w  K o ­
re i pokazuje, że m im o  nieustan 
nych p o s iłkó w  am erykańskich  
i w o jsk  m arione tkow ych , m im o 
„cudow nych  b ro n i“  i  w y m y ś l­
nych zb rodn i h o rd  R idgw ay ‘a, 
w o jska ludow e raz po raz za­
dają ciężkie ciosy agresorom, j 
odpychając, ich  na dziesią tk i 
k ilo m e tró w  i  zadając im  o l­
brzym ie  s tra ty . „W prow adzenie  
embargo nie  pomoże zbankru ­
tow ane j po lityce  am erykańsk ie j 
w  K o re i —  stw ie rdza dziennik 
ch ińsk i „Ż enm inż ibao “  —  Wręcz 
przeciw n ie , w zm ocn i to jeszcze 
bardzie j zdecydowaną w o lę  na­
rodu chińskiego do ob rony po­
ko ju  i  u m o ż liw i C h inom  dopro­
wadzenie do zioycięskiego koń­
ca w a lk i p rzec iw ko  ag res ji ame­
ryk a ń s k ie j“ .

W  B o liw ii zw yc ięży ł w  w yb o ­
rach prezydenckich kandydat 
postępowy, w ładzę zagarnęła 
jednak bezpraw nie  reakcyjna 
k lik a  w o jskow a. Pisma am ery­
kańskie  n ie  us iłu ją  nawet u- 
k ryć , że przyczyną p rzew ro tu  
w ojskow ego by ła  b ru ta ln a  in ­
gerencja USA. „U S  News and 
W orld  R epo rt“  cyn iczn ie  s tw ie r 
dza, że dostaw y cyny b o liw ij­
sk ie j są obecnie zapewnione 
„co n a jm n ie j W ta k im  stopniu, 
w  ja k im  może je  zabezpieczyć 
arm ia  B o liw ii“ .

Pism o w yraża  nadzieję, żę: 
„p o lity c y  o nastaw ien iu  antyam e  
rykań sk im ' nie zostaną doousż- 
czeni do w ładzy, m im o, iż  o- 
trz y m a li większość głosów przy  
wyborach. Is tn ie je  jednak  oba­
wa  — pisze „U S  News“  — że 
członkow ie p a r t i i an tyam erykań  
skich n ie  dadzą za w yg raną  i 
przy panu jących w  k ra ju  na­
s tro jach  — zwłaszcza w śród gór 
n ikó w  kopa lń  cyny  — należy  
się Uczyć z m ożliwością nowego 
w ybuchu".

Naród Iranu  przeciw  
A nglo-Am e rykanom

Jankesi w  B o liw ii

K  ron i ket w yda wn i cza
D R U G A  K O N F E R E N C JA  

SDPRR
W  serii „Z ja z d y  i kon fe ren  

c je  W K P (b)“  ukazał się prze , .
k ła d  pracy P. K a ra w a jew a  1 praca F -, Sząbsziny „K o rea  
„D ru g a  K on fe re n c ja  SDPRR

Cejlonie, Indonez ji, V ie tnam ie , 
M alajach, F lip ina ch . Na zakoń­
czenie znana ju ż  po lsk iem u czy- 

_ te ln ik o w i z oddzie lnych w ydań

A m erykańscy agresorzy roz­
ciągają swe m ack i na w szystkie  
części św iata. Wszędzie spoty­
ka ją  się jednak z w zrasta jącym  
oporem  ludności. D o jrzew a w a l­
ka narodów o pokó j i niezależ­
ność narodową.

D ługo A m eryka n ie  us iło w a li 
la w iro w a ć  w  spraw ie Iranu , 
s tro jąc  się w  szaty „p rz y ja ­
c ió ł“  na rodu irańsk iego i  uda­
jąc „ne u tra lność“  w  w alce o su­
werenność narodową, k tó rą  lud  
Ira n u  p row adzi p rzec iw ko  an­
g ie lsk im  m onopolis tom  n a f­
tow ym , pop ie ranym  przez rząd 
b ry ty js k i.  G dy je dn ak  w a lka  
doszła do p u n k tu  szczytowego, 
D epartam ent S tanu w y d a ł o- 
świadczenie, k tó re  s tanow i b ru ­
ta lne  m ieszanie się w  w ew nę­
trzne  spraw y Ira n u , domaga­
jąc się od rządu irańskiego 
„p rzy jaznego“  ustosunkow ania 
do b ry ty js k ic h  im p e ria lis tó w . 
Prasa am erykańska o tw arc ie  
kom entu je , że rząd U S A  jest 
zan iepoko jony zarówno o swe 
bazy w  Iran ie , ja k  i  o to, że 
inne k ra je , eksploatowane przez 
m onopole am erykańskie , mogą 
pójść za p rzyk ładem  Iranu .

B ru ta ln e  groźby rządu b ry ­
ty jsk iego , ja ko  też bezczelna in ­
ge rencja  am erykańska, w y w o ­
ła ły  n iezm ierne w zburzenie w  
Iran ie . Zna laz ło  ono w y ra z  za­
rów no  w  os trym  ośw iadczeniu 
rządow ym , ja k  i  na stutysięcz­
nej dem onstrac ji w  Teheranie, 
na k tó re j zebran i u c h w a lil i re ­
zolucję , po tępia jącą „ang lo - 
am erykańską in te rw e nc ję  w  w e­
w nętrzne spraw y I ra n u “ .

k im  Wschodzie, w e w szystk ich
częściach św ia ta  A m eryka n ie  
w yc iąga ją  chciwe łapy  po cu­
dze bogactwa, bezcerem onialnie 
depczą suwerenność narodów, 
szykują w o jnę. To samo dzieje 
się w  k ra ja ch  zm arsha llizow a- 
nych Europy. W  zachodniej 
Europie z dn ia na dzień rośnie 
opór przeciw  w o jennym  p rzy ­
gotowaniom  im p e ria lis tó w , prze 
c iw  rządom w o jn y  i nędzy. P ię­
kną ka rtę  w  te j walce zapisuje 
boha te rsk i p ro le ta r ia t H is z p a n ii

S olidarne akcje  pro testacyjne 
ludu  M a d ry tu  p rzeciw  reż im o­
w i frank is to w sk iem u  raz jesz­
cze pokazują, ja k ie  są p ra w d z i­
w e nastro je  mas pracujących 
H iszpan ii. R eakcyjna . gazeta 
b ry ty js k a  „D a ily  Te legraph“  
a la rm u je ; „p rzyczyn y  w rzen ia  w  
H iszpan ii są tak  liczne, że rząd 
Franco nie jest w  stanie usunąć 
ich  bez pomocy z zew ną trz“ . 
I  pomyśleć, że frank is tow ska  
H iszpania ma być fila re m  agre­
sywnego bloku...

K adrow y W ehrm acht

Wspaniała w alka ludu  
Hiszpanii

Na B lis k im  Wschodzie, w  
A m eryce Łac ińsk ie j, na D a le-

Z  ty m  większą gorliw ością  
m on tu ją  A m eryka n ie  h it le ro w ­
skie s iiy  zbrojne. P rzeprow a­
dzone w b rew  w o li Adenauera 
re ferendum  w skazu je  n a ' silne 
nastro je  an tym ilita rys tyczn e  w 
Niemczech zachodnich, ale 
A m eryka n ie  szukają oparcia o 
e lem enty h itle ro w sk ie  i o pa­
tro n u ją cy  im  rząd Adenauera. 
Dotychczas w szystk ie  fo rm acie  
w o jskow e w  T r iz o n ii uk ryw an e  
b y ły  pod różn ym i in n y m i na­
zwam i, obecnie zaś, w  w y n ik u  
obrad z h itle ro w s k im i genera­
ła m i w  Bonn A m eryka n ie  o f i­
c ja ln ie  pos tanow ili w ys taw ić  
kad row ą a rm ię  zachodnio-n ie- 
m ięcką w  sile 200 tys ięcy ludzi. 
Jednocześnie powstać ma h it le ­
row sk ie  „ lo tn ic tw o  tak tyczne " 
oraz „od dz ia ły  ochrony w yb rze ­
ża“ , wyposażone w  le k k ie  je d ­
no s tk i m orskie.

T ak  U S A  re a liz u ją  p o litykę  
agresji.

Egzaminy dojrzałości

W dn iu  21 m a ja  br. we w szystk ich  szkołach ogólnokształcących 
* i  zawodowych rozpoczęły się egzam iny m atura lne.

F o to  C A F  -  j  T y m iń s *1

D w ie  po lityk i

Z Festiwalu Filmów Czechosłowackich

po d ru g ie j w o jn ie  ś w ia to w e j“
(„P ie rw sza ogólnorosyjska“ ) 
1906 r. („K s ią żka  i  W iedza“ , str. 
68 z ł 2.— ).

W IE L K IE  BU D O W LE 
K O M U N IZ M U

O grom ne zainteresowanie ca­
łego naszego narodu w ie lk im i 
b u do w la m i kom unizm u w  Z w iąż 
k u  Radzieckim , sk łon iło  dwa 
w y d a w n ic tw a  do w ydan ia  zbio­
ru  dokum entów  i a rty k u łó w  
pod ty m  sam ym  ty tu łe m  „W ie l­
k ie  budow le kom un izm u“

W Y D A W N IC T W A  
D L A  S T U D IU JĄ C Y C H  

M A R K S IZ M -L E N IN IZ M
N akładem  „K s ią ż k i i  Y /iedzy“ 

ukazała się cenna dla  naszego 
szkoleńia pa rty jne go  broszura 
M . .Kuzina. „J a k  przeprowadzać | 
zajęcia na kurs ie  p a r ty jn y m “ 
(str. 64, zł 1,20). Do tem atu  siód­
mego szkolenia pa rty jnego  u k a ­
zała się broszura „P Z P R  —  p a r­
tia  m a rks is tow sko -len inow ska“  
(str. 52, zł 0,45). D la  s td d iu ją - 
cych dzieła Len ina  i „K r ó tk i

Zw iązek R adziecki pokazuje 
na arenie św ia tow e j, że m o ż li­
wa je s t inna  p o lityka , p o lity k a  
po ko ju  i  w spó łp racy m iędzyna­
rodowej-. W  ty m  k ie ru n k u  idą 
uw ag i rządu ZSRR w  zw iązku 
z opracow anym  przez U S A  p ro ­
je k te m  tra k ta tu  pokojow ego z 
Japon ią; to  dążenie cechuje 
każde w ystąp ien ie  delegata ra ­
dzieckiego na kon fe ren c ji pa­
rysk ie j. K onsekw entn ie  poko jo ­
wa lin ia  de legacji radzieck ie j 
p rze łam u je  naw e t sabotaż 
państw  zachodnich. Jednakże 
delegaci zachodni n ie je dn okro t­
n ie  zm ien ia ją  w yrażone przez 
siebie stanow isko, by le  zwlekać, 
b y le  sabotować uzgodnienie po­
rządku dziennego Rady M in i­
s trów  czterech m ocarstw , by le  
n ie  dopuścić do rokow ań 
w  spraw ie usunięcia  groźby 
w o jny .

A le  po stron ie  po ko ju  stoją 
m ilion ow e  masy ludności w szy­
s tk ich  k ra jó w . U ra tu je m y  pokój
— m ó w ił w  Londyn ie  p rzew od­
niczący zw iązku zawodowego 
m aszyn istów  i  palaczy, K e lla nd
— je ś li do p ilnu jem y, by  „ja k ie ś  
w ściekłe  psy, dążące do w o jn y , 
nie zostały spuszczone ze sm y­
czy".

T A K  B Y Ł O

B ezdom ne dzieci

W  N arodow ym  P lebiscycie 
P oko ju , 18 m ilio n a m i podpisów 
naród po lsk i w y ra z ił mocne po­
stanow ienie nie dopuszczenia do 
tego, by spuszczone zosta ły ze 
sm yczy w ściek łe  psy, k tó re  dą­
żą do w o jny . Tę samą nieugię tą 
w o lę  w yraża ją  podp isam i pod 
apelem w  spraw ie P ak tu  Poko­
ju  m ieszkańcy M eksyku  i  A r ­
gentyny, Ira n u  i  H o land ii, Cze­
chosłow acji i  A n g lii.

(„K s ią żka  i  W iedza“ , str. 72, , .  . . .  ..
W vd. M in . O brony Naród., str. j ku rs  h i st° r u  W K P (b) ‘ przezna 
116). Na w ydan ie  „K s ią ż k i i j czona -iest broszura A - G - G rl 
W iedzy“  sk łada ją  się uchw a ły
R ady M in is tró w  ZSRR, dotyczą 
ce gigantycznego systemu e lek­
t ro w n i wodnych i ir ry g a c ji,  o- 
raz  dw ie  prace: W. K ow dy  i M. 
R ubinszte jna. W w ydan iu  M in . 
O brony N arodow ej, obok uch­
w a l Rady M in is tró w , zna jd u je ­
m y  16 popu larnych a rty k u łó w  z 
prasy radz ieck ie j i po lskie j.

gorenko — O książce W. I. L e ­
n ina „Co rob ić?“  (str. 52, z ł 2.— )

Sceno z f i lm u  „Zasadzka", zrea lizow anego przez reżysera M . F riczp. A k c ja  f i lm u  toczy
w  czasie o ku pa c ji h itle ro w s k ie j i  m ó w i o czechosłowackim  ru c h u  oporu.

się

W  każdym  porcie  w id z im y  
lu dz i, k tó rzy  naszą po lską ban­
derę w ita ją  okrzyka m i: „N iech  
ży je  po kó j“  —  m e ldu je  załoga 
jednego z naszych sta tków . 
„N iech  ży je  p o kó j!"  —  ok rzyk  
ten, rozb rzm iew a jący w e wszy­
s tk ich  zakątkach k u l i z iem skie j 
jes t hasłem  bo jow ym  jednoczą­
cymi se tk i m ilio n ó w  lu d z i do 
w a lk i o na jwyższe wspólne do­
b ro  •— o pokój.

„W ysta rczy  je ś li ktoś, k to  do­
brze zna Warszawę, pow łóczy 
się nocą po ba rdz ie j od ległych 
od cen trum  dzie ln icach i za jrzy 
do jednego, i  drugiego śm ie tn i­
ka, a znajdzie tam  śpiące bez­
domne dzieci“  —  pisze „D zień 
Dobry,“  z październ ika  1932 ro ­
ku. W  „Gazecie P o lsk ie j“  z g ru ­
dnia tegoż ro k u  zna jdu jem y a- 
nalogiczną wzm iankę.

„K ilk a  tys ięcy dzieci ży je  w  
■ s to licy  w  w arunkach  n iem a l 
zw ierzęcych s tyka jąc  się z m ę­
tam i społecznym i. Jaskin iow cy, 
k tó rych  ż y w i rynsz tok  i  ub ie ra 
u lica “ .

Od w iadom ości ta k ich  ro i się 
na szpaltach p rzedw ojenne j pra 
sy. Bezdomność dzieci n ie  by ła  
ta jem nicą. B andy w łóczących 
się, pozbaw ionych w sze lk ie j o- 
p ie k i dzieci w  Polsce sanacyjnej 
b y ły  z ja w isk iem  zupełn ie co­
dziennym . Pisano o ty m  o tw a r­
cie, bez rum ieńca  w stydu . A by 
znaleźć bezdom nych nie trzeba 
by ło  zresztą iść na da lekie pe­
ry fe rie . Pełno ich  by ło  w  cen­
tru m . L ip co w y  nu m er „Ze św ia ­
ta “  podaje sprawozdanie z noc­
nej in spe kc ji ła w ek  u licznych.

„P ew ne j nocy dokonano in ­
spekcji ła w e k  w  A le ja ch  U jaz­
dowskich. Od u l. P iękne j do 
Be lw ederu  znaleziono na ła w ­
kach nocujące 72 osoby bez­
domne (50 mężczyzn i  22 kob ie­
ty). Uczestn icy in spe kc ji s tw ie r­
dzają, że nie bv ło  wśród nich 
an i jedne j osoby p ija n e j lub  
choćby podp ite j, na tom iast b y ły  
dw ie  zamorzone głodem, 44 eks­
m itow ane sądownie, reszta po­
zbawiona ja k ie g o ko lw ie k  bytu. 
Połowa zapytanych jad ła  raz w  
ciągu poprzedniego dnia, dw ie 
osoby wcale n ie  ja d ły , jedna nie 
jad ła  od trzech dn i. Większość 
nie m ia ła  an i grosza p rzy  sobie. 
W śród lo ka to ró w  ław ek by ło  30 
osób ponad 40 la t, b y ły  też bez­
domne dzieci do la t 174tu“ .

Bezdomne dzieci w łó c z y ły ^  
po ulicach, nocow ały w  P31” 
kach, w  bram ach, na ławkach« 
po dworcach, pod. mostami, ^  
śm ie tn ikach, wszędzie. Państw0 
sanacyjne nie wyznaczało na 
piekę nad n im i funduszów- 
Dzieci zdobyw ały pożywień«* 
w łasnym  przem ysłem  — *cra” 
d ły , rabow a ły , lu b  w  „na jleP ' 
szym raz ie “  za jm ow a ły  się dro°" 
nym  hand lem  u licznym . 
ta W arszawska“  z 11.X I I  
roku  donosi:

„Łódzk ie  dzieci bezdomne, * 
jest ich bardzo w ie le  w  ciątP
dn ia sprzedają sznuroWacil3« 
irysy . W idz i się te wychudłe« 
szare tw arze i  słyszy się wszę­
dzie te och ryp le  głosy, zachwa­
la jące sw ój m ize rny  towar'

Państwo kap ita lis tyczne 
budow ało dom ów dziecka. ii 
żuazyjne pisma nad losem ^eZ'J l  
dom nych zdolne b y ły  n a jW>’: 
u ron ić  łezkę litośc i. Jedyna 
środkiem  „pedagogicznym “ a 
ja k i zdobyła s i . sanacja W ”  
ob ław y po licy jne . Pisze o ty1® 
„A B C “  z 23.X I I  1932 roku :

„P o lic ja  stołeczna dokona’* 
ostatn io szeregu ob ław  na w a l' 
szawskie dzieci bezdomne, w 
pewnego czasu ustalono 
w icie , że 'w W arszawie pow-stc-' 
ły  zorganizowane bandy ¿zie __ 
u licy , k tó re  m ia ły  na celu zc*0^

ni*

¿ai'

k r a 'byw an ie  pien iędzy drogą 
dzieży, napadów, wymusz« 

W ojna przysporzyła noWe \3
• , l rtTlI 6^

sierot p 
Dlatego,

T i r ln w n  SPr-
sie'

siące sie rot pozbawionych °P' 
k i. D latego, gdy powstała 
życia Polska Ludow a, spra^ 
roztoczenia op iek i nad tym i 
ro tam i stała się palącym  i 
w ażnym  zadaniem.

Dziś w  597 domach dziccfc*
zna jdu je  pomieszczenie b liS k °

e r ° Ł45.000 dzieci przeważnie sie < 
dzieóiń1Jak  przed w szystk im i 

naszego k ra ju , stoi przed 
o tw a rta  droga do oświaty, 
tw órcze j pracy.

i i t u
d °

Pod os trym  kątem

D obiegniew  ton ie  w z i e m n i a k a e b

Witold Wierzbicki laureat Nagrody Państwowej
O lb rzym i, w zm agający się z 

każdym  rok iem  rea liza c ji P lanu  
6-le tn iego rozm ach bu do w n ic ­
tw a  zarówno przem ysłowego i

oraz broszura A. P. K o s u ln ik o - ! kom unikacyjnego, ja k  i m ie -

IM P E R IA L IZ M  
N A D  P R Z E P A Ś C IĄ “

wa „O  książce W. I. Le n in a “  
„D w ie  ta k ty k i soc ja ldem okracji 
w  re w o lu c ji dem okra tyczne j“ 
(str. 51, zł 1.95). Jako m a te ria ł 
pom ocniczy do szkolenia p o li­
tycznego ukazała się broszura 
pt. „W ie lka  w o jna  narodowa 
ZSRR“ (str. 43, zł 1,60).

M O S K W A  W  1995 R.
, . N akładem  „K s ią ż k i i  W iedzy“  

Pod tym  ty tu łe m  uicazała się , uk azaja sję praca h is to ryka  ra -
nakładem  „C z y te ln ik a “  praca 
czołowego pu b licys ty  postępo­
wego F ra n c ji -Henri C laude (str. 
288, zł 10.—) zaw iera jąca boga­
ty  m ateria ) in fo rm a c y jn y  o im ­
pe ria lizm ie  am erykańskim ..

K R Y Z Y S  SYSTEM U 
K O L O N IA L N E G O

A kadem ia N auk ZSRR pod ję­
ła  system atyczne w ydaw anie  
zb iorow ych prac czołowych u- 
czonych radzieck ich na tem aty 
ak tu a ln o -po iityczn e . Taką p ra ­
cę zbiorową, poświęconą walce 
na rodow o-w yzw o leńcze j na ro ­
dów w schodnie j A z ji, w yda l w 
przekładzie  po lsk im  „C z y te ln ik “ 
p t. „K ry z y s  systemu k o lo n ia l­
nego“  (s tr 324, zł 10.59). Tom 
o tw ie ra  praca E M. Żukow a 
„Z aostrzen ie  kryzysu k o lo n ia l­
nego po d rug ie j- w o jn ie  św ia to ­
w e j" , potem następują prace o 
Chinach („O d pó łko lon ii do de- 
m o kra cu  lu d o w e j“ ). Ind iach ,

dzieckiego G. Kostom arowa 
„M osk iew ska  Rada Delegatów 
Robotniczych w  1905 r .“  (tłum  
Cz. D yja, str. 136, zł 4.—). Cen­
na ta praca, om aw ia jąca wszech 
stronn ie  dzia ła lność jedne j z 
p ierwszych w  ówczesnej Rosji 
Rady Delegatów Robotniczych 
— pow inna stać się bodźcem do 
opracowania m on og ra fii o 1905 
roku  na ziem iach polskich.

s ł o n c e  w z e j d z i e  n a d
K O P A L N IĄ

C zy te ln ik  w y d a ł „S łońce 
nad ko p a ln ią “ , powieść p i­
sark i am erykańsk ie j M y ry  Pa- 
g<- (przekł. E Fiszer i E Ro- 
m anowicz. str. 213). Powieść 
przedstaw ia sugestywnie tra g i­
czne życie rodz iny górniczej x  
Tennessee, w m ałe j osadzie 
wśród gór otaczających p ry ­
watną koF °ln ię  węgla, u rąga ją ­
cą na jp rostszym  w a runkom  bez 
pieczeństwa.

szkaniowego łączy się z rozwo 
jem  nauk technicznych, k tó re  
w  ścis łym  pow iązan iu z p ra k ty ­
ką tw orzą naukowe podstaw y 
budow n ic tw a.

Jedną z podstawowych nauk 
w  dziedzin ie budow n ic tw a jes t 
M echan ika  B ud ow li, ob e jm u ją ­
ca W ytrzym a łość M a te ria łó w  i 
S ta tykę. Nauka ta  za jm u je  się 
zagadnieniem  bezpieczeństwa 
bu do w li oraz opracowaniem  od­
pow iedn ich m etod obliczeń (w y ­
znaczenia w ym ia rów ) k o n s tru k ­
c ji budow lanych, k tó re  zapew­
n iły b y  na leżyty  stopień bezpie­
czeństwa przy na jw iększe j o- 
szczędności pracy i m a te ria łu  — 
stanow i w ięc podstawę do opra­
cowania norm  bezpieczeństwa i 
zużycia m a te ria łó w . Prace u - 
czonych i inżyn ie rów , czynnych 
naukow o w  dziedzin ie M echa­
n ik i B u d o w li m a ją  bezspornie 
w ie lk ie  znaczenie dla rea liza c ji 
zam ierzeń inw es tycy jn ych  P la ­
nu 6-le tn iego

Profesor W ito ld  W ierzb ick i, 
n a jw 3rb itn ie jszy  spośród w spó ł­
czesnych polskich uczonych 
pracu jący w  dziedzinie mecha­
n ik i bu do w li i nauk po k rew ­
nych, jes t jednym  z lau rea tów  
P aństw ow ej N agrody N aukow e j

I  stopnia w  ro ku  1950. P ro f. 
W ie rzb ick i o trzym a ł jedyną  na ­
grodę pierwszego stopnia w  
dziedzin ie nauk technicznych, co 
św iadczy o zriaczeniu ja k ie  Rząd 
p rzyw iązu je  do jego prac i o 
w ysok im  uznaniu d la  je j w y n i­
ków . Nagroda została p rzyzna­
na „za całość pracy naukow e j, 
a w  szczególności za prace do- 
tyczące ob iektyw nego określe­
nia  w spó łczynn ików  bezpieczeń­
stwa w  budow nictw ie , co po­
zw ala na bardzie j ekonom iczną 
rea lizac ję  budow y“ .

P ro f. W ie rzb ick i jes t p ro fe ­
sorem P o litech n ik i W arszaw­
sk ie j. U rodzony w  1890 r i w  
W arszawie, po ukończeniu g im ­
naz jum  w  W arszaw ie odbyw a ł 
stud ia  wyższe w  Petersburgu, 
k tó re  ukończył w  1916 r. W 1925 
r. uzyskuje na P olitechnice 
W arszacyskiej do k to ra t nauk 
technicznych i do ro ku  1939 
prow adzi w y k ła d y  z dziedziny 
W ytrzym a łości M a te ria łó w  i 
S ta ty k i B udow li na W ydzia le 
In ż y n ie r ii P o lite ch n ik i W ar­
szawskiej, początkowo ja ko  do­
cent. a następnie profesor zw y­
czajny. W latach 1929 — 1936 
za jm u je  rów nież stanow isko 
profesora na W ydzia le  Leśnym 
Szkoły G łów ne j Gospodarstwa 
W iejskiego w W arszaw ie W 
czasie okupac ji w yk łada  prof. 
W ie rzb ick i na  ta jn ych  kursach. 
W la tach pow o jennych  ja ko

dziekan W ydzia łu  In ż y n ie r ii 
p rzyczyn ił się poważnie do roz­
poczęcia w y k ła d ó w  i  stworzenia 
labo ra to riów .

D zia ła lność naukow a pro f. 
W ierzb ickiego koncen tru je  się 
w  dziedzinie S ta ty k i B ud ow li i 
W ytrzym a łości M a te ria łów , po­
łączonych organicznie w  M echa­
n ikę  B u d o w li; nazwa ta została 
wprowadzona przez pro f. W ie rz ­
bickiego dla obu tych nauk, 
przedtem  tra k to w a n ych  jako  
na u k i odrębne. P ro f. W ie rzb ic ­
k i jest autorem  66 cennych 
prac naukow ych, poświęconych 
zagadnieniom  s ta tyk i łu ków , 
pąrcia ziem i (zagadnienie waż­
ne dla ob liczenia fundam entów ), 
a ry tm e tyza c ji (uproszczenie ob­
liczeń i udostępnienie ich sze­
rok iem u ogółow i technjków ), 
zagadnień stat3’k i, d3«namiki i 
statyczności, ja k  rów n ież op ra ­
cow ał w ie le podręczników  aka­
dem ickich , z k tó rych  „M ech an i­
ka b u d o w li“  doczekała się czte­
rech wydań.

Prace naukowe .p ro f. W ierz­
bickiego, k tó re  zostały specja l­
nie wyróżnione, obe jm ują  usta­
len ie  ob iekt w nych m etod w y ­
znaczenia stopnia bezpieczeń­
stwa bu do w li w oparc iu  o sta­
tys tykę  i rachunek praw dopo­
dobieństwa. W pracach tych po 
w iązano naukowo zagadnienie 
stopnia bezpieczeństwa bu do w li 
i  koszt je j w ykonan ia . Decydu­

ją cy  w p ły w  na koszt budow li 
m ają  w spó łczynn ik i bezpieczeń­
stwa usta lane przez norm y. 
W spó łczynn ik i bezpieczeństwa 
b y ły  i  są jeszcze dotąd zakłada­
ne na podstaw ie dość dowolne j 
in te rp re ta c ji p ra k ty k i budow la ­
nej. Zasługą p ro f. W ierzb ick ie­
go jes t s tw orzenie naukow ej 
m etody usta lan ia  w spółczynni­
ków  bezpieczeństwa. P ion ierskie  
m etody p ro f. W ierzb ickiego zy­
sku ją coraz w ięce j zw o lenn i­
ków  w  k ra ju  i za granicą. Zaga 
dnienie stosowania rachunku 
praw dopodobieństw a i s ta tys ty­
k i do m ia row an ia  ko n s tru kc ji 
są przedm iotem  prac nauko­
w ych w  Z w iązku  Radzieckim . 
P rof. W ie rzb ick i należy do. sze­
regu tych uczonych, k tó rzy  dzia 
ła lność ' naukow ą wiążą mocno 
z p ra k tyką . Obok pracy nauko­
w e j i dydaktyczne j nad kszta ł­
ceniem inżyn ie rów  i w ychow a­
niem  kad r pracow n ików  nau­
kow ych, pdśv. ięca on w iele w y ­
s iłku  pracy organ izacy jno -nau - 
kow e j ja ko  przewodniczący 
Sekcji N auk In żyn ie ry jn o -B u d o  
w lanych  I Kongresu Nauki F o l- 
skie j, oraz w  Polsk im  Zw iązku 
Inżyn ie ró w  i  T echn ików  B udo­
w n ic tw a.

P aństwow a Nagroda N auko­
wa I stopnia jest wyrazem  u- 
znania dla ca łokszta łtu  dz ia ła l­
ności profesora W ito lda  W ierz­
bickiego. (aw)

Jakb y  ktoś o tw o rzy ł ja k iś  
p ie k ie ln y  spust. P łyn ą  i  p łyną 
n iep rze rw anym  potokiem . Dzień 
w  dzień przychodzi: 6, 7, 11, 13 
wagonów z K ra ś n ik a  i  Łańcuta , 
Bydgoszczy i  Augustow a, z ca­
łe j Polski.

Tuczarn ia  św iń  w  D obiegnie­
w ie  ton ie  w  s trum ie n iu  z iem ­
n iaków . Dawno za la ły  one 
w szystk ie  kopce, p rze lew ają  się 
przez dym iące w  dzień i  w  no­
cy p a rn ik i, ogarnęły w szystkie  
w o lne  m ie jsca na dużym  obsza­
rze tuczam i.

W  D obiegn iew ie tuczy się 
dobrych k ilk a  tys ięcy św iń. 
A le  naw e t p rzy  na jlepszych 
ich chęciach i  w zo row ym  
apetycie — posiadany przez tu - 
czarn ię  zapas s ta rczy łby co n a j­
m n ie j do m arca przyszłego ro ­
ku.

A  z ie m n ia k i w ciąż jeszcze 
p łyną  i  ja k  zapow iada O kręgo­
w a E kspozytura  C e n tra li M ię ­
snej w  Z ie lone j Górze do koń ­
ca jeszcze daleko. Jeszcze co 
n a jm n ie j 130 wagonów.

K ie ro w n ic tw o  tucza m i tonąc 
w  c iem nobruna tnym , k a r to f la ­
nym  żyw io le  stara się osta t­
k iem  s ił protestować, w o ła  o 
ra tunek.

—  Przestańcie, dosyć, p rze­
stańcie!

— N ie możemy. P lan p rze w i­
duje.

P lan is to tn ie  przew idu je , że 
tucza rn ia  w  D obiegniew ie ma 
o trzym ać ty le  to a ty le  ton zie­
m n iaków . A le według tego sa­
mego planu, stan pogłow ia w 
D obiegniew ie pow in ien być
d w u k ro tn ie  w iększy w  stosun­
ku  do stanu istniejącego.

C entra la  M ięsna nie  w yko na ­
ła  te j części planu — chce więc 
p rzyn a jm n ie j w ykonać część
drugą, dotyczącą zaopatrzenia 
w  pokarm , I zam iast św iń  — 
ślą z iem niaki.

W arunków  dla trw a łego  prze­
chow yw an ia  z iem niaków  nieste­
ty  tu  nie ma. Z iem n iak i mogą 
leżeć dłuższy naw e t okres, ale

należy je  przedtem  przePajae 
wać. A  p a rn ik i n ie  są w  s,a 
zdążyć. . 0.

Przeparowane ziem niaki 
żna naw e t przez parę ła t P- ^  
chowywać, aie ty lk o  w  
nych, betonowych silosach. 
tych silosów nie  ma. „„(o*

K a rto fla n a  in w az ja  ,.v,
in n ych  kłoP0* ^ .sła i  szereg

W  m agazynie leży 213 ton P’ . 
■ ■ - L e ż a  pków  ziem niaczanych. ^
betonow ej podłodze, PsU?®-ń':e 
szybko. Jeżeli ka rm ić  s'V,etą- 
p ła tka m i — zepsują się 7 '  ^
n ia k i. Jeżeli z iem niakai*11
p ła tk i.  ¡r f

Parę m il 5onów k ilo g r2 
z iem n iaków  leży pod goły«2* ^  
bem z dn ia na dzień tracą* 
wartość. W  tych  w ar«11 
w ystarczy trzy  miesiące, .^i 
naw e t legendarne, jeżeli c v  
o żarłoczność i brak hySie 0i  
nych „przesądów ", św in-e 
w ra c a ł;’ się od nich z n>e 
kiem . p i r

Z iem n iak i w ciąż p łyn*-^ 
ną ponieważ w  plan! e 
czej, a w  dob:egn*e 
ch lew niach — inaczej- 

Powódź ziem niaków  7"' 
tuczarn ię , la w in a  karto fb  
nosi sic coraz wyże j. r»

Jeżeli tak da le j Pó} :™ \T»t» 
k ilk a  m iesięcy jakiś lJtggi 
z C e n tra li M ięsne j bęć.z!e 
napisać: j  ja '

„W obec k lę sk i żyw io ł°v'  ^ ¡ e ' 
ka do tknę ła  iuczarn ię  ' '  
gn iew ie — co n iże j Pr0 f,o' 
n ic  s tw ie rdzam y "  rf!an, „po*U 
sta ł w ykonany Winy ^ rx

tu c z a m i w  pC aa*
tu ry  nie stw ierdzono
opatrzenia
dla św iń zrealizowany 
przez nas w  pe łn i i na. 

A le  zanim to nap>s'

r« 1

zo s t*1

W inę eissP1**-wcześniej: iv p r « v
stw ierdzona. Ś w in ic   ̂ pat0” 
dzone do p lanu ¡¡o

wprowadzone „ j
m n ia k « "

m iast nie 
ch lew n i — ani zi 
p ła tków  nie jedzą- , 

N a jw yże j pochłan ia ją  j y  
m enu

»tr**


